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CZEŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia 11. czerwca.

K s i ą d z  b a r o n  P r a t o  podał swoją 
rezyguacyę z mandatu poselskiego w porę 
najniestosow niejszą, bo w braku wszelkiego 
m ateryału ciekawego, jeg o  w yparcie się za­
sad liberalnych  już za dziesiątym  m oże 
nawrotem wraca do różnych szpalt dzienni­
ków  w iedeńskich a nawet i do wstępnych 
artykułów . Przy tej sposobności odegrzano 
także sprawę ruskich księży z G alicyi, na­
leżących do izby deputowanych i uderzono na 
postępow anie m etropolity  ks. Sem bratow icza. 
Nie wspom inalibyśm y o tym  dow odzie sta- 
gnacyi politycznej w W iedniu, która zmusza 
dziennikarzy do odgrzewania starych w iado­
m ości, gdyby przytem  nie podnoszono n ie­
spraw iedliw ych zarzutów przeciw  rządow i. 
W  pewnym dzienniku wiedeńskim przedsta­
wiono sprawę ks. barona Prato i ruskich 
księży z Galicyi w ten sposób , jak  gdyby 
rząd zauiedbał ciężącego na nim obowiązku i 
nie korzystał z postanowień prawnych da­
ją cych  w takich wypadkach broń wcale 
skuteczną. R zą d , który w niósł w Radzie 
państwa pro jek ty  ustaw wyznaniowych i 
W alczył w ich  obronie z tyle razy chwaloną 
i uznaną g or liw ośc ią , nie potrzebuje się 
obaw iać wyrzutów rzucanych na oślep i bez 
podstaw y przez znudzonych martwą porą 
dziennikarzy. Nie ma nic łatw iejszego, jak  
rozwiązywać najzawilsze kwestye prawne i 
dawać wskazówki rozstrzygające— na fotelu 
redakcyjnym .

Sessya s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  nie 
ziści zapewne Avszystkich nadziei, jak ie  s o ­
b ie rokowano w W ęgrzech. Ustawa o szko 
łach  średnich , której ważności i potrzeby 
nie zapoznają nawet deputowani najwięcej 
znużeni pracam i parlam entarnem i, zostanie 
praw dopodobnie odroczoną. Nad długo ocze­
kiwaną nowelą w yborczą sekeye izby pracują 
tak p o w o li , że projekt jeszcze nie prędko 
stanie się ustawą uchwaloną i sankeyonowaną 
Głównym  powodem  zw łoki je s t  postępowanie 
stronnictw a rzą d ow eg o , które co chwila z 
nowem i występuje wątpliwościam i. Zniecier­

pliwieni świadkowie rozw lekłych  rozpraw 
zarzucają deputowanym ze stronuictw a D ea- 
ka, że pragną za przykładem  lew icy prakty­
kowanym niegdyś w tej samej sprawie, uda­
rem nić uchwałę izby czczą gadauiną. Dotąd 
zarzut taki byłby jeszcze niesprawiedliwym  
ale stronnictwo Deaka musi zm ienić taktykę, 
jeżeli nie zechce go w krotce uzasadnić.

W  P r u s  i e c h  ca ły  świat polityczny 
nawet w dzisiejszej porze nie zapom ina o 
zatargach z kościołem  katolickim  a rząd 
nie myśli ani na chw ilę pow strzym ać d o ­
tychczasowego prądu. W  Berlinie już teraz 
zapowiadają nowe aresztowania biskupów 
jak o  fakt w połow ie dokonany. M inisterstwo 
wyznań pracować ma obecnie nad projektem  
ustawy o procesyach katolickiego kościoła , 
które w dzisiejszej chwili powszechnego 
rozuamiętuienia wydają się rządowi dość 
niebezpiecznemu

Telegramy ostatnie w części potw ier­
dzają szczegóły, które pow tórzyliśm y wczoraj 
z korespoudencyi paryzkiej o najbliższych 
planach l e w i c y  Z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o .  P og łosk a , że m arszałek Mac- 
Mahon zamierza wziąć dym isyę, je st pewnie 
nieprawdziwą ale zawsze m oże przyczynić 
się do charakterystyki obecnego położenia 
politycznego. Republikańskie źródła nie k ol­
portow ałyby tak nieoględnie pogłoski o dy- 
m isyi prezydenta, jeże liby  lew ica m ogła 
liczyć na jego  poparcie dla swoich śm iałych 
planów.

Znany jest już w dosłow nem  brzm ieniu 
projekt ustawy generała Cisseya o o b w a ­
r o w a n i u  w s c h o d n i c h  g r a n i c  F r a n ­
c y  i. W edług planu i opinii fachowego ko­
m itetu , m inister wojny przeznacza w p ro ­
jekcie ustawy 78 m ilionów na wszystkie 
roboty  fortyfikacyjne. Trzecia  część tej 
kwoty ma być wydaną już w tym roku. Co 
najmniej w ięc trzy lata u p ły n ą , zanim 
Francya zabezpieczy swoje granice od strony 
Niemiec. Gdzież jest tedy podstaw a dla 
ciągłych wróżb o blizkim  wybuchu drugiej 
wojny francuzko - niem ieckiej ?

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Austrya -  W ęgry. Ostatnie wylewy 
rzek, m ianow icie w G alicyi i Styryi zw ró­
c iły  w wysokim  stopniu uwagę publiczną 
na potrzebę uregulowania r z e k , które w 
dzisiejszym  stanie grożą ciągiem  n iebezpie­
czeństwem rozległym  przestrzeniom  kraju 
Główną prawną podstawę dla uregulowania 
rzek stanowi ustawa państwowa z 30 maja 
1869 i uchwalone w sejmach ustawy kra jo­
we, które dalej rozw inęły zasady wskazano 
w ustawie państwowej. Jedynym wyjątkiem  
pod tym  względem  jest Galicya, której sejm 
nie przystąpił do uchwalenia ustawy krajo 
wej mimo dwukrotnej inieyatywy rządu. J e ­
dnakże mimo tych ustaw dotychczasow e d o ­
świadczenie wykazało, że co do postano­
wienia o dobrow olnych  stow arzyszeniach 
wodnych nie może być skonstatow any sku­
tek praktyczny. Ponieważ dobrow olna um o­
wa pom iędzy stronami interesowanem i nie 
wiedzie do celu, przeto zastąpioną być m u­
si drogą speoyalnego ustawodawstwa co do 
każdego przedsiębiorstwa regulacyjnego. 
Najważniejszym przedm iotem  takiego usta­
wodawstwa specja lnego jest naturalnie o- 
kreślenie obowiązków konkurencyjnych kra­
ju , państwa i prywatnych osób interesow a­
nych przy pokryciu  kosztów przedsiębior­
stwa. W skazanie osób obow iązanych do pre- 
stacyi konkurencyjnych i oznaczenie wyso­
kości tycli prestacyi natrafi zapewne na li 
czne trudności. Specyalne ustawodawstwo 
powinno dla pewnego przedm iotu regulacyi 
wskazać przyńajm iej gran ice , w których 
obrębie pewne osoby powinny być obow ią­
zane do konkurencyi a zarazem ma być 
dokonany rozkład  kosztów. Przed uchw ale­
niem ustawy musi być u łożony techniczny 
projekt, z którego łatw o można poznać, k tó­
re terytorya odniosą z przedsiębiorstwa naj ■ 
bliższe bezpośrednie korzyści. Gminy zatem 
powinny na m ocy specyalnej ustawy przy­
czyniać s i ę  do ponoszenia kosztów, które 
potem  rozłożone być m ogą na pojedynczych  
członków  gm iny zgodnie z zasadami konku- 
rencyjnem i ustawy wodnej. W  każdym  ra ­
zie cała sprawa wym aga wielu technicznych 
studyów wstępnych. W szystkie zatem kraje po 
winny zająć się studyowaniem  stosunków i za 
wiązaniem rokowań w celu przygotowania po 
trzebnego m aterjalu i ułatwienia zadania 
rządowego, które polega na rozpoczęciu  n a j­
pilniejszych i najpotrzebniejszych robót re ­
gulacyjnych. Uwagi te czerpiem y z Wiener 
Ztg., która pragnie niem i obudzić publiczne 
zajęcie się tak ważnym  przedm iotem  eko­
nomicznym.

Niemcy. W  Trew irze odbyło się 7.
b. m. zgrom adzenie wyborców , na którem 
deputowany tego m iasta, redaktor Germanii 
ks. Majuuke, zdawał sprawę z czynności 
swoich w parlam encie. W m ow ie swej d o ­
tknął trzech najważniejszych ustaw, uchwa­
lonych  podczas ubiegłej sesyi parlamentu 
m ianowicie ustawy w ojskow ej, prasowej 
i bauicyjnej, wskazując i m otyw ując za­
chowanie się stronuictwa centrum w obec 
każdej z tych  ustaw. Następnie m ów ił o 
pow odach obeeuej walki państwa z k ościo ­
łem . Powody te są różnorakie. Szukać ich 
należy po części w historyi Niemiec, po 
części w osobistej w dzięczności ks. B is­
marcka dla stronnictwa liberalnego, za to, 
że ułatw iło mu wywołanie w ojuy z r. 1866. 
„Zresztą, m ów ił Majunke, nie mam wcale 
zamiaru przypisyw ać jednem u człow iekow i 
winy takiej walki; B ism arck bowiem  jest 
tak samo śm iertelnikiem , jak  każdy inny; 
leży on teraz na łożu  boleści i nie masz 
żadnej różnicy m iędzy nim a nędznym że­
brakiem, który ję czy  w swej chacie, z łożo ­
ny chorobą".

Na te słow a zabrał głos kom isarz po- 
licyi i r z e k ł : „Takich  m ów pozw olić nie 
m ogę. W ykraczają one przeciw  ustawie o 
stowarzyszeuiu i przeciw  każdej ustawie. 
Z  m ocy przysługującego mi prawa rozw ią ­
zuję Zgrom adzenie".

Powstało ogromne wzburzenie i ha­
łas. Zgrom adzeni po sześćkroć wnieśli na 
cz^ść ks. Majuuke okrzyk : N iech ży je ! 
Policya aresztow ała k ilka osób.

—  Przedłożony bawarskiej Izbie p o ­
głów  projekt nowej ordynacyi w yborczej za­
wiera zupełnie nowy podział okręgów  w y­
borczych . Opiera on się na ustawie w y­
borczej z r. 1848 i na ordynacyi w yborczej 
dla parlam entu. Postanowienia dotychcza­
sowej ustawy, że na 31.500 m ieszkańców 
wypada jeden  deputowany, jakoteż, że w y­
borca  winieu liczyć co najmniej 25 lat, z o ­
stały zatrzym ane. Każdy okręg w yborczy 
z wyjątkiem  miast M onachium, N orym ber­
gii, Augsburga i W iirzburga, w ybierają po 
jednym  deputowanym. W  ogóle na 138 o - 
kręgów w yborczych, tylko 13 okręgów  w y­
bierać ma po kilku deputowanych.

—  W związku z depeszą poznańską 
o wezwaniu kapituły poznańskiej do w ybo­
ru adm inistratora dyecezyi, czytam y w 
Dzienniku Poznańskim  z 9. b. m .

„D ochodzi nas w tej chwili w iadom ość, 
że na dniu dzisiejseym  doręczy ł radca zie­
miański p . M assenbach ofieyałow i, ks. b isku ­
pow i Janiszewskiemu urzędow e zaw iadom ie­
nie o złożeniu z urzędu ks. A rcybiskupa 
hr. Ledócbow skiego z zawezwaniem, aby

CZARNOKSIĘŻNIK.
IV.

Książę Fryderyk  należał do najzapa- 
leńszych zwolenników alchem ii. W miaste 
czku Gross Sachsenheim , w pobliżu  Sztud- 
gardu, utrzym yw ał ca ły  legion szarlatanów, 
którzy wystawiali go ua w ydatki, przew yż­
szające znacznie jeg o  dochody, a nie dając 
mu w zam ian żaduych realnych korzyści, 
utrzym ywali go tylko w ciągłem  oczeki­
waniu , że w najbliższej przyszłości spełnią 
pokładane w sobie nadzieje.

Stany krajowe, którym  nieraz ciężko 
przychodziło pokutow ać za pańskie zachcian­
ki , usiłow ały go odw ieść od tej choroby —  
lecz zawsze napróżno. O dkryw szy oszustwo, 
unosił się wielkim  g n iew em , lecz smutne 
dośw iadczenia nie zdo ła ły  w nim zniszczyć 
w iary w praw dziw ość alchem ii.

Jednym  z pom iędzy wielu, k tórzy nad­
użyli jeg o  łatw ow ierności, by ł niejaki Jerzy 
Honauer, który m iał zeń w yłudzić aż dwie 
beczki złota.

M szcząc się na szarlatanie, kazał go 
Fryderyk  na postrach innym  pow iesić w 
złoconej szacie na żelaznej szubienicy —  co 
uie przeszkadzało, że bezpośrednio po tym 
wypadku pozw alał się wyzyskiw ać innym 
zręczniejszym  oszustom.

W  ch w ili, k iedy opow iadanie nasze 
się toczy, posadę najpierw szego nadwornego 
alchem isty u księcia zajm ował człow iek, na­
zywany na dworze panem von Miihlenfels, 
lubo się w istocie nazyw ał Henryk Muller. 
Z a  m łodu pom ocnik u cerulika, w szedł na­

stępnie w służbę kuglarza imieniem Rap- 
polt i w yuczył się od niego różnych sztuk 
chem icznych. W  podróży po Niem czech za 
b łądził na dwór cesarza R udolfa  , który w 
mieszkaniu swego kamerdynera, Jana Fran­
ka , przyglądał się jeg o  kuglarskim forte ­
lom . K azał n. p. strzelać do siebie kulami, 
robionem i praw dopodobnie z m ięszaąiny o ło ­
wianej, i żywe srebro zam ieniał rzekom o na 
złoto, które mu się wprzód do tygla wrzu­
cić udało.

Przybywszy do Sztudgardu, w stąpił do 
służby Fryderyka w charakterze nadworne­
go alchem ika, i otrzym ał tytu ł amtmana.

Zona jego , kobieta czarujących w dzię­
ków, równie ja k  on przebiegła  a bardzo 
wątpliwej cnoty, dopom agała mu dzielnie 
do mamienia księcia. Udaw ało im  się to aż
dotąd arcy-pom yślnie.

Przybycie barona de Sereskau do W ir­
tembergii , by ło  bardzo uie na rękę szczę­
śliwej parze. Przyjęty z wielkiem i zaszczy­
tam i, obsypany wyszukanemi pocklebstw y, 
dał Sędziwój dwie projekeye a zachwycony 
książę, og łosił go za swego przyjaciela i 
krewnego, traktow ał go jak  brata , darował 
mu prawem lenna piękną m ajętność Neid 
lingen, i b ła ga ł, by  przy nim stale raczył
zamieszkać.

Tak wielkie względy ze strony F ryde­
ryka, wprawiły M ichała w niem ały k łopot ; 
czu ł on dobrze, iż w zamian za ty le  łask i 
zaszczytów, pow inien się wyw dzięczyć swe­
mu dobroczyńcy obfitą fabrykacyą złota, co 
jednak było rzeczą niepodobną z tego pro­
stego pow odu , że jeg o  proszek b y ł ju ż  na
wyczerpaniu.

Gdy tak rozm yślał nad sposobem  w y ­
dobycia  się z trudnej p ozy cy i, wycofania 
się z honorem ze Sztudgardu, przem yśliwał

nad tąż samą sprawą z odmiennych tylko 
pobudek pan v. Miihlenfels.

Potężny ulubieniec swojego pana, rzą­
dzący nim  aż po tę porę wszechwładnie, 
ujrzał nagle swój kredyt zagrożonym , swój 
wpływ i znaczenie zachwianym przez przy­
bysza z nad W isły. K ością więc w gardle 
by ł mu już teu tak świetnie przyjmowany 
P o la k , i dla tego dążył wszystkiem i siłami 
do pozbycia go się z W irtem bergii —  bo 
gdyby folgując naleganiom  księcia, zdecydo­
wał się zamieszkać stale przy jego  boku, 
nie pozostaw ałoby dotychczasowem u faw o­
rytow i nic innego, jak  tylko zająć w najle­
pszym  razie obok niego zupełnie podrzędne 
stanowisko lub iść znów na tułaczkę po 
szerokim świecie.

M ullerowi ani jed n o  ani drugie nie 
przypadało do smaku —  marzył raczej o 
tern, aby zgubić gościa  w opinii księcia i 
na dawnej posadzie się ustalić. Nie było  to 
jednak rzeczą ła tw ą , a przebiegły Niem iec 
czu ł dobrze, że dla osiągnięcia celu uależy 
mu przedewszystkiem  nie okazywać rywa­
low i n ie ch ę c i, lecz owszem okazywać jak  
największą życzliw ość i przyjaźń.

Znając spryt i kokieteryę swej żony, 
wybrał ją  za n arzędzie ; polecił je j usidlić 
pełnego galanteryi M ichała za pom ocą w dzię­
ków, i odebrać mu proszek. Zręczna kob ie­
ta rozwinęła wszystkie środki swej zalotno­
ś c i, którym się urodziwy przybysz wcale 
nie opierał —  lecz zbyt b y ł oględnym  i ro­
zum nym , by dla pięknych oczu Niemkini 
pośw ięcić m iał to, co stanow iło cały  jego  
byt i fortunę.

Innego przeto sposobu chw ycił się Miih- 
len fe ls ; postanow ił zastraszyć Sędziwoja, i 
tak skłonić go do dobrow olnego opuszcze­
nia W irtem bergii. Pozyskawszy zupełne jego

zaufanie, obłudnem i objawam i przyjaźni, 
w spom niał od  n iechcenia, że sprzyjając mu 
szczerze, żałuje go bardzo i w je g o  w ła­
snym interesie życzy, by jak  najrychlej p o ­
spieszył do ojczyzny.

Zaniepokojony Sędziw ój ją ł  prosić o 
wyjaśnienie słów  tak zagadkow ych, ale chy­
try szarlatan zam ilkł, i ja k  się zdaw ało nie 
m iał ochoty dokończyć wyznania, które mu 
się tylko jak oby  pod  wrażeniem  życzliw o­
ści dla gościa wym knęło. D opiero ulegając 
niby natarczywym  prośbom  i  naleganiom , 
ośw iadczył gotow ość opowiedzenia całej rze­
czy, związawszy jednak wpierw Polaka p rzy ­
sięgą, że nikomu tajem nicy nie odkryje.

Po takim w stępie odm alow ał księcia 
naj czarniej szemi barwam i, wystaw ił go jak o  
najokrutniejszego i najprzebieglejszego ty ­
rana — pow iedzia ł, że obsypuje go teraz 
tak wielkiem i w zględam i, by go tem  p e­
wniej zapędzić w swe sid ła , i w olnego od 
podejrzeń , pozbaw ić w o ln ośc i, w trącić do 
więzienia i tak długo m ęczyć torturam i, 
dopóki mu nie wyjawi sekretu wyrabiania 
złota.

W ypadki podobne zbyt podów czas by ły  
częste , smutny przykład Setona zbyt od ­
straszającym  i św ieżym , by Sędziwój nie 
m iał posłuchać rad tcbnącycb  na pozór  na j­
szczerszą życzliw ością —  tem  w ięcej, że nie 
będąc panem tajem nicy, m ógł się obaw iać, 
że zawiedziony książę śm iercią go ukarze 
za uporczyw e m ilczenie.

Ujść co  prędzej, by ło  jeg o  jedynem  
życzen iem , lecz nie znając m iejscow ości, 
m usiał się u ciec z proźbą o  pom oc do ob łu ­
dnika. Ten zauważył, że z trudnością  p rzy j­
dzie mu umknąć n iepostrzeżen ie , poniew aż 
książę otoczył go szp iegam i, śledzącym i 
wszystkie jego k rok i; m im o to gotów  mu
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kapituła w przeciągu 1 0  dni nowego przed­
staw iła kandydata do godności arcyb isk u ­
piej. Równocześnie zajął p. Masseubach w 
im ieniu rządu w posiadanie majątek dyeee- 
zyi i ob łoży ł aresztem kapitały konsysto 
rza i kapitu ły  (razem w gotów ce 123 000 
tal. przyp. R ed.) W cliw iłi kiedy to pisze 
m y, otacza policya  gm ach konsystorski a 
liczne patrole wojskow e uw ijają  się po 
Tum ie i przyległych  ulicach.

F ra n c y a . (Zgromadzenie narodowe.) 
Na posiedzeniu z 4. b. m. wniósł m inister 
wojny Cissey pro jek t ustawy o ufortyfiko­
waniu wschodnich granic państwa i zażą­
dał dla wniesionego projektu nagłości i 
odesłania go do koinisyi wojskowej. Izba 
przy jęła  wniosek m inistra j e d n o g ł o ś n i e ,  
przyczem  Gam betta zaw ołał: Yoilit la vraie 
conciliation. Dzienniki n iem ieckie podnoszą 
ten fakt z pewnym  przekąsem.

Następnie przystąpiła Izba do dalszych 
obrad nad projektem  reform y wyborczej. 
Deputow any wicehr. M e a u x :  „P rojekt ko- 
m isyi konstytucyjnej nie znosi prawa po 
wszeehnego głosowania, lecz chciałby go 
tylko uregulować w sposób lojalny i su 
m ieuny. Uwaga ta wystarcza, aby nas nikt 
nie m ógł posądzić o zamiar uchylenia tego 
prawa a tem samem naruszenia mandatu, 
któryśm y od w yborców  otrzym ali. Oskarży­
ciele nasi są to ludzie z r. 1848 i 1870, 
którzy pod pozorem , że prawo powszechne 
go glosow ania jest zagrożonem , w yzyskiwa­
li o bałam ucone um ysły na swą korzyść, 
w yw ołując rozruchy i rew olucye i pogrąża­
ją c  tym  sposobem  kraj w ogrom ne nie­
szczęścia. Oskarżyciele nasi grożąc nam 
zamachem stanu przyznają sami, że zach o­
dzi pewna łączność m iędzy despotyzm em  
a katylinaryzm ein D em agogia i despotyzm 
idą zawsze i w szędzie ręka w rękę, jeżeli 
chodzi o zaprowadzenie prawa powszechne­
go głosowania, lecz prawi obyw atele wie­
dzą dobrze, że prawo powszechnego g łoso­
wania jest tylko wówczas pożyteczną insty­
tu c ją , jeże li je s t  uregulowauem i oczyszczo- 
nern z n iepotrzebnych naleciałości. Monta- 
lem bert pow iedział jeszcze w r. 1849 że 
gdzie chodzi o rozstrzyganie najw ażniej­
szych, najżywotniejszych kwestyi, tam trze­
ba zważać jedyn ie na w olę i na interes 
kraju, a lekcew ażyć sobie głosy tych, k tó­
rym na dobru kraju m ało zależy. Instytu- 
cya powszechnego głosow ania trw ając od- 
dawna, zanadto zrosła się z naszemi sto­
sunkami politycznem i, aby kom isyi konsty­
tucyjnej choć przez myśl b y ło  przeszło ua- 
ruszać lub znosić to prawo, chciała ona 
tylko zaprow adzić słuszne i odpow iednie re 
form y, a za taką należy uważać przede- 
wszystkiem  postanowienia o miejscu z a ­
mieszkania, będące w ielką gw arancją  sta­
ło śc i naszych urządzeń politycznych. Po u 
chwaleniu ustawy w yborczej, przystąpicie 
Panowie do obrad nad ustawą o utw orze­
niu seuatu, co gdy nastąpi, nastanie n ieza­
wodnie zawieszenie broni m iędzy stron­
nictwam i i uorganizuje się opór przeciw 
antispołecznym  dążnościom , mąż honorowy 
zaś, który stoi na czele naszej społeczności 
będzie m iał instytucye, które mu pozwolą 
przystąpić do prac nad naszą przyszłością  
narodow ą".

służyć radą i ram ieniem , jeź li tylko doch o­
wa m ilczenia i okaże mu się wdzięcznym  
za tę przysługę.

Przestraszony Polak zgodził się na 
wszystko i ponow ił straszną przysięgę. Na 
chw ilę obudziło się w nim podejrzenie, gdy 
po opisanej już rozm ow ie porównał n iek ła­
maną serdeczność Fryderyka z tem , co o 
nim co dopiero słyszał —  lecz Muller um iał go 
przekonać, że to tylko po m istrzowsku odegra 
na kom edya a niebezpieczeństw o wystawił 
mu tak groźnem , że się zdecydow ał porzucić 
Sztudgard niezw łocznie.

W yruszył z m niem anym przyjacielem 
przebrany pod zasłoną nocy, dziękując Rogu, 
że go wyrw ał z rąk okrutnika. Gdy doje­
chali do zamku K irchheim , porozum iał się 
M iihlenfels z amtmanem poblizkich  dóbr 
N eidlingen — i powiedziawszy mu, że podró­
żny zadłużony u niego na 40.000 florenów, 
ucieka z niem i, zażądał uwięzienia uchodzą­
cego w im ieniu księcia.

Obaw iając się wykrycia sprawki, zobo 
w iązał i urzędnika przysięgą do m ilczenia, 
pod pozorem , że księciu zależy na tem, aby 
rzecz nie nabrała rozgłosu. Arntman w ie­
dzący, jak  w ielkiego w pływ u używał Muller 
na książęcym  d w orze , posłuchał rozkazu, 
kazał pochw ycić P o la k a , zabrać mu wszy­
stkie kosztow ności i w trącić do więzienia. 
Prócz pieniędzy i innych drogich  przedm io­
tów, jak ie się przy nim znalazły, przyw ła­
szczył sobie zdrajca m edal Rudolfa II, 
przepaskę dyam entową na około  kapelusza, 
oszacowaną na sto tysięcy talarów i puszkę 
z proszkiem, którą w tym  razie sam Sędziwój 
■wziął ze sobą, zamiast ją  pow ierzyć wysła­
nemu naprzód Bodowskiem u.

Następnie zabrał głos deputowany 
skrajnej lew icy Ludwi : B l a n c :  „P ozosta ­
wiam liistoryi wydanie sądu o zamiarze 
Panów ograniczania prawa powszechnego 
głosow ania. Jeżeli lud 2. grudnia odw rócił 
się od tych, którzy stawali w obronie k on ­
sty tu c ji , a zw rócił się ku Ludw ikowi B o­
napartemu, stało to się d latego, ponieważ 
lud upatrywał w nim dzielnego obrońcę 
prawa pow szechnego g losow ania , które u- 
stawa z 31. m aja 1852 ograniczyła i śc ie ­
śniła. Tym sposobem  pow stało cesarstwo, 
które jednak nie podniesie się, chociaż ma 
stronnictw o, m ające dość jeszcze sity do 
wywołania n iepokoju  w kraju. Nie pow in­
niśmy więc dopuścić , aby stronnictwo to 
m ogło stawać w obronie uszczuplonego 
prawa powszechnego głosow ania. Każdy ar­
tykuł projektu kom isyi ścieśnia to prawo, 
cały zaś projekt pozbaw ia GOO.OOO obyw a­
teli głosu przy wyborach. Kom isya bowiem  
robi różn icę m iędzy w ieloletuiością cywilną 
a polityczną, stanow iąc, iż prawo głosow ania 
przysłużą tym  tylko, którzy ukończyli 25 
rok życia. O byw atel francuski m oże w 2 1  
roku życia adm inistrować zupełnie nieza­
leżnie swym m ajątkiem , lecz nie w olno mu 
wykonywać praw p o lityczn ych ; zachodzi 
pytauie d laczego? O dpow iadają nam na to, 
że każdy jest obow iązany służyć w ojskow o 
od 21 do 25 roku życia. Jeżeli to ma być 
prawdziwym  pow odem  tego postanowienia, 
natenczas lepiej uczynimy, pow ołując do 
życia politycznego wszystkich żołnierzy tak, 
jak  na wszystkich Francuzów włożyliśm y 
obow iązek służenia wojskowo. Ja i moi 
przyjaciele polityczni będziem y się stanow­
czo sprzeciw iali niesłychanej zapam iętałości 
tych, którzy będąc tylko pełnom ocnikam i, 
chcą zupełnie ignorow ać sw oich m ocodaw ­
ców  t. j naród, który jedynie jest tu kom ­
petentnym do przyzw olenia na zm iany w 
sprawie powszechnego głosow ania (Entuzya- 
styczne oklaski na całej lewicy.)

Spraw ozdaw ca kom isyi konstytucyjnej 
B a t b i e :  „Jeżeli dobrze zrozum iałem  p o ­
przedniego m ówcę, podziela  ou i p rzy jacie ­
le jego polityczn i zdauie, że bez zezwoleuia 
ludu , uie m oże Zgrom adzenie narodowe, 
ani iune jakie ciało prawodawcze p rzed się ­
wziąć żadnych zmian w obow iązujących  
ustawach państwowych. W edług tej teoryi 
m usiałaby w naszym wypadku raz uchw a­
lona ustawa w yborcza  po wszystkie czasy 
obowiązywać, bez względu na zaszłe zmiany 
w stosunkach politycznych. Lecz panowie, 
sami dwa razy już zm ieniliście w zasadni­
czych postanowieniach dzisiejszą ustawę 
wyborczą. Zresztą niepodzielam  zdania, ja ­
koby pełnom ocnictw o w sprawach cyw ilnych 
m iało takie samo zuaczeuie, jak  pełnom o­
cnictwo w sprawach politycznych ; dowodem  
tego jest ustawa z r. 1849, która zabrania 
nadawania mandat imperatif, podczas gdy 
kodex cywilny takiego postanowienia nie 
zna Projekt ustawy, będący przedm iotem  
niniejszych rozpraw , niczem praw ie się nie 
różni od  projektu przyjętego przez rząd 
Thiersa a będącego dziełem  deputowanego 
Dufaure. Zauw ażać zresztą należy, że ustawa 
w yborcza uie jest ustawą konstytucyjną, 
można ją  w ięc zmienić, nie naruszając i nie 
przekraczając udzielouego nam pełnom oc­
nictw a."

Po przem owie G a m b e 1 1  y, który ener­
gicznie staw ał w obronie prawa powszech 
nego głosow ania i jak  najm ocniej sprzeci­
wiał się postanowień om  projektu o m iejscu 
zam ieszkania, wieku w yborców  i wybierał 
ności, przystąpiła Izba do głosow ania i u- 
cliw aiila w ziąć przedłożony jej projekt pod 
rozprawę specyalną, a to 378 glosam i prze­
ciw  301.

•—  Program  lewego cen tru m , tak 
opiew a:

„W  obec groźnej sy tu a cji politycznej 
i niezbędnej konieczności w yjścia  ze stanu 
tym czasow ości, uważa lewe centrum  za rzecz 
odpow iednią, spisać w protokole niezm ienne 
swe zapatrywauia na sprawy polityczne.

Stronnictw o lewego centrum wypow ia 
dało zawsze i przy każdej sposobności zda ­
uie, że niepewność najbliższej przyszłości 
i brak stałego rządu są glów nem i przyczy ­
nami sm utnych stosunków w kraju. Lewe 
centrum dom agało się 7. grudnia 1872 
wnioskiem podpisanym  przez 1 1 0  d ep u to ­
wanych stanow czego ukonstytuowania repu­
bliki ; 24. maja 1873 popierało lewe cen ­
trum przedłożone w tym celu projekta ustaw 
konstytucyjnych. Pomimo zaszłej uastępnie 
zmiany w składzie rządu, popierało lewe 
centrum wniosek kilku deputowanych, który 
przedłużenie w ładzy m arszałka Mac Mahoua 
uważał za punkt w yjścia  do dalszego uor- 
ganizowania w ładz państwowych.

Nie ma w iększego niebezpieczeństw a 
dla kraju, jak  wtedy, gdy zasada, na której 
się rząd op iera , staje się ta rczą , do której 
zmierzają wszystkie pociski stronnictw. L e ­
we centrum dołoży  wszelkich starań , aby 
niebezpieczeństw o to odw rócić od k ra ju ; 
jest ono ciągle jeszcze zd a n ia , że przyjęcie 
art. 1. wniesionego 19. m aja 1873 projekta 
ustawy (proklam ow anie ostatecznej repu b li­
kańskiej form y rządu) byłoby  pewną gw a­

ra n cją  ustalonych stosunków, gdyż w tym 
razie b y łby  m arszałek Mac ■ Mahoń s i e ­
d m i o l e t n i m  p r e z y d e n t e m  r e p u b l i ­
k i  zam iast jak  teraz prezydentem  siedm io­
letniej republiki. Lewe centrum ubolew ałoby 
gdyby w obec dzisiejszych okoliczności roz­
wiązanie Zgrom adzenia narodow ego stało 
się rzeczą nieodzow ną, a to dla tego , że 
Zgrom adzenie to nie chce, czy też nie może 
zaprow adzić nic trwałego. L ecz nawet w obec 
takiej ewentualności nie traci stronnictw o 
nasze ducha i odwagi. Zresztą wypada za u ­
ważać, że Zgrom adzenie narodowe um iałoby 
po ukonstytuowaniu kraju rozw iązać się, 
lecz rozwiązanie w takich warunkach by­
łoby  daleko mniej u iebezpiecznem , gdyż 
w ybory powszechne odbyw ałyby się w kraju 
ju ż uspokojonym  i w obec uie tak sprze­
cznych dążności rozm aitych stronnictw ."

W io c h y . Posiedzenie senatu w ło ­
skiego z 5. b. m. z tego powodu jest eiekawem, 
że przy rozprawach nad uznaniem nagłości 
projektu o obronie kraju, jenerałow ie Cial- 
diui i Menabrea ścierali się ze sobą.

Jenerał Menabrea, jako  sprawozdawca 
kom isyi dom agał się bezzw łocznych  obrad 
nad projektem , „Z b ro i się ca ła  Europa, m ó ­
wił jenerał, n ietylko N iem cy i Francya, ale 
nawet A nglia ; nikt nie m oże być pewnym 
utrzym ania pokoju  —  w ia łyżby tylko W ło ­
chy być nieprzygotow anem i do w ojny? 
Rzućmy okiem  na granice naszego kraju. 
Od strony austryuckiej mamy dwie tylko 
fortece, od szwajcarskiej ani jednej, tam 
bowiem  wcale nam fortec nie potrzeba — 
od strony francuskiej zaś mamy tylko trzy 
fortece Bard, Fenestrellę i Yeutiuuglię. G e ­
nua nie jest w stanie staw ić długiego i 
silnego oporu, całe w ybrzeże w łoskie aż po 
Gaetę jest prawie całkiem  bezbrom ie, a do 
stolicy  kraju, Rzym u, dostać się można ła ­
two przez A lpy lub drogą morską, jeżeli 
uie um ocnim y A lp i wybrzeży. Arm ia nasza 
czeka także ua decyzyę, czy liczba  karahi 
nierów ma być podw ojoną. Jeżeli obrady 
uad projektem  ustawy o obronie kraju z o ­
staną od łożone na rok przyszły , natenczas 
wykonanie robót technicznych zwlecze się
0 całych  pięć lat. W noszę przeto, aby  s e ­
nat rozpoczął bezzw łoc nie obrady nad przed ­
łożonym  projektem ."

Jenerał C i a ł  d i  ni  oświadcza, że w 
zasadzie zgadza się zupełnie ze spraw o­
zdawcą, i że z przykrością przyjdzie mu 
glosow ać przeciw  nagłości projektu. Nie p o ­
dobna jednak inaczej po uchwale Izby' de­
putowanych z 24. maja. Zresztą odłożenie 
obrad -uad tym projektem  nie będzie tak 
w ielkiem  nieszczęściem  dla kraju, jeżeli 
tylko później raźnie weźm iem y się do d zie ­
ła. Jenerał wnosi tedy następujący porzą­
dek dzienny.

„Senat po wysłuchaniu wniosków swo 
je j kom isyi odracza obrady nad projektem  
obrony kraju, składa ośw iadczenia miuiste 
ryalue do aktów a upraszając rządu o p o ­
nowne przedłożenie tego projektu ustawy-,
1 o przyspieszenie robót, po uzyskaniu p o ­
trzebnych środków pieniężnych, przechodzi 
do porządku dziennego."

M inister wojny ośw iadczył, że obawy 
jen. M enabrea wydają mu się przesadneini. 
Zdaniem  jeg o  najlepszym  środkiem  obrony 
kraju jest reorgauizacya arm ii; po je j usku­
tecznieniu można będzie być spokojnym  o 
bezpieczeństw o W łoch . Zresztą sądzi m ini­
ster, że rozpraw y nad projektem  ju ż w marcu 
rozpocząć się m ogą, nie straci się jirzeto 
tyle czasu, jak  sprawozdaw ca tw ierdził. W 
końcu ośw iadczył minister, że zgadza się 
na porządek dzienny Cialdiniego.

Prezydent ministrów M inghetti przy­
chyla się również do wniosku C ialdiniego i 
udziela n iektórych wyjaśnień co do głów nych 
punktów swojej polityk i. Zasadą rządu jest 
uie nakładać na kraj nowych podatków , lecz 
zato przestrzegać piluie, aby istniejące re ­
gularnie by ły  płacono. K redyt państwowy 
podniósł się znacznie pod adm inistracją  o- 
becuego rząd u ; glosow anie z 24. maja znie­
w oliło rząd do wykreślenia pewnych pozy- 
cyj z budżetu wydatków. M ylą się jednak 
ci, którzy sądzą, że przez to ucierpi spra ­
wa ufortyfikowania kraju i robót pu bli­
cznych. Ministerstwo ma plan jasno w tknię- 
ty, i wie dobrze, jakich  ku temu używ ać 
ma środków. Osiągnie ono swój cel, którym  
jest równowaga finansowa, jeżeli tylko w 
zaufaniu króla i Izby znajdzie poparcie."

Senat przyją ł następnie porządek dzien­
ny proponowany przez Cialdiniego.

—  Oto cyfry budżetu królestwa w ło ­
skiego na rok  1874., który Izba  deputo­
wanych przed odroczeniem  sw ojem  uchw a­
liła :

W ydatki zw yczajne 1,319.043.983 l i ­
rów, nadzw yczajne 221,818.278 lirów . R a­
zem 1,540.802.201 lirów .

D ochody 1.304.147.325 lirów  — defi­
cyt wynosi przeto 170,714.930 lirów. W y­
datki rozpadają się jak następuje m inister­
stwo finansów 991,18G-728 lirów  (z czego 
na dług publiczny przypada 708,458 079 
lirów , minist. spraw iedliw ości 31,145,080

lirów , sprawy zagraniczne 0,002.028, oświa­
ta 21,910.213 lirów ; sprawy wewnętrzne 
50 257 917, roboty  publiczne 164,128.409, 
wojna 213,015.S52 1., m arynarka 45,455,772 
lirów , roln ictw o 11,722.099 lirów . Razem 
1,540 802.201 lirów, (franków.)

51 i s z p a u i u .  Z Y ittorii 30. m aja p i­
szą do Koln. Ztg. „G dy jen era ł Coneha 
przybył do naszego miasta, spodziew auo się 
pow szechnie, że w krotce nastąpi atak na 
Estellę, gdzie znajduje się rząd  karlistowski 
prow incyi Nawarry. Do podobnych  przypu­
szczeń uprawniały poczynione przygotowania 
i rozkaz dany wojsku, aby gotow ało się do 
marszu.

Tak tedy stały rzeczy do dnia 28. 
maja, gdy nazajutrz sprawa cała odm ienny 
w zięła obrót a i dziś wszystko do daw niej­
szego pow róciło  stanu. Karl iści korzystając 
z t e g o , czynią co m o g ą , aby usadow ić się 
należycie pod dow ództw em  D orregaraya pod 
Fstellą. Oficerom jen. Couchy niespodziew a­
na ta pauza wielce jest nie na rękę. Jeźli 
się zważy, ża Echague ma zam iar wyruszyć 
przez Logronno ku E ste lli, to przyznać 
trzeba, że Coneha musi m ieć ważne pow o­
dy, je ź li zwleka op era c je  wojeuue. Tu wspo­
m inają o zupełnie innych pow odach. N ieo­
becność wojska nadgranicznego i żaudarm eryi 
na zwykłych ich stanowiskach daje się ciężko 
we znaki klasie celnej i bezpieczeństwu pu­
blicznem u prow incyi nawiedziouych K arli- 
stami — gdzie iskra jedna m oże s iln y .roz ­
niecić pożar.

Minister skarbu przeto dom aga s ę 
powrotu żołnierzy granicznych a większa 
część żandarm eryi opuści arm ię jenerała 
Cotichy. Jutro odm aszeruje jeden  oddział 
żandarm eryi. Nie m ała to strata dla armii 
op era cy jn e j, gdyż karabinierzy i żandarmi 
właśnie tw orzyli najdzielniejszy zastęp p o ­
łączonych  pod wodzą jen . Couchy korpusów. 
Oficerowie wielce z tego niezadow oleni a 
tu i owdzie podnoszą się glosy, że m arsza­
łek  Serrano zazdroszcząc sław y i w ziętości 
jen . Goncliy, usiłuje krzyżow ać plany osta­
tniego. Coneha z tego powodu sprzykrzywszy 
sobie d ow ód ztw o , m iał prosić o dymisyę. 
Jako przyszłego jego następcę wskazują je ­
nerała M oriouesa.

W edług telegraficznych wiadom ości 
przybył jen . Coneha do Logrono i odw iedził 
sędziw ego Esparterę. O peracje  przeciw  Kar- 
listom  utrudnione są przez słotę. Coneha 
żąda posiłków , zamyśla bowiem  pozostaw ić 
po m iastach silne załogi.

K R 0 N i KA.
—  W i a d o m o ś c i  d w o r s k ie .  Wiedeński

N. Frclbl. dowiaduje się z Londynu, że Naji. 
Pani w połowie lipca uda się na kąpiede mor­
skie do Brighton, miejscowości położonej nad 
jedną z zatok kanału lira listwa Su--sex. Napaśli. 
Pani w Brighton zachowa incognito juko hrabi­
na. Iłohellumbs.

=  Z n o w u  J e d e n  d n e l i o w n y  gr. kat.
Seweryn Hojnaoki, administrator w R oztoce wici 
kiej, w dyecezyi Przemyskiej, zbiegi z swej p le ­
banii bez wiedzy zwierzchności duchownej i 
udał się według wszelkiego prawdopodobieństwa 
do Chełma.

(k) Na b r a k  sali we Lw owie ua urzą­
dzanie odczytów, koncertów, balów- publicznych 
i t. d., odzywały się niejednokrotnie publicz­
ne utyskiwania. Mamy wprawdzie kilka sal 
odpowiadających najzupełniej celom powyższym 
jak n. p. salę ratuszową, salę redutową w gma­
chu lir. Skarbka, salę w domu Narodnyin i b ib lio­
tece Ossolińskich, ale te nie zawsze mogły być 
oddano do użytku publicznego, zwłaszcza w p o ­
rach roku, kiody równocześnie odbywały się po­
siedzenia n. p. s-jmu, odczyty, koncerta a nad­
to zabawy publiczne. Chcąc bodaj w części za- 
pobiedz tej niedogodności, postanowili w łaścicie­
le hotelu Żorża wybudować obszerną salę, któ- 
raby mogła służyć na urządzanie w niej koncer­
tów', odczytów, balów i t. d. Budowa tej sali 
rozpoczęła się przed kilkoma dniami w podwó 
rzu hotelu Żorża przy ulicy akademickiej. W 
parterze znajdować się będzie sala na pomiesz­
czenie drukarni a na pierwszem piątrze sala z 
przybocznemi apartamentami, która prawdopodo 
Unie za opłatą będzie mogła być użytą do urzą 
dzania rozmaitych publicznych zabaw.

—  T r z e c i  w j s t ą p  g o ś c i n n y  j>. E i l -
£JU'JS artysty berlińskiego teatru miejskiego od ­
będzie się dziś w pięknej komedyi Augieia 
p. t. Syn Giboyera.

—  i* o  s k w a r n y c h  d n i a c h  , która 
trwały przez tydzień , nastąpiła dziś w nocy 
zmiana powietrza. Wiatr południowy zasłonił 
niebo chmurami.

—  P o ż a r .  W czoraj o godz w pól do 12. 
w nocy wszczął się ogień pokojowy w kamieni 
cy służącej za skład bryndzy bojków na placu 
Krakowskim w domu p. Leizera Rotter pod 1, 
328 m , a to przez nieostrożność z światłem. 
Przyzwana przez domowników straż ogniowa z 
ratusza stłumiła pożar w zarodzie. Szkoda
nieznaczna.

* P odejrzana własność. Potroi poli- 
cyjuy przytrzymał wczoraj 2 f-letuią Błużącę
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Annę Machlarzową, na Krakowskiein za p od e j­
rzane posiadanie złotej szpilki. Machlarzowa 
przyznała się, że tę szpilkę skradła swej służ • 
bodawczyni Stanisławie HI. w Stryju. Odstawiono 
ją  do sądu

* K r a d z ie ż ,  koili. Nadleśniczemu panu 
Niedzwiedzkiemu w M ały m  Lubieniu skradziono 
w nocy na poniedziałek j|z pastwiska : klacz 
gniadą, z gwiazdką na czole 5 lat mającą i klacz 
szpakowatą dwuletnią w łącznej wartości 200  
złotych.

* Znalezione żelaziwo. Kelman Gla- 
ser zamieszkały pod 1. 15. przy ulicy Rzeźnic- 
kiej znalazł wczoraj wieczór na ulicy Kaźm ie- 
rzowskiej worek napełniony starem żelazem, któ - 
ry złożył w policyi.

* U cieczka złodziej i. Patrol policyj­
ny przychwycił tej nocy na Wysokim zamku 
znanych zlodzieji Karola Urbanka i Seweryna 
Stefanowskiego, obaj zdołali jednak w drodze 
do policyi umknąć eskortującemu ich żołnie­
rzowi. Urbanek ścigany od żołnierza otrzymał 
cięcie pałaszem.

* Kradzież, sukni. Tej nocy niewia­
domy jeszcze sprawca wybił szybę w oknie 
parterowego pomieszkania pod 1 13 przy uli­
cy Pańskiej i wyciągnął z kuferka obok okna 
stojącego parę spodni letnich popielatych, ża­
kiet granatowy, kamizelkę i koszulę, znaczoną 
G. Z.

* Aresztowano wczoraj Agnieszkę 
Kordon za pustoszenie grobów na cmentarzu 
Łyczakowskim; tudzież Ludwikę M żonę brem- 
zera za hałasy nocne i obrazę straży policyjnej.

*** <>«1 piorunu zginął dnia 4 b. m 
w południe Juiko Jakaba z Sianek w staro­
stwie Turczańskiem, w chwili gdy chroniąc się 
przed ulewą stanął pod smereką. Wszelkie środ­
ki ratowania nieszczęśliwego okazały się bez­
skutecznemu

*** Utonął przypadkowo, kąpiąc się pod 
śluzą obok rnlyDa w P e r w ia ty c z a c h , w staro 
stwie Sokalskiem, służący dworski z Spasowa, Ste 
fan Kleparowski.

—  Praw nika nr. 23. zawiera : Oznacze­
nie podpisu na wekslu przez Józefa Louisa, o 
dowodzie ze świadków' w post. drobn. przez dr. 
Augusta Balasitsn. —  Przegląd tygodniowy. 
Praktyka sądowo-admin. -  Wiadomości p o ­
toczne

( l i o l e r a  • jak donosi korespondent 
Gazety Toruńskiej z Bytomia, szerzy się na 
pruskim Szląsku, a mianowicie w Laurabutte, 
Godullahutte, w Rudzie, Rosbarku, a najwięcej 
w Łagiewnikach, gdzie w ogóle umrzeć miało 
do 750 osób.

—  Sprostowanie. W  tutejszych dzien­
nikach pojawiła się wiadomość, jakoby buchhalter 
kolfcji Karola Ludwika Leopold W e i s s  zawi- 
kłany był w rachunki zmarłego gen. dyrektora 
Herza i jakoby teraz razem z centralnym In­
spektorem p. Spies został spensyonowanym. Jak 
się dowiadujemy z pewnego źródła, buchhalter 
p. Weiss nie był wplątany w sprawę Herza i 
ani on ani też p. Weiss me zostali spen- 
syonowani.

— O błąkany Zenowioz, sprawca 
rzekomego zamachu na życie księcia Sasko-'A ei- 
marskiego w Londynie , za poręką p r z y ja c i ó ł , 
dnia 5. b. m. wypuszczony został z więzienia 
policyjnego. Lekarze sądownie stwierdzili, że Ze- 
nowicz cierpi na umyśle.

f  Jean Uouis Ilam oti , jeden z naj­
celniejszych francuzkich malarzy r o d z a jo w y c h  
nowoczesnej szkoły, zmarł dnia 4. b. m. w Pa­
ryżu licząc lat 53. Hamon kilkakrotnie odzna 
czony był za swe prace medalami, a w r. 1853 
otrzymał krzyż legii honorowej. Utworem, który 
najwięcej zmarłemu artyście zrobił rozgłosu jest 
idylla grecka „N ie masz mej siostry l -* —  w r. 
1853 zakupiona przez ministeryum domu eesar- 
kiego we Francyi.

—  Starycli rzym skich m onet z cza­
sów cesarza Wespazyana i Antonino, sztuk 79 
wykopano czyli raczej wyorano w polu pod Sie- 
dlim ow em , w powiecie Inowrocławskim. Jedno­
cześnie z monetami temi wykopano skorupy sta­
rych naczyń glinianych.

—  P iec cło palen ia  zw łok wybudo­
wany został w Dreźnie przez profesora Recla- 
tna i inżyniera Siemonsa, jakoż dnia 3. b. m. 
odbyto z nim pierwszą próbę. Dzienniki drezdeń­
skie nazywają tę próbę ze wszeclimiar pomyśl- 
ną, gdyż dwa centnary zwierzęcego padła w 
przeciągu półtorej godziny kosztem talara zwę 
głone zostały na biały broszek, przyczem ani 
się dało słyszeć skwarzenie ani czuć jak ikol­
wiek wyziew.

— H aw iarze norym berscy ostatnie- 
mi czasy chcieli podnieść cenę kawy z 6 na 7 
krajcarów na filiżankę ; cała publiczność jednak 
solidarnie stawiła bierny opór t. j .  wstrzymała 
się zupełnie od konsumowania szlachetnej M ok­
ki. Do tygodnia sposób ten uwieńczony został 
skutkiem : panowie kawiarze powrócili do da­
wnych cen.

— Zn najlepszy środek przeciw  
Wściekliźnie ogłasza niejaki p. James Reilly. 
urządzający wystawę psów w Manchester, w 
Auglii, nagrodę w kwocie 500 gwinei.

—  Trzęsienie ziemi. Z Sesyny , w 
Dalroacyi donosi telegram pod dniem 8. b. m. 
że dnia poprzedniego, około godziny w pól do

Gazeta L w ow sk a  Nr. 1 3 1  z dnia 1 1 .  czer

12. w nocy podczas spokojnego powietrza i mo­
rza uczuć się dało silne trzęsienie ziemi połączo­
ne z nader donośnym łoskotem podziemnym. 
Trzęsienie posuwało się w kierunku z południo­
wego zachodu ku północnemu wchodowi a tur 
kot podobny by) do grzmotów rozlegających się 
po górach. Morze skutkiem wstrząśnienia zinar 
szczyło powierzchię lekką falą, tylko cisza po ­
wietrzna po zjawisku niezmiennie trwała do 
drugiego dnia.

Publicysta Som m erfeld w W ied­
niu przed kilku laty sekretarz Stowarzyszenia 
gospodarczego postępu, oraz wydawca finansowe­
go dzienika Ocsterr. Oeconomist, zeszłej soboty 
odebrał sobie życio wystrzałem z rewolweru. 
Przyczyną samobójstwa była ruina finansowa.

  ]Va starym Gangesie, który wraz
z Eufratem i Tygrem przejrzystą falą otaczał 
kolebkę ludzkości dnia 8. b. m. stanął pierw- 
sz.y most. Donosi o Łem telegram z Kalkuty pod 
powyższą datą.

  P ływ ającą wyspę odkryto na j e ­
ziorze Sadawga pod Wittingham w Stanie pół- 
nocno-amer>kańskiin Yermont. Obejmuje ona do 
150 morgów obszaru i porośnięta jest nietylko 
krzewami, ale i drzewami do 15 stóp wysokie- 
mi. Rybacy zapuszczają się częstokroć na tę wy­
spę celem połowu ryb, który urządzają w ten 
zupełnie sposób, jak podbiegunowi mieszkańcy 
na lodowcach. Przerąbują mianowicie ziemię w 
pewDem miejscu ua wskroś, i pzez powstały tym 
sposobem otwór zapuszczają w wodę wędki i 
sieci. Podróżnicy spotykali ostatniemi czasy p o ­
dobne wysepki także na jeziorze Bangor w 
Stanie Main i Florydzie, od dawna zaś znane 
są pływające kępy na jeziorach meksy­
kańskich.

  Paleniu tytoniu i zażyw ania
tabahi zakazał rząd kantonu Unterwaldeu 
wszystkim wyrostkom niżej lat 18, a to pod 
znaczną karą pieniężną.

W ystawa w zakładzie ob łąk a ­
nych. Po raz pierwszy może na świecie urzą 
dzouą została i otwartą dnia 6. b m. w W ie­
dniu. w dolno-austryackim zakładzie obłąkanych 
wystawa, obejmująca okazy rozmaitych wyrobów 
jak w ogóle dowody pracy mieszkańców tego 
zakładu. Dzieli się ta wystawa właściwie na 
trzy oddziały. Pierwszy zawiera wyroby pomy­
słu i ręki obłąkanych; drugi rozmaite p rzed ­
mioty , świadczące o nadzwyczajnej sile ni 
szczącej u obłąkanych podczas paroksyzmów; 
wreszcie trzeci daje widzowi w przybliżeniu 
obraz pomicszkań, odzieży i trybu życia obłą­
kanych oraz środki lecznicze zakładu.

—  P alenie zw łok w W ęgrzech , lubo 
nie propagowane wcale przez specyalne stow a­
rzyszenia, jak  n. p. w N iem czech, znajduje 
przecie , jak dowodzi niżej opowiedziany wypa­
dek , gorliwych zwolenników. W' A lso-T orja , 
w Siedmiogrodzie, wyrobnik, nazwiskiem Jan 
In cze , dnia 19. maja udał się do pobliskiego 
lasu i przywiózł z tamtąd pełne taczki drzewa 
opałowego. Za przybyciem do domu zażądał 
obiadu, a gdy żonie niespieszno było z zasta­
wianiem stołu uniósł się tak, że zabił biedną 
kobietę siekierą. Zdaje się, że po dokonaniu 
zbrodni odezwało się sumienie mordercy , gdyż 
postanowił i sobie odebrać życie. Nim to uczy­
nił jednak, zniósł wszystkie graty jakie znajdo­
wały się w pokoju, tudzież pościel i drzewo 
z kuchni na kupę, złożył na niej zwłoki zabi­
tej żony i zapalił ten stos. Dopiero gdy wszy­
stko spłonęło do szczętu i tylko kości pozostały 
w zgliszczu obwiesił się Juncze na pułapie.

L I S T Y  Z K R A J U .

(M ) Niepołom ice dnia 9go czerwca. 
Nie ma m oże k ra ju , w którym by lenistwo 
m ogło się tak sw obodnie uchylać od  pracy 
i wyzyskiwać m iłosierdzie publiczne, a gdy 
to zawiedzie, uciekać się do wszelkiego r o ­
dzaju bezprawia , aby się wyżyw ić, jak  to 
niestety dotychczas ma m iejsce w naszym

k Ź ród ła  tego ujem nego zjawiska szukać 
należy przeważnie w znauem, przyrodzonem  
niedbalstwie naszego ludu, które obok bra­
ku oświaty jest g łów n ą  przyczyną, dla któ­
rej lad ten stoi moralnie i ekonom icznie 
tak nizko i ciągłej obcej pom ocy we wszy­
stkich swych sprawach potrzebuje.

Przyczyny tego smutnego objawu szu­
kać także należy w znanym braku spręży­
stości i nieporadności naszych urzędów gm in­
nych  po w siach , w których  ręku spoczywa 
nolicya gm inna, o której smutnie świadczą 
te tłumy nieraz bardzo jeszcze  m łodych i 
zdrowych żebraków i w łóczęgów , snujące 
sie z jednego jarm arku i odpustu na drugi, 
owe koczujące bandy cyganów, żyjące z kra­
dzieży dostarczające tak licznego kontyu- 
eensu naszym zakładom  k a rn ym , wreszcie 
owe podejrzane indywidua surdutowe o ob li­
czu obrzękłem  i z łow rog iem , nawiedzające 
nod rozmaitemi pozoram i dwory obywateli 
w iejskich, których nieraz prawdziwym  są

ua. 1874,

ucieczką ludzi, m ających w stięt do uczci­
wego zarobku!

D la tego każdy dobrze m yślący pow i­
ta ł niew ątpliw ie z żywą radością ustawę z 
dnia 1 0 . maja z. r., którą wydane zostały 
przepisy policyjno-karue przeciw  próżniakom  
i w łóczęgom , owym pasożytom , krzew iącym  
się dotąd tak bujnie ua społecznej niwie 
naszego kraju.

Ustawa ta bowiem podała  tak sądom, 
jak  i w ładzom  adm inistracyjnym , tak auto­
nom icznym  jak  rządowym  nader skuteczne 
środki zapobieżenia na przyszłość dalszemu 
krzewieniu sią próżniactw a i w łóczęgostw a, 
jakoteż zapobiegania czynom  karygodnym , 
m ającym  swe źródło w bezczyn ności, jużto 
naznaczając odpow iednie kary na próżn ia­
ków i w łóczęgów , których  wym iar i w yko­
nanie władzom sądowym  lub adm inistracyj­
nym w miarę zachodzących, w ustawie b li­
żej przewidzianych okoliczności pow ierzyła, 
jużto  orzekając m ożność rozciągn ięcia  dozoru 
policyjnego nad osobam i karanem i poprze­
dnio za w łóczęgostw o, lub inne czyny kary­
godne, wreszcie stanowiąc m ożność oddania 
tych osób do dom ów przym usowej pracy, 
czyli tak zwanych dom ów roboczych, lub 
do domów poprawy, przeznaczonych dla osób 
m łodszych, które nie przekroczvły  jeszcze 
2 0  roku życia.

W iadom o nam jednak z dośw iadcze­
nia, że najlepsze ustawy nie zaradzą jeszcze 
same przez się złemu, przeciw  którem u są 
skierowane, i że od poparcia jak iego  ustawa 
doznaje od  tych, którym wykonanie jej po- 
ruczono zależy przeważnie i głów nie jej 
zbawienny wpływ, a jak  w obecnym  razie, 
wpływ ten zależeć będzie głów nie od  sprę­
żystego zastosowania ustawy, o której mowa, 
przez władze sądowe i adm inistracyjne na­
szego kraju, jakoteż od poparcia którego, 
władze te w tej m ierze od ca łego kraju 
spodziew ać się m ają prawo.

Przypuściwszy jednak, że rozw iniętą 
zostanie ze wszech stron cała usilność, aby 
tak zbawienna ustawa znalazła ja k  najob­
szerniejsze zostósowanie i jak  najpom yśl­
niejsze w ydała owoce, to zachodzi u nas 
jeszcze jedna  przeszkoda, z pow odu której, 
obecnie ustawa w mowie będąca nie może 
na razie wydać spodziew anych wyników, a 
przeszkodą tą jest zupełny brak w naszym 
kraju dom ów roboczych  i dom ów poprawy 
m ających być zakładam i oduczającem i od 
próżniactw a a przyzw yczającem i do pracy 
i uczciw ego zarobku.

K onieczności podobnych zakładów w 
naszym k ra ju , nikt podobno niezaprzeczy, 
bo zam knięcie nałogow ego próżniaka i w łó ­
częgi w jakim ś zakładzie karnym , choćby 
na czas dłuższy nie poprawi go jeszcze 
stanowczo i do pracy nie uzdolni, a sprawić 
to jedyn ie  m oże dłuższe lub krótsze w m iarę 
potrzeby zatrzymanie go w urządzonym  o d ­
pow iednio domu roboczym .

W obec zbliżającej się uowej kadencyi 
sejm owej, stósownem zdawało nam się p o ­
ruszenie myśli o potrzebie założenia dom ów 
roboczych  i dom ów  poprawy w naszym 
kraju Szczęśliw i bylibyśm y, gdyby myśl 
nasza popartą i w życie wprowadzoną k ie ­
dyś została.

Nie m ożem y przy tej sposobności p o ­
minąć potrzeby zakładania domów przytułku 
i dobrow olnej pracy, gdzie ludzie nie m o­
gący znaleźć zarobku, le cz  chętni do pracy 
m ogliby znaleźć odpow iednie zajęcie. Do 
niedawna istniał, jeże li się nie mylimy, p o ­
dobny zakład w K rakow ie i nader zbawienne 
wydawał ow oce. Istnienie jego nie by ło  
długim , tak jak  niestety niejednej pożytecz- 
nej in sty tu c ji w naszym kraju.

Mamy jednak otuchę, że z czasem po 
wszystkich naszych większych gm inach 
m ie jsk ich , potw orzą się podobne zakłady 
tak jak  spodziew am y się, że na innych d ro ­
gach naszego gospodarstw a krajow ego, p o ­
jaw i się w iększy ruch i że pozbędziem y 
się w krotce owej m im owolnej apatyi, b ę ­
dącej spuścizną m inionych już czasów, a 
nie licu jącej w cale z przekazanym nam 
obecnie obszernym  zakresem  działania.

N O TA TK I LITERACKO -A R T Y S T Y C Z N E .

>  Tygodnik illustrow anj, pismo 
od lat wielu redagowano nader umiejętnie, które 
rozbudziło żywszy ruch umysłowy i literacki w War­
szawie i w ciągu swego istnienia zjednało sobie 
dobrze zasłużone uznanie i wielką liczbę prenu­
meratorów, pod względem treści i formy, tak ar­
tykułów jak drzeworytów nie ustępujące najlepszym 
pismom zagranicznym w ostatnim numerze zapo­
wiada cały szereg przygotowanych do druku prac 
nowych Tygodnik od r. 1874 rozszerzył swoje 
ramy, przeznaczając osobny dodatek wyłącznie na 
artykuły naukowe z innych pismiennietw czerpane, 
w których zapoznaje czytelników z postępem wie­
dzy w rożnych jej gałęziach. Tak wybór artyku­
łów tych, jak i przekład, jest zo wszech miar 
szczęśliwym. Wybornie też jest prowadzona ru- 
b ryka zwięzłych przeglądów literackich, nosząca 

skromny tytuł: Nowości icydmcnicze. W ostatnim 
numerze zwraca na siebie uwagę między innemi

drzeworyt przedstawiający Poezyą, piękne malo­
widło woskowe W. Gersona, na stropie sali głó­
wnej wystawy Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem —  oraz niedrukowany do­
tąd nigdy wierszyk Syrokomli, napisany na okładce 
dzieła Maurycego hr. Dzieduszyckiego: Skarga i 
iviek jego , który przy pożegnaniu ofiarował księ­
dzu A. J. :

Krótko się znamy, bo los niepomyślny 
Ciebie, kapłanie, gdzieś pchnie aż do Disny, 

Mnie burza życia wnet zawieść gotowa, 
Gdzieś do Warszawy albo do Krakowa. 

Jednak cię widząc w domu, na ambonie, 
Braterskiem czuciem moje serce plonie.

Więc weź pamiątkę, co ci się uależy,
Nim góra z górą na nowo się zbieży,

Weź co szanuję, co kocham najlepiej,
Oo serce wzmacnia, co umysł nam krzepi —  

Boską świętością, co namaszcza wargi —
Woź, dobry bracie, życie Piotra Skargi 

O n , patron naszej pobożnej ambony,
Niech cię nauczy, jak serc zbierać plony,

Niech twoim myślom zawsze przypomina 
Obraz Polaka i Chrześcijanina.

Czynności Sąckiw w Galicji wscho­
dniej w sprawach karnych.

( a ) .  Nader zajm ujące są daty statysty­
czne, które lwowski wyższy sąd krajow y 
przedłożył m inisterstwu spraw iedliw ości z 
czynności sądów, w obrębie  apelacyi lw ow ­
skiej położonych , w s p r a w a c h  k a r n y c h  
za r. 1873. D aty te św iadczą wym ownie, 
jak  n ieproporcjonalny  stosunek zachodzi 
pom iędzy ilością  spraw- karnych, w zm aga­
ją cą  się rok rocznie, a siłam i roboczem i w 
sądach w G alicyi w schodniej, św iadczą d a ­
lej, że pom im o tego n ienorm alnego stosun­
ku, dzięki w ytężonej pracy sądow ych urzę­
dników konceptowych za ległości przy koń ­
cu r. 1873 w porównaniu z zaległościam i 
w r. 1872 i w porównaniu z ilością  spraw, 
są prawie nieznaczne

W ykazy poniższe odnoszą się do czyn ­
ności sądów pierwszej instancyi w G alicyi 
w schodniej a m ianow icie do czynności 7  
sądów kolegialnych pierwszej in stan cy i; 40 
sądów śledczych i 80 sądów pow iatow ych 
tudzież 7 sądów pow iatow ych m iejsko dele ­
gow anych dla spraw karnych.

I. S ą d y  k o l e g i a l n e  I. i n s t a n c y i  
A) Restancye z r. 1872 w tych sądach w y­
n os iły : 1133 podań. W ciągu  r. 1873 p rzy ­
było 99,793 podań ,• b jlu  zatem  do załatw ie­
nia razem 100.926 podań. Z tych  za łatw io­
no w ciągu r. 1873 podań  100.444; z koń ­
cem r. 1S73 pozostało tedy 482 poclań t. 
j. o 651 m niej, ja k  w r. 1872.

B) Ś l e d z t w  w sprawach o zbrodnie 
i w ykroczenia pozostało w toku z 1872 ro ­
ku 2394. W ciągu r. 1873 przybyło  now ych  
śledztw ': a) w prost do sądów kolegialnych  
6329 ; b) w płynęło z sądów śledczych  12.259 
(o  1385 więcej jak  w r. 1872); by ło  zatem 
razem : 20.982 śledztw  w sprawach o zb ro ­
dnie i w ykroczenia (o 1729 więcej jak  w r. 
1872). Z tych ukończono w ciągu  1873 r o ­
ku: 18901; pozostało przy  końcu 1873 ro ­
ku : 20S1 (o 313 mniej jak  w r. 1872).

II. W 40 s ą d a c h  ś l e d c z y c h ,  a) 
Restancye podań z r. 1872 w ynosiły w tych  
sądach 7 6 0 8 ; w płynęło nowych podań 
134,904; razem  było tedy do załatw ienia 
142,512 podań. Z tych załatw iono w ciągu 
1873 rok u : 135,633 podań, pozosta ło  przy 
końcu 1873 roku : 6879 podań niezałatwuo- 
nyeh (o 729 mniej, jak  w r. 1872).

b) Ś ledztw  w sprawach o z b r o d n i e  
i w y k r o c z e n i a  przeniesiono z r. 1872 
na 1873 ro k : 2178 ; w ciągu r. 1873 przy­
było  w tych sądach nowych śledztw  : 12166; 
by ło  tedy razem  14344 śledztw  o zbrodnie 
i wykroczenia. Z tych przedłożono w ciągu 
roku 1873 trybunałom  I. instancyi 13 ,i00  
ś l e d z t w  u k o ń c z o n y c h ;  pozostało zatem  
w toku przy końcu 1873 roku 1244 śledztw 
(o  934 mniej jak  w r. 1872.)

c) W sprawach karn. o przestępstw a p o­
zostało z 1872 r. 10,352 spraw ; przybyło w cią­
gu r. 1873 nowych spraw : 36.415 ; by ło  zatem  
do załatw ienia: 46.767 spraw o przestęp ­
stwa. Z  tych ukończono w ciągu 1873 roku  
36 .234 ; pozostało przy końcu 1873 r. 10533 
(o 181 w i ę c e j  jak w r. 1872).

III. W 7 s ą d a c h  m.  d. i w 80 i n-  
n y c l i  s ą d a c h  p o w i a t o w y c h ,  a) P rze­
niesiono z r. 1872 na 1873 ro k : 5806 p o ­
d a ń :  w ciągu r. 1873 w płynęło nowych 
183,070 p o d a ń ,  co czyni razem  188,876 
p o d a ń .  Z tych za ła tw ion o : 184,054; p ozo ­
stało przy końcu 1873 r. 4822 n iezałatw io- 
nych podań (o 984 m n i e j  jak  w r. 1872).

b) Przedsięwzięto 13707 dochodzeń  
istoty czyuu w zbrodniach i w ykroczeniach, 
(o 779 m n i e j  jak  w r. 1872).

c) R o z p r a w  k a r n y c h  w spraw ach 
o przestępstw a pozostało z 1872 r . : 16964* 
przybyło n ow ych : 79,591 ; razem  było  tedy  
w 1873 rok u : 96,555 rozpraw w spraw ach 
o przestępstwa do przeprowadzenia. Z tych 
przeprow adzono: 83,164 rozpraw ; pozosta ł0
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zatem przy końcu 1873 r. 13,391 (o 3573 
m n i e j ,  jak  w r. 1872).

Gdy zestawimy cyfry podane w w yka­
zach pod II. i I I I ., otrzym am y następujący 
rezultat:

a) R e s t a n c y  e w p o d a n i a c h  z r. 
1872 wynosiły w 40 sądach śledczych, 7 
sądach pow. m. d. i 80 innych sądach po­
w iatow ych razem : 13,414 podań niezałatwio- 
nych. W ciągu r. 1873 wpłynęło do tych 
sądów 317,974 now ych podań, a w ięc było 
do załatwienia razem  331,388 podań. Z tych 
załatw iono 319 ,087 ; przy końcu r. 1873 
pozostało  zatem 11,7U 1 podań niezałatwio- 
nych, (o  1713 m n i e j ,  jak  w r. 1872.)

b ) R o z p r a w  w s p r a w a c h  o p r z e ­
s t ę p s t w a  przeniesiono z r. 1872 na 1873 
rok : 27 ,316; w ciągu r. 1873 przybyło no­
w ych rozpraw : 116.006; było zatem w toku 
143.322 rozpraw. Z tych przeprowadzono 
w 1873 roku : 119.398 ' rozpraw ; pozostało 
tedy do przeprowadzenia 23.924 (o 3392 
m n i e j jak  w r. 1873.)

P ow yższe , liczbow e zestawienie czyn ­
ności sądów w s p r a w a c h  k a r n y c h ,  uzu­
pełn ia  lwowski wyższy sąd krajow y nastę­
pującym  w yw odem : „Z  rokiem 1873 zakoń­
czy ł się szereg lat ośm nastu, w ciągu k tó ­
rych sprawowano wym iar sprawiedliw ości 
podług procedury karnej z r. 1853. W otecz- 
ny pogląd na rezultaty dow odzi wymownie, 
że zakres działania sądów w sprawach kar­
nych przybrał takie rozm iary, iż czynne si­
ły  robocze są już niedostateczne, a czy no­
wa procedura karna, która upraszcza c z ę ­
ściow o traktowanie spraw k arn ych , będzie 
środkiem  zaradczym , okaże dopiero najbliż­
sza przyszłość.

„Z  dat statystycznych okazuje się, że 
liczba  p o d a ń  wnoszonych tak do trybu ­
nałów I. Instancyi, jako  też do sądów śled- 
czych i pow iatow ych w z m o g ł a  s i ę  b a r ­
d z o  z n a c z n i e  w stosunku do roku 1872; 
z drugiej strony z m n i e j s z y ł y  się restau- 
cye we wszystkich trzech rodzajach sądów 
pod  koniec 1873 roku.

„C o  się tyczy wzrostu liczby czynów 
karygodnych, to rok 1873 stoi prawie na 
równi z rokiem  1872, albowiem  w trybuna­
łach  I. instancyi w roku 1873 było  o 132 
nowych dochodzeń w sprawach o w ykrocze­
nia m n i e j  aniżeli w r. 1872 , natomiast 
w sądach śledczych by ło  o siedm t a k i c h  
dochodzeń  w i ę c e j  a niżeli w r. 1872. tak 
że cała różnica wynosi tylko 125 doch o­
dzeń  m n i e j ,  a w sprawach karnych o p rze ­
stępstwa wzrosła liczba tych spraw we w szy­
stkich sądach pow iatow ych razem o 263.

„W  ukończeniu spraw krym inalnych 
przedstawia się czynność c. k. sądów w p o­
równaniu do czynności w roku 1872 wcale 
korzystnie, albow iem  trybunały I. instancyi 
u k o ń c z y ł y  o 2042 śledztw w sprawach
0 zbrodnie i w ykroczenia w i ę c e j  aniżeli 
w r. 1872, a sądy śledcze przedłożyły  takich 
śledztw ukończonych o 1454 - w i ę c e j  ani­
żeli w roku 1872, tak, że ogółem  zaległo 
z końcem  r. 1873 w trybunałach I. instan­
cyi tylko 664, a w sądach śledczych tylko 
1244, czyli przeciętnie w każdym  trybunale 
9 4 6 /7 , a w każdym  sądzie śledczym  tylko 
311/io 0 /o śledztw nieuniknionych, które już 
przeprowadzone będą podług nowej p roce­
dury karnej.

„Spraw  karnych o przestępstw a załat- 
w ily  wszystkie ( 1 2 0 ) sądy powiatowe wraz 
z 7 . sądam i powiatowem i m iejsko delego 
wanemi o 12,381 więcej a niżeli w r. 1872; 
restaneye w tych  sprawach zm niejszyły się 
w stosunku do r. 1872 o 3392.

„C yfry  ogólne, a to : 143,322 wniesio 
nych a 119,398 załatw ionych spraw o prze­
stępstwa, wskazują wym ownie, że ta gałęź 
sprawowania sprawiedliwości przybrała taki 
zakres, który zaprzątnął siły robocze po 
sądach w sposób zupełnie n iestosow ny, a 
ponieważ nowa procedura karna rozszerza 
po głów nych  miastach prowincyonalnych je  
szcze bardziej kom petencyę sądów względem 
spraw o przestępstwa i „postępow anie od- 
w ołalne" (Berufimgs-VerfaJiren) w o g ó l e  —  
przeto obawiać się należy’ , że właśnie spra­
wy o przestępstwa zabsorbują jeszcze bar­
dziej s iły  robocze niż dotychczas.

„Lw ow ski wyższy sąd krajow y obstaje
1 tym  razem przy swojem , już raz p op rze ­
dnio wypowiedzianem zdaniu , że jednym  
z głów nych  pow odów  ustawicznego wzm aga­
nia się liczby czynów karygodnych, —  czego 
najdobitniejszym  dowodem  są ustawicznie 
przepełn ione zakłady karne i w ięzienia — 
jest sposób wykonywania kary .“

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Odrzucenie rekursów.)

(X) Głośny w swoim czasie proces krym i­
nalny o podpalenie stodoły i mlocarni na fo l­
warku Bialokiernicy, należącym do Arona Gold- 
appera, tudzież o podpalenie stert zboża sto- 
jący ih  w pobliżu togo folwarku a należących 
do dzierżawcy Majera Kozowera, rozstrzygnięty 
i-ostał obeoire w 111, instancyi sądowej w s p o ­
sób

Pierwsza instaneya: sąd obwodowy w Z ło ­
czowie, uznał Obaima 1'eldmanna i Majera 
Kozowera winnymi zbrodni podpalenia na szko­
dę 12 osób prywatnych i 2 asekuracyi ognio­
wych , a nadto zbrodni oszustwa na szkodę 
towarzystwa Azienda as&icuratrice —  i skazał 
za to Feldmanna na 16-letnie a Kozowera na 
14-letnie ciężkie więzienie.

Druga instaneya: Lwowski Wyższy Sąd 
krajowy — na odwołanie się podsądnycli, zmie­
nił , a względnie sprostował wyrok powyższy 
w niektórych ustępach dotyczących winy pod- 
sądnycłi, i skazał tak Feldmanna, jakoteż K o­
zowera na czternastoletnie ciężkie więzienie.

Najwyższy trybunał odrzucił obecnie nad­
zwyczajne rekursa powyższych podsądnych, wnie­
sione przeciw orzeczeniom co do winy — • nie­
mniej też odrzucił niedopuszczalne rekursa prze­
ciwko wymiarowi kary. Pod tym ostatnim w zglę­
dem stał się prawomocnym wyrok apelacyjny.

( Ułaskawienie.)

(X) Najjaśniejszy Pan raczył darować ka­
rę śmierci Michałowi J a k  s m a n i c  k i e m  u,  
który za zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
popełnioną w d 7. czerwca 1873 r. na swej 
rodzonej matce, Maryannie Jaksmauickiej, przez 
sąd obwodowy w Przemyślu i dwie wyższe in- 
staneye na nią zasądzony został, w skutek cze ­
go Najwyższy Trybunał sprawiedliwości zasą 
Gził M Juksmanickiego na d w u d z i e s t o l e t n i e  
ciężkie więzienie, zaostrzone jednorazowym p o ­
stem w każdym miesiącu i ciemnicą przez 24 
godzin w dniu 7. czerwca każdego roku.

GOSPODARSTWO I HANDEL

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

Lw ów , dnia 9 . czerwca 187 4 .
Oryginalne sprawozd. G a z e t y  L w  o w s lc ie j .

H a u d e l  z b o ż o w y  by ł nadzwy­
czajnie ożywiony a koleje żelazne łączące 
zach ód  z Rossyą i księstwam i naddunaj- 
skiem i w ytężały wszystkie środki transporto­
we, ażeby podołać olbrzym iem u obrotow i. 
Najwięcej zboża w yw ieziono na Szląsk i 
Morawę, gdzie po wyczerpaniu zapasów kon 
sumeya aż do żniwa zasilać się będzie zb o ­
żem rossyjskiem . Także i do W ęgier a m ia­
now icie górnej części kraju dow óz zboża 
rossyjskiego trwa w dotychczasow ych roz ­
miarach i utrzym a się do żuiwa. Także i 
G alicya  zasila się zbożem  rossyjskiem . 
Prawie wszystkie stacye kolei od P r / 
do Krakowa sprow adzały zboże z B rodów 
i Podw oloezysk a pszenicę i kukurudzę z 
księstw naddunajskicli. P rzedsiębiorcy pow e­
tow ali sobie straty poniesione w skutek 
staguacyi w ubiegłym  miesiącu. Niepewność 
co do rezultatu tegorocznego zbioru sp o ­
w odow ała przedsiębiorców  ju ż obecnie do 
zamawiania zboża rossyjskiego. Zdaje się 
zatem, że transporty zboża potrw ają długo 
z krótką przerwą w wrześniu. P s z e n i c a  
była  żywo poszukiwaną, a szczególnie jej 
żółte gatunki. N iektórzy kom isanci udali 
się do N ow osieliey do zakupienia tego ga ­
tunku. D obra pszeuica '  sprzedawaną była 
po cenie bardzo korzystnej. Ż y t o  było 
sprowadzane z Rossyi w wielkich zapasach 
i żywo poszukiwane na konsum cyę. W sku­
tek tego ceny utrzym ały się na dawnym 
stopniu. J ę c z m i e ń  a zwłaszcza ciężki ga 
tunek pełnej wagi nie pojaw ił się na tar­
gach w stosunku odjjow iadającym  popytow i 
z Saksonii i górnego Szlązka. O w i e s  sprze­
dawany by ł po lepszej cenie. Na granicy 
dow ieziono znaczne transporty, ale w nie 
bardzo świetnym gatunku. W ywóz był 
skierowany do Austryi i N iem iec. D ośw iad ­
czeni przedsiębiorcy mniem ają, że wywóz 
potrw a do końca lipca.

N a  t a r g a c li z a m i e j s c o w y c h  
ceny by ły  następujące: B o c h n i a :  pszenica 
190 0  14 zł. — ct. do 14- zł. 50 et., żyto 
180 TI 9 zł. 25 ct. do 9 zł. 75 ct., jęczm ień 
158 TI 7 zł. 25 ct. do 8  zł. —  ct., owies
1 1 2  TI 4 zł. 80 ct. do 5 zł —  ct. U spo­
sobienie spokojne. O brót m iejscowy by ł bar­
dzo ożyw iony. Handel zasilał się zbożem 
ze w schodu sprowadzanem Żyto i kukuru- 
dza były  poszukiwane. T a rn ó w : pszenica 
190 TI 13 zł. 75 ct. do 14 zł. 25 ct., 
żyto 180 U  9 zł. 25 ct. do 9 zł. 40 ct.
jęczm ień 158 U  7 zł. 25 ct. do 7 zł. 50
ct. owies 112 TI 4 zł. 75 ct. do 4 zł. 90 
ct. U sposobienie spokojne. H andel ograni­
czał się do zapasów sprowadzanych ze wsclio 
du na potrzeby konsumoyjne. M łyny parowe 
sprow adzały żyto i pszenicę z B rodów  i Po- 
dw ołoozysk. Owies był poszukiwany. D ę b i  
c a :  pszenica 190 U 13 zł. 50 ct. do 14 
zł. 25 ct. żyto 180 ST 9  zł. 25 ct. do 9 zł.
50 ct., jęczm ień  158 U  7 zł. 25 ct. do 7
zł. 75 ct., owies 112 U  4 zł. 50 ct. do 4 
zł. 80 ct. U sposobienie m dłe. H andel z b o ­
żowy ogran iczał się do najskrom niejszych 
rozm iarów. R z e s z ó w :  pszenica 190 S" 13 
zł. 25 ct. do 14 zł. — ct., żyto 180 TI 9
zł. 25 ct. do 9 zł. 50 ct. jęczm ień 158 Tt
7 zł. 25 ct, do 7 zł. 50 ct., owies U 2  ii

4 zł. 25 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie 
nieożywione. Przedm iot handlu stanow iło 
tyiko zboże dow ozow e z rossy jsk o-ga licy j­
skiej granicy ikukurudza  z księstw naddu- 
uajskich. J a r o s ł a w :  pszenica 190 'TI 13 
zł. 25 ct. do 14 zł. 25 ct., żyto 180 H  9
zł. 25 ct. do 9 zł. 40 ct., jęczm ień 158 ST
7 zł. —  ct. do 7 zł. 50 ct., owies 112 U  
4 zł. 25 ct. do 4 zł. 50 ct. Usposobienie 
ożywione. Otwarcie kom unikacyi zjjSieniawą 
ożyw iło w ostatnich ośmiu dniach dowóz 
zboża z Królestwa Polskiego. Także i d o ­
wóz z Brodów i Suczawy znacznie się oży ­
wił. Handel ożyw ił się we wszystkich gatun­
kach zboża. P r z e m y ś l :  pszenica 190 TI 
13 zł. 25 ct. do 14 zł. —  ct., żyto 180 TI
9 zł. 20 ct. do 9 zł. 50 ct., jęczm ień 158
H  7 zł. —  ct. do 7 zł. 25 ct., owies 112 
TI 4. zł. —  ct. do 4 zł. 40 ct. U sposo­
bienie ożywione. W ywóz zboża do W ęgier 
trw ał ciągle 1 w ynosił w ostatnim tygodniu
27.000 centu. O brót lokalny ożyw ił się 
wskutek popytu dla młynów. L w ó w :  psze­
nica 190 $6 13 zł. 20 ct. do 13 zł. 60 (4.
żyto 180 Ti 9 zł. 10 ct. do 9 zł. 40 ct.
jęczm ień 158 TI 7 zł. -— ct. do 7 zł. 25 
ct., owies 112 U  4 zł — ct. do 4 zł. 25 
ct. U sposobienie wyczekujące. Kupcy o g ra ­
niczają się do potrzeb najniezbędniejszych 
i pokryw ają popyt zapasami zboża sprowa 
dzanemi z granicy. T a r n o p o l :  pszenica 
190 U  13 zł. —  ct. do 13 zł. 25 ct. żyto 
180 TI 8  zł. 25 ct. do 8  zł. 75 ct. jęczm ień 
158 TI 6 zł. 50 ct. do 7 zł. —  ct., owies
112 TI 3 zł. 80 ct. cło 4 zł. —  ct. Uspo­
sobienie ożywione. Dow óz z Rossyi wzm ógł 
się. Pszenica pełnej wagi była żywo poszu­
kiwaną. B r o d y :  pszenica 190 U  13 zł.
— ct. do 13 zł. 25 ct., żyto 180 U  7 zł.
25 ct. do 8  zł. 50 ct., jęczm ień 158 TI 6
zł. 25 ct. do 7 zł. —  ct., owies 112 U  3
zł. 50 ct. do 3 zł. 80 ct. Usposobienie
bardzo ożywione. Kolej brzesko-kijow ska 
wysełała w ostatnich doiach  codziennie 90 
—- 130 wagonów zbożem  wyładowanych. D al­
sze znaczne transporty zapow iedziano w R a ­
dziw iłłow ie i Brodach. Zboże obecnie dow o­
żone z Rossyi pochodzi z okolic Kur sic a i 
Charkowa a gatunek jego  jest już więcej 
niż dotąd zadowalniający. P o d w o ł o c z y -  
s k a :  pszenica 190 TI 12 zł. 50 ct. do 13
zł. —  ct., żyto 180 TI 7 zł. 25 ct. do 8
zł. 25 ct., jęczm ień 158 TI 6  zł. —  ct. do
6  zł. 50 ct., owies 112 U  3 zł. 40 ct. do 
3 zł. S0  ct. Usposobienie ożywione. Dowóz 
drogą kołow ą i koleją żelazną znacznie się 
ożyw ił. Kolej dow oziła nieraz dziennie 9000 
centu. Dalsze znaczne transporty są ocze ­
kiwane.

B y d ł a  n . o ź u e g o  przyw ieziono w 
ostatnich 8  dniach koleją lw owsko-czernio 
wieclcą 2.110 sztuk, bezzw łocznie do Oświę- 
cim a i W iednia. W bieżącym  i przyszłym  
m iesiącu spodziewane są wielkie transporty 
bydła. Z tutejszego targu odstaw iono na 
dw orzec koleji żelaznej w ubiegłym  tygo­
dniu 1 1 S wołów . Transporty k o n i  w yn o­
s iły : w B rodach  70 sztuk, we Lw ow ie 5 
a w Podw ołoczyskach 19 sztuk. Pruscy 
kupcy udali się w ubiegłym  tygodniu do 
Rossyi dla zakupienia znaczniejszej ilo śc i 
koni. Transporty t r z o d y  c h l e w n e j  wy­
nosiły : w P odw ołoczyskach  842, w B ro­
dach 631, w Tarnopolu 113, we Lwowie 
270, w Gródku 116, w Przem yślu 367 w 
Jarosławiu 220 a w Rzeszowie 293 sztuk.

D o w ó z  w ę g l a  był w ostatnim ty­
godniu więcej ożyw iony i wynosił 19.200 
centnarów. Z tego transportu przeznaczono 
7.200 centu. dla niem ieckich koleji żelaz­
nych. Geny węgla w górno-szląskich  i ga li­
cyjskich  kopalniach są ciągle nieko rzystuo.

—  4>oclió<l koleji Iwowsko-czer- 
niowieekiej na przestrzeni Lwów - Suczawa 
wynosił w maju 265 .08 8  złr. t. j. o 11.296 
złr. więcej niż w tym samym miesiącu poprze­
dniego roku.

OSTATNIA POCZTA.
Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza r o z ­

porządzenie ministra handlu z 1 0 . czerw ca 
1874, zawierające nowy r e g u l a m i n  r u- 
c h uj d 1 aj k o i e i ż e l a z n y c h  w króle ­
stwach i krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa. Dalej donosi tenże dziennik, że 
N ajjaśniejszy Pan zatw ierdził u c h w a ł  ę 
s e j m u  g a l i c y j s k i e g o  o uregulowaniu 
stosunków lw owskiego szpitalu pow szechne­
go do gm iny miasta Lwowa i do kraju.

Kury er poznański donosi z Gniezna, że 
obłożono aresztem  kasy tam tejszego konsy- 
storza i seminaryum duchow nego Nordd. 
AU. Ztg. zaprzecza doniesieniu kilku dzien ­
ników. jakoby rząd niem iecki miał zamiar 
nabyć jaką kolonię w celu urządzenia sta- 
cyi marynarskiej.

Gazeta JcolońsJca donosi z Londynu, że 
na podstawie korespondencji m iędzy rzą­
dam i francuskim  i angielsk im — ze w zględu  
na R o c h e f o r t a  i innych zbiegłych  depor­
towanych francuskich, —  rząd angielski jest

podobno gotów  wydać zbiegów  w razie w y­
lądowania ich  w A nglii, albow iem  praw ni­
cy korony ośw iadczyli się za ich  w yda­
niem.

Na posiedzeniu Z g r o m a d z e n i a  n a ­
r ó d  o w e g o 9. bm. toczyły  się dalej rozprawy 
nad ustawą o wyborach m unicypalnych. W nio­
sek skrajnej lew icy, aby kom isya złożona z 
burm istrza i dwóch radców  m unicypalnych 
rozstr/yg ła  żądania wpisu do list w ybor­
czych  lub wykreślenia z takow ych, upadł 
357 głosam i przeciw  382.

Z powodu, iuterpelacyi radykalisty 
G e r a r d a  o knowania boyapartystów  p od ­
czas wyboru deputowanego B o u r g o i u g ,  
zaszła gwałtowna scena m iędzy G a m b e t -  
t ą a R o u li e r e m. Prezes przyw oła ł Gam- 
bettę do porządku

W B elgii odbyw ały się 9. b. m. w y­
bory połow y deputowanych obudwu Izb, 
która losem  w myśl koustytucyi, została 
zmuszoną do ustąpienia. O ile dotychczas 
w iadom o, utraciło  stronnictw o konserwa­
tywne w senacie 4, w Izbie deputowanych 
zaś 8  głosów, tak, że w iększość, na której 
rząd dzisiejszy się opiera, wynosić będzie 
tam 4, tu zaś 14 głosów .

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  uchw alił w 
sobotę ustawę, ścieśniającą sprzedaż n a p o ­
jów  spirytusowych. W Londynie lokale 
sprzedaży takich napojów m ogą być odtąd 
otwarte do godz. do 1 w nocy, w inia ■ 
staeh liczących  przeszło 2 0 0 . 0 0 0  m ieszkań­
ców do l i t e j ,  we wszystkich innych do 1 0 . 
Zrana zaś otwierane być m ogą po wsiach 
o godz. 6 , po m iastach o 7mej.

Boumania pisze o s o j u s z u  s e r b s k o -  
r urn l i ń s k i m :  „Spotkanie się obu książąt 
w Bukareszcie odbyło się niewątpliw ie pod 
wpływem  wspólnej niechęci ku Turcyi. B y ­
łoby  dzieciństwem  chcieć zaprzeczyć temu, 
a by łoby  fatalnem  dla Porty, gdyby tego 
nie zrozum iała. Powinnaby ona pow iedzieć 
sob ie : „L en n icy “ sprzykrzyli sobie lenni- 
ctw o, i nie chcą go dźwigać dłużej. R zeczą 
Porty będzie baczyć na to, czy ma z „len ­
ników n iepod ległych 11 zrobić sobie sprzy­
m ierzeńców  czy n ieprzyjaciół. “

Telegramy Gazety Lwowskiej.

J f a d w ó r i l i l ,  1 0 . czerwca, g o ­
d z i n a  (i. m i n u t  1 0 . w i e c z o r e m .  Przy­
była w pom oc straż ogniowa Stanisławow­
ska i dzięki jej usiłowaniom  pożar prawie 
już zupełnie ugaszony. S t o s z e ś ć d z i e s i ą t  
zabudowań padło ofiarą płomieni. Pożar 
około południa osiągnął był największe roz­
miary. Starostwo, kościół, szkoła zgorzały. 
Płacz i lament był rozdzierający bo nic b y ­
ło  żadnej nadziei pom ocy, a środków  do 
gaszenia nieposiadano wcale. (Dowiadujem y 
sio, żc W ydział krajowy w ysłał wczoraj 
3(10 złr. na pierwsze wsparcie nieszczęśli­
w ych pogorzelców; przyp. Red.)

J P e s u t ,  1 0 . czerwca. K ościelno-po­
lityczna komisya przyjęła sprawozdanie pod­
komitetu o małżeństwie c-ywilnem z mafemi 
zmianami. Na dzisiejszej wieczornej konfe- 
rcncyi stronnictwa Denka przyjęła projekt 
uslawy o kumulacyi mandatów z urzę­
dami bez znacznej zmiany.

P a d e r b o r n ,  1 0 . czerwca. Bi­
skup Martin otrzymał od sądu obw odow ego 
wezwanie ażeby w ciągu ośmiu dni rozpo­
czął odsiadywać sześc io ty g od n iow y  wiezie­
nie, gdyż w przeciwnym razie będa zarzą­
dzone środki przymusowe.

10 czerwca. Echo za­
przecza wiadom ści, jakoby rząd angielski 
przyrzekł rządowi francuzkicinu w ydać R o- 
cheforta i jego towarzysza, jeżeli w Anglii 
wylądują.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław  Łoziński.

Zwracam y uwagę szanownych abonentów na

Przewodnik naukowy i literacki
Pismo to, pośw ięcone naukom, literaturze i 
sztuce, wychodzi jako dodatek do Gazety 
Lwowshi&j. Półroczni i całoroczni abonenci 
otrzymują Przewodnik bezpłatnie. Prenum e­
rowany osobno kosztuje 1  złr. kwartalnie 

PRZEWODNIK, zawiera rozprawy naj­
celn ie jszych  uczonych i pisarzy, jak Augusta 
B i v 1 o w s k i o g o, Lucyana S i e m i e ń s k i-e­

g o  , Antoniego M a ł e c k i e g o ,  Maurycego 

D z i e d u s z y o k i  e g o  i innych.



Przyjeclial) do Lwowa
Dnia 10. Czerwca 
Hotel Żoria :

Pp. Golejewski A  , z Harasymowa. — Bogda- 
K., z Dzuryna. —  Grotowski L . , z Jaćmirza. — 
Kgplicz M., z Dzwieniaczka. — Starzewski II., z 
Boguchwały. — Coutiut K., z Anglii. —  Schópf K., 
z Paryża. H ote l A n g ie ls k i:

Pp. Komorowski W., z Rogoźna. — Komo­
rowski W ., z Hawryłówki. — Jaroszyński W ., z 
Wiednia. — Wiederwald D., z Janowa. — Flacz- 
kiewicz K., z Zawadki.— Gumkowski F., z Podola.

H otel W a r s z a w s k i:
P. Skrzyszowski A ., z Przemyśla.

Hotel Europejski.
Pp. Augustynowicz B., z Woszczańca. —K o­

walski I., z Birczy.
H otel K u hna:

Pp. Łopuszański B., z Wapowic. — Nowo- 
sielecki T., z Wojtkowa.

(Nadesłane). 
W szystkim  chorym przy- 
wraca siłę i. zdrowie bez le­
karstw i kosztów wyborna

R E V A L E S G i E B E
du B a rry  z JLcwdyim.
Od 26 lat żadna chorolia liiemoże sig oprzeć 

delikatnej Bevalesciere du Barry , która u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpieuia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pecherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi-

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

dnia 10. Czerwca
Pp. Dzieduszycki W., do Olszanicy. — Łoś 

E., do Chocina. — Męciński A., do Dukli. —  R o­
mer F., do Inwald. — Wodzicki K., do Olejowa.— 
Bronicki J . , do Stryja. — Krzaczlcowski M., do 
Gródka. — Newryk M., do Tarnopola. — Bielaw­
ski F., na Wołyń.

S p o s tr z e ż e n ia , m esaoro log lozsis .,
z dnia 11. Czerwca 1874.

Barometr 733‘8mm. Psychometr suchy I8’4°G 
Puyohometr wiistotny I5-9°u. Prężność pary 11-9 
mm. Wilgoć 76%. /lacinnurzenie 9. Wiatr WÓ
Ozon 8

P o o ią g t  k o le jo w e :  P r s y o h o d z ą n a  g łó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 6. r. 57. m. rano, 
9. g. 45, m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z a r ­
n i o  w l e c :  10 g. 13. m. w nocy, 4. g. w nocy 
i 3 g. 5. m. po poł. — z P o d w o ł o c z y a k  
i B r o d ó w :  4. g. Ib. m. rano, 4. g. S. m. po po­
łudnia i 10. g. 58.m. w nocy, ze S tr y  j a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d ch o d z ą : d o  K r a k o w a  5 g. 5 m. rano

5. g. 6, m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — do 
C z o r n i o w i e c :  6. g. 60. m. rano, 11, go. 48 m. 
w nocy i i2  g. 50 in wpoludnń-;— d o  P o d w o ł o -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12, g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

3  'Podsanaosa o d o h o d z ą d o  P o d w o l o -  
■ i y e k  i do  Br  od ó w : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o a s t o w y o h .
O d e h o d s i  do Jarosławia na Bałsee ) (osobow a) codziennie o godz

— ** Ł-- / \es I-wowa

Dnia 10. Czerwca 1874 roku , wyciągnięto 
w c k. urzędzie loteryjnym Lwowskim następują­
cych pięć liczb:

35 40 47 75 53
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

24. Czerwca i 8. Lipca 18/4 r.
cę, kaszel, Jniestrawność, zatkanie, rozwolnienio" 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę’ 
febrę, z a w ró t  głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży diabetes ’ me­
lancholię, ch u d n ię c ie , reumatyzm, gościec i bladaczŁo 

Wyciąg z S0.000 świadectw o wyleczonych chó'-’ 
robacb, które oparły się wszelkim lekarstwom a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shorelańd Dr 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Uro, hr.’ Ca- 
stlesluart, markizy do Brehan, księcia Issenśtein 
hr. Mensdorff Poutlly i wiolu innych wysoko poło­
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

S k ró co n y  w y c ią g  z  c e r ty fik a tó w .
L . 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

P r s y c f c o d s i* 
do Lwowa ,

codziennie o godz.

Brzeżan j  (M allep.)
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan 

m Sambora
,  Stanisławowa na Stryj 
„ Stryja _ \
„ Jarosławia na Bełżec j

U w a g a :  Poczta pasażerska ( Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

, funta 1 zł. 50 ct., 1 f. 2 zł. 50 ct., 2 f. 4 zł. 50 ct. 
f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 21 Ł 36 zł. Biszkopty Re-

(Mallep.)

(osobowa)

o h .
1 po południu
7 tt *

11 9 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
& 15 2 rana
8 • 10 „
2 n 10 po północy
2 .  —  po połud.
1 • 2C

Klemm w DusseldorfieL. 78109. Wdowa p 
z długoletniego bolu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Koller c. k. rządca woj­
skowy w Wielkim Waradynte z kataru płuc i gardła, 
zawrotu głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze blabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 7G928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po ­
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso oszczędza Revalescieie 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W  puszkach zawierających

5 . . . . .  -  . , -------- ------------ , * -  —
yalescióre w puszkach po 2 zł. 50 ct., 4 zł. 50 ct., 
Revalescićre chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zł.
; 0 ct., na 48 filiżanek 4 zł. 50 ct., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł. , 288 filiżanek 20 zł., 576 filiżanek 
36 zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Gony. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Muc/cera, 
Leopolda Rotlendera, F. W. Królikowskie­
go i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Ed. 
Machulskiego, w Drohobyczu u Ludwika 
Dobrzynieckieog również we wszystkich miastach 
u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia usku­
tecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

~ 0 w ff iJ k  l w o w s k i e j  l a b y  b a a d l .  i  p M .

1 .  <ŁUeye a a  s s t u k ę -

Ke!el gal. Kar- Lnów - P° **• “ •
Łolsi Fwow.-esern.-ias. po 
liacku hip. gal. po *00 zł.

200 zl. w . a.
\g-
l iU ll»p. ^Wl. -w  ....

S. Llaiy za lOO
T ow . kred. gal. 5-prcnt. w . a ....................
■ ow, kredyt, gal. «-prc. w. a.

C-prcnt. listy zastawne nowe okresowe.
B&akn M pcteezu. gal. . . . .
Gał, zakłada kred. w łościańskiego 

8 . ©hlBgl Kfó sS.
'ndoHiniy.acy.jjicj gal. .
Pożyczki krajow ej z r. 1878 po 6 pr. wa.

4 .  Ł o i y  
Miasta Krakowa *

„  Stanisławowa «.
&. S o n e t y .  

r>okitt holeeasrski «. . . .
f, ccsarokl . . . . .  « *

Napoleom Por . . . . . .
f ó ł  intpery&ł ronuyjskł 
ituboł ro»syjfite; a iebrry . . . .„  papierowy . . .
Talar nrnsH -rebrny . . *
tra ck ie  bilety Uaeowe .
bsr«Lro - . * .  o . « v

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
X>r.ia 8 . Czerwca 1874.

I* Jf ea g  ^  a  ń « j w a.
Jeónolfiy Giisi; państwa w banku. . . .w  srebrze « .

płacę { żądają
zł. et.l zł. et.

~24S 250 —
13S 50 140 50
212 — 214 —

8.4 35 84
74 25 75 —
83 35 84 —
86 75 87 40
93 50 95 —

80 50 81 40
86 25 87 25

19 __ 21 —
13 50 15 50

6 19 5 26
5 21 5 30
8 88 8 96
9 — 9 15
1 64 70
1 54 55— —

65 66
405 50 ioe 50

Losy

{Zs\ 100 zł.) 
płacą żądaj

„ 69.50 69.60
74.45 74.60

1839 cak • .
„ ,, 1839 piąta .
„  „  1354 po 2ł>0 zł. 4-pi'C. .
f. „  3S60 po 500 zl. 5-pre. .
„  tł S8C0 po SOU zł. fi-pre. .

Pożyczka z  r. 1805 (:ł promie) po S00 ał. , 
f*on;o P<’ 52 lir. a u.sir.

3 . >̂bI?!̂ jaoye litdozsan. ft0 ,rj a4

Ozach
bukowiny . . . . . .. . .  . . .
■Sfiisse) A astry i . . . .
SSe*?Ł»ui'groda . . . .
ryV' ssęhir

3. Akr-ye,

inat. kred. uau imuu.u —  —  
SiŻRzo-austł*. tow. e&konipt. po 500 zł. 
Wal. banku kraj. a  200 zł. wplata W  pro.
tie.l. fcanku hip. pc 200 zł. wpłata 40 pr'..
v*ai. banku bandł. i przem. ii iiOO zł. wpł. *<
^•al. zak ł. kred. zlemck. k 200 r.ł.
Sajhka carodov/ego . ,
Eoi.. r.:»dJziieaf. ^ S00 zi. w s.rcbr.
Acztr. tow. żeglugi psy. po £00 z ł. na. k. 
?_oi. Coa. Elżb:sr.y po 200 z ł, in. k . .

Preszów-Taro.. (węg. «e%śd) k 5?oo zł.w  
? 6ł. kole) p o  1000 z ł, w . a. . 
ii c l- K»v. Ladw. po 200 2.1. m. k. 
Lwow.-cssem. kol. po 900 ał. w. a. w *$•» 
r»jV/. kol. żel. p&ńzt. po 2 0 z;, a;, k. 
Pt.łcó ko*, państw, po z ł. w. a. . 
Koi. -L k 200 z ł. w  srobr. .

płacą £ądaja
260.— 270.—
230.— 2 3 3 .-

98.75 99.25
108.25 108.75
111.50 112. -
126.— 127.—

• 19.— 19.50

I W *  ■£.
96.— 97.—
77.50 78.50
80.50 81.25
98.50 —.—
71.50 72.—
74.75 75.25

129.25 129.75
218.— 218.25
860.— 870.—

prc.

986.— 9S8.—

523.— 525.—
200. — 200.50

STOb —.—
2080.— 2085.—

249.25 249.75
;br. 139.— 140.—

, 318.- 318.50
140.- 140.25
1(4.75 105.25

4 I l̂sty znst. losowane.
Fowsz. nustr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w  arbr. . 
Gal. zakł. kr, ziom. w Krak. loe. w 18 lat. 6-prc.

« 3 « w 56 n 6-prc
n r> n n n *

Gal. Tow . kred. w. a. po 4 pro.............
. *  »  n  P 0  5  pre ...............................................
Gal. banku hipot. po 6 pro. . . . . .  
Gal. sakŁ kj-ed. wiośo. po 6 pro.
Bank. naród. pG 5 prc. . . .  .
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół pre.

H „  „  (reate) po 6 pro .

S. ObIJff. s prawem plerw weśM w *.
S o l.  Albrechta h 3(KJ z ł, 5-pro. w . a. .
S o l. nadnieBtrzańuka h 860 zł. S-pre. w, h.
T ow . k o l. żel. Preezów-Tarców (węg.

k 300 » ł . 5-pro, w arbr, . . . .  
S o l. p y łc . po 100 s ł. ca. h. .

F w 100 ał. w. a. .
Roi. gal. Kar. Lud w. po 300 sł. 5 pre.

„ „ " A r,misjFl•» r> r ił * . . .
E e i. lw ów .-ozora . jaa. IV . em is ji a S00 sł.

5-pro. w  srbr...........................................
W yg . g«,J. koi. k 400 sł. 2-prc. vr arbr.

©. Losy*
Inst. kred. dla handlu po 100 sł. w. a.
Ołarego po 40 s ł. m. k. ,
T ow . ż cg l. par. na Duaąja po 10? »ł. w . k . . 
E ogleyicha  po 10 zł, m. k. ,
Fożyczks miasta Budy po 40 m . w , a.
Faldego po C-0 zł. m. k. . . . .  
Fundacya szpii. .Arcyksięcla Ewdolf- .
gttlma po 40 zł. a\. k..........................................
8 t. Genoia po 40 zł. m. k . - -

(za 100 zł.

95.— 95.50
91.— 91.50
88.— 88.50
95.50 96.—
73.— 74.—
83.25 83.75
86.75 8 7 . -
— . — — . — •
91.25 91.40
86.50 87.—

(za 100 ał.)
76.— 76.50
33.— 32.50

94*.- 94.50
8 9 . - — . —

107.50 — . —
103.50 — . —
102.75

76.25 76.75
76.75 77.25

Poż. miasta Stanisławowa po Sfl s ł. w. a. 
Pożt TTyest. po 100 z ł. m. k.

n ti n 50 Z». W. a. , , ,
W ald8toina po 20 s ł. m. k. . ,
W indischgratza po 20 s ł. m. k . . ,
Losy miasta K r a k o w a ........................................

Weksle. (Na 3
Amsterdam zv. 100 zł. hol. . . , ♦
Augsburg za 100 zł. w p. n. . . ,
Berlin za IM tal.................................
Frankfurt 100 zł. vr. p. n. . .
Hamburg za SOO S4. B...............................
Londyn ca 10 ft. ««i. . . . . .
Paryż za 100 fr. . .

Kurs « ł«U .
Dukat ces. men.

„ peł. wagi 
Korona 
2sifrankćwka
Rosyjski iiaperyał

13.— 
106.50 
53.— 
2 1 .—  
17.75 
17 75

93.10
93.50

93.60
54.70

111.45
*4.10

5.32

8̂ 93

U .—  
107.50 

54 — 
21.50 
18.25 
18. -

93.50
93.60

93 ̂ 7 5 
54.80 

111.60 
*4.20

5.83

8.93

105.75 106.—

T0l9grafow any kurs wiortofiski.
Dula 10. Czerwca

Jednolity dług państwa w banknotach 
n r fi w srebrze

Losy z 1860 r o k u ....................................
Akoyo banka wledońaklego . . .

„  kredytow ego
T .o n d y n  10 f u n t ó w  sx te . i i rn  
Srebro .
NapoIeond'or 
Dukat . , .

ł l n g ó v

zł.
69
74

107
987
217

Ot.
30
45
50

75
111 * 65
105 1 75 

8 94
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(189G 1 — 3 ) K  <1 y  Ic t .
L. 7180. C. lc. Sąd powiatowy w Łań­

cucie czyui wiadomo, że w dniu 15. Czerw­
ca 18(59 zm arł w Łańcucie Jan Nep. Desz- 
kiewicz recte Kundzisz i że pozostawił pi­
semny testament, w którym także swego 
brata Tadeusza K uudzisza, zamieszkałego 
niegdyś w Anhalt Ketten Tauryckiąj guber- 
nii w llossyi, a w razie śmierci tegoż, jego 
potomków spadkobiercam i w 2 /3  częściach 
ustanowił. Sąd nieznając teraźniejszego m iej­
sca pobytu tegoż Tadeusza Kundisza, ani 
nie m ając o jego  życiu wiadom ości, wzywa ( 
tegoż Tadeusza Kundisza, aby w przeciągu 
roku jednego od dnia niżej wyrażonego li­
cząc zgłosił się w tutejszym Sądzie 1 de-
klaracyę całego spadku podał, w przeciwnym 
bowiem razie będzie pertraktowany z spad- 
kob ercami, którzy się zgłosili i z kuratorem 
p. Alexandrem 'karłowskim dla niego usta­
nowionym. C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut dnia 30 Listopada 1873.
(1S11 1 - 3 )  E  <1 y  Sł t .

L . 5184. C. k. Sąd obwodowy Stani­
sławowski uwiadamia niniejszem niew iado­
m ych z imienia i nazwiska m ieszkańców | 
końcowego przedm ieścia Plalickiego w Sta- ! 
uislawow.e 1 icli następców mojżeszowego 
wyznania, że p izeciw  nim Mojżesz Kuzwiner 
ua dniu 28. Kwietnia 1874 uo 1. 5184 po 
zew o uznanie za nieważny, kontraktu daro 
wizny z daty Stanisławów 27. Października 
1872 i zwrócenie posiadania przedmiotów' 
im darowanych wytoczył, i takowy do p o ­
stępowania ustnego ua dzień 14. L ipca 1874 
zadekretowany został.

Gdy imiona i nazwiska pozwanych 
wiadomemi nie są, przeto celem ich zastę­
powania, ustanowił tutejszy c. k. Sąd obw o­
dowy kuratorem adwokata Dr. W urzta ze 
zastępstwem adwokata Dr. Bardacha, k tóre­
mu pozew doręczony został

Wzywra się przeto tych pozwanych, 
ażeby na wyznaczonym terminie bądź oso­
biście stanęli, bądź też potrzebną informa 
cyę ustanowionemu kuratorowi udzielili, albo 
iuuego zastępcę sobie wybrali i tutejszemu 
sądowi przedstawili, gdyż w przeciwnym ra­
zie narażą się na złe  skutki z niewykonania 
tego wyniknąć m ogące.

Z  o. k. Sądu obwodow i go.
Stanisławów duia 9. Maja 1874.

(1803 1—3) E  <1 y I ł  t .
L. 27.919. Lwowski c. k. Sąd krajowy

jako handlowy z powodu prośby p. Stani
sławy T> - ' - ' - - i .  r /;,^ ,],(uvt

V.. ■ „  r . .
Brześciańskich Kieszkowskiej do pr. j 

13. Maja 1874 1. 27.919 o wydanie przeciw 
Feliksowi K alicie nakazu zapłaty sumy weks­
lowej 2 0 0 0  zł. w. a z pn., ustanawia dla 
pozwanego Feliksa Kality byłego sekretarza 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń od 
ognia, obecnie z miejsca pobytu niewiado­
m ego. kuratorem ad actura p. ad.-, o kata Dr. 
liappaporta z substytuoyą p. adwokata Dr. 
Sokala, a doręczając wydany jednocześnie 
nakaz zapłaty ustanowionemu p. kuratorowi, 
nieobecnego o  tem przez edykt niniejszy 
zawiadamia.

Lw ów  duia 15. Maja 1S74.

( 1 8 1 0  1— 3) 13 <1 y  Sł i .
L. 2258. 0 . k. Sąd obwodowy w N o­

wym Sączu uwiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą Maryauuę Cho- 
roszczakowską o wytoczonym przeciwko niej 
pozwie z dnia 9. Maja 1874 J. *258 przez 
Franciszka i Józefę m ałżonków Wiirthów, 
Józefa Sobolewskiego imieniem własnem tu­
dzież imieniem małoletnich dzieci, Antoninę 
i Franciszka Sobolewskie-}), i Maryę Karolinę 
2 ga im. W arzycką, o wykreślenie sumy 1 0 0 0  
7] m . k z pn. ze stanu biernego realności 
w Nowym Sączu pod Nr. 322 położonej, 
z tem nadmienieniem, iż dla niej jako z ży ­
cia i miejsca pobytu niewiadomej na żąda­
nie powodów ustanowionymi został kurato­
rem adwokat D r. Bersou z zastępstwem ad­
wokata Dr. Zielińskiego w Nowym Sączu, 
w zyw a ją c  j ą  zarazem, by c. k. Sądowi tu- 

m iejsce teraźniejszego swego ptejszem u irnejsm- — o .  _
bytu bezzwłocznie oznajm iła, lub też^wska- 
zała pełnomocnika, któremu uchwały w spra­
wie rzeczonej dla niej wystosować się ma­
ją ce  doręczone być mają.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz duia IG Maja 1874.

I— 3 )  O g ł o s z e n i e .
L  112. W ydział Izby  adwokatów w 

Przemyślu oznajmia niniejszem, że w skutek 
zaszłej śmierci tutejszego adwokata Dr. Sta­
ni ława Skałkowskiego w myśl §. 28 lit. h. 
ust. ad w. z 6 . L ipca 1808 L . 9G D. p. p. za­
mianował jego generalnym substytutem tu­
tejszego adwokata Dra Jakóba Ilaumfelda,

ęlb 20

i jem u dalsze zastępywanie spraw, któremi 
się zmarły adw. ś. p. Stanisław Skałkowski 
zajmował, polecił.

Przemyśl duia 2 0  M aja 1874.
(1930 1— 3) K  rt y  I ł  t .

L. 2.325. C lc. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje niniejszem do publicznej wia­
dom ości, iż na zaspokojenie należnej c. k. 
uprzyw. Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu sumy 294 zł. w. a. wraz z odsetka 
mi po 120/o od  13. Października 1870 tu­
dzież dalszym procentem zwłoki po 3 ° ó  od 
kwoty w należnym czasie niezapłaconej z 
kosztami sądowemi 8  złot. 38 centów oraz 
kosztami obe nego podania w kwocie 4 złr.
17 ct a. w. przymusowa publiczua sprzedaż
realności dłu żn ików  Ignacego i E lżb iety  W ej-
merów własnej pod L 27 w Rosenburgu po­
łożonej przeprowadzoną zostanie w kancela- 
ryi t. s. w dniach 3 . L ipca 1874, —  7go 
Sierpnia 1874 i 1 1 . W rześnia 1 ■>'74 każdą 
razą o godzinie 1 0 . rano pod warunkami: 
Cenę wywołania ustanawia się na G0 0  zł. 
a. w. a każdy chęć kupienia mający wadyum 
1 0 %  w gotó ce lub papierach publicznych 
zh żyć ma. P ołow a ceuy kupna uia hyc po 
skończonej licytacyi złożoną, —  a druga po 
Iowa po prawom ocności aktu licytacyjnego 
Resztę warunków wolno w t. sąd. Registra- 
turze przejrzeć O tej licytacyi zawiadam a 
się Dyrekcyę c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we L w ow ie, egzeku- 
tów Ignacego Wejtner w Rosenburgu i leżącą 
massę po Elżbiecie W ejm er przez kuratora 
adw. Schuberta.

W szystkich iunych wierzycieli którzyby 
po dzi ń 5. Stycznia 1874 do księgi grun­
towej w mowie będącej real .ości weszli, lub 
którymby z jakiejkolw iek bądź przyczyny u 
chwała sądowa licytacyę dozwalająca dorę­
czoną być nie m ogła przez kuratora p .adw . 
Schuberta i przez ogłoszenie w dzienniku 
rządowym

C. k. Sąd powiatowy.
D obrom il dnia 26. Marca 1874.

(5 931 1— 3) E  a  y  k  t .
L. 2.32G. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż w sprawie egzekucyjnej ces. kr. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Michałowi Turczyńskiemu o 300 zł. 

I a względnie 294 zł a w z pn. w dniach

u. L ipca 1874, —  7. Sierpnia 1874 i l i g o  
Września 1874 każdą razą o godz. 10. rano 
w kancelaryi tutejszego sądu przeprowadzoną 
zostanie publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności włościańskiej pod L. 2 G w Hujsku 
położonej w księdze gruntowej gminy Hujsko 
T om . I. pag. 51 wpisanej pod  następującemi 
w arunkam i:

1. Cenę wywołania oznacza się na 700 
zł. w. a.

2. Jako zakład ma być 10 0 0  w gotów ce 
lub papierach publicznych do rąk ko- 
missyi licytacyjnej złożonem , który to 
zakład kupicielowi w cenę kupna w li­
czonym , innym zaś licytautom zaraz 
zwróconym zostanie.

3. Nabywca obowiązanym  jest połow ę ce­
uy kupna po ukończonej licytacyi z ło ­
żyć, drugą zaś po prawom ocności aktu 
licytacyjnego. Reszta warunków zaś m o­
że być w tusądowej registraturze przej- 
rzauą.

O czem obie strony tudzież tych w ie­
rzycieli. którzyby po Gtym Styczniu 1874 do 
księgi gruntowej weszli lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiejkolwiek przyczyny nie zo­
stała doręczoną, na ręce kuratora adwokata 
Schuberta się zawiadamia.

C. k Sąd powiatowy.
Dobrom il dnia 26. Marca 1874.

(1943 1— 3) E d y k t
L. 67/74. C k. Sąd obwodow y w P rze ­

myślu podaje do wiadomości, że na żądanie 
Ludmili z Tergondów Uniatyckiej i Fran­
ciszka Tergondego prawonabywców byłego 
dłużnika Teodora de Coppieters Tergonde i 
byłych w spółw łaścicieli dóbr Łodziuy z przy- 
Kgłościam i zezwoloną została relicytac-a  
dóbr Łodzina z przyległościam i Chłem- 
cza i D obra ugodołomnej M aryi T er­
gonde w łasnych , w drodze publicznej 
licytacyi sądowej w sprawie domu han­
dlowego hurtownego S. M. Rotschild i pierw­
szej kasy oszczędności austryackiej przeciw 
Teodorowi Tergonde o 18.376 zł. 37 kr. m. 
k. i 6.77G zł. 20 kr. m. k. z pn. —  przez 
nią duia 28. Września 1860 nabytych , ua 
jej koszt i niebezpieczeństwo pod warunka­
mi uchwałą tusądową z dnia 1 1 . Kwietnia 
1856 do L. 1964 potwierdzonemi i „G azetą  
Lwowską“ Nr. 95., 96. i 97. z roku 1856 

| ogłosz niemi w jednym  terminie a to dnia



6
9go Lipca 1874 o 10. godzinie rano, n a k tó - 
rym te dobra i niżej ceny szacunkowej sprze­
dane być mogą. — O czem strony intereso­
wane, wierzycieli h ipotecznych , a tych w ie­
rzycieli hipotecznych którzy po dniu 2 0 go 
Grudnia 1873 na tych dobrach prawa h ipo­
teczne nabyli i tych którym niniejsza uchwała 
i dalsze w tej sprawie wydać się m ające u- 
chwały z jakiegobądź powodu albo przed 
terminem albo wcale doręczone być nie m o­
gły, przez równocześnie ustanowionego ku­
ratora adwokata Dra W aygarta z substy- 
tucyą adwokata D ra p. Rogera się zawia­
damia.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Przem yśl dnia 25 Lutego 1874.

(1944 1 3) E  (I y  Ił t .
L. 4.379. 74 Ces. kr. Sąd obwodowy w 

Przemyślu dodatkowo do edyktu z dnia 25. 
Lutego 1874 do L . 67. relicytacyę dóbr R o ­
dzina rozpisującego z m iejsca pobytu niewia 
domego wierzyciela hipotecznego i byłego 
współwłaściciela ty< h dóbr niniejszem zawia­
dam ia, że dla niego równocześnie kuratora 
w osobie p. adwokata Dra Regera z substy- 
tucyą p. adwokata Dra Łużeckiego ustano­
wiono —  wzywa się przeto Eugeniusza Ter 
gonde by  in form ację  temu kuratorowi udzie­
lił, lub m iejsce swego pobytu Sądowi doniósł 
albo innego pełnom ocnika sobie obrał i o tern 
sąd obwodowy zawiadomił, gdyż inaczej z tąd 
wynikające złe skutki sam sobie przypisać 
powinien.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 22. Kwietnia 1874. 

(1953 1— 3) E  (1 y  k  t .
L. 1S02. C k Sąd powiatowy w Ż ó ł­

kwi og łasza , że celem wydobycia dłużnej 
przez Iwana Farynyka Zakładow i kredytowe­
mu włościańskiemu kwoty 143 zł. 8 8  ct. w a. 
z pn. odbędzie się w budynku sądowym li- 
cytseya realności gospodarczej w Krechowie 
pod 1. 56 położonej, w trzech terminach 
a to : 3. L ipca, 17. Lipca i 7. Sierpnia 1874
0 godz. 1 0  rano

Realność ta dopiero na trzecim  term i­
nie także niżej ceny szacunkowej 400 zł. w a. 
sprzedaną być może.

W adium wynosi 40 zł. w. a.
Nabywca złożyć ma połow ę ceny kupna 

zaraz po licytacyi, zaś resztę po je j prawo- 
mocnem zatwierdzeniu.

Resztę warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisania można przegląduąć w t. 
sąd. registraturze.

Z  c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew  dnia l i g o  Marca 1874.

(1960 1— 3) 14 <1 y  Ił t .
L. 1909. C. k. Sąd powiatowy w G ród­

ka podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w skutek odezwy c k. Sądu krajowego han­
dlowego we Lwowie z duia 6 . Lutego 1874 
do 1. 5706 na zaspokojenie wywalczonej 
przez Jakóba Eisnera przeciw  M ikołajowi 
Lang kwoty 170 zł. w. a. z odsetkami po 
60/0 od dnia 2 . Listopada 1870, kosztami 
sądowemi 5 zł. 87 ct. i niniejszemi koszta­
mi w kwocie 4 zł. 96 ct. a w. rozpisuje się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod  1. 25 w Brundorfie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, dłużnika M ikołaja 
Langa własnej, z 19 m orgów 1171 Q  sążni 
się składającej na rzecz Jakóba Eisnera 
w 3 terminach a to : duia 2 . L ipca 1874, 
dnia 6  Sierpnia 1874 powyżej ceny szacun 
kowej lub po takowej, zaś duia 10. W rze­
śnia 1874 i poniżej ceny szacunkowej, każdą 
razą o godzinie 1 0  rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek 4. Kwietnia 1874.

(1965 1— 3) E d y k t
L. 3706 C. k. Sąd powiatowy w Sko- 

lern podaje do wiadom ości, że realność grun­
towa w H ołowiecku pod  1. rep. 28 konsk. 38 
p ołożon a , Iwana Karpińskiego w łasna, na 
zaspokojenie Seliga Ensil w kwocie 60 zł. 
z pn. w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
dnia 2 . L ipca, 3. Sierpnia i 2 . W rześnia 
1874 pod następującemi warunkami przymu­
sowo sprzedaną zostanie.

1 . Cenę wywołania stanowić będzie 
sądownie wyprowadzona cena szacunkowa 
975 zł. w. a.

2 . Realność ta w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej, a na trzecim  terminie także i p o ­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

3. Każdy kupienia chęć m ający będzie 
obowiązany dziesięcio procentowe wadyum 
w kwocie 97 zł. w. a. przed rozpoczęciem  
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
wadyum nabywcy zostanie zatrzym ane, a 
resztę licytantom  ich wadya zaraz po licy ­
tacyi zostaną zwrócone.

4. Nabywca winien będzie, ca łą  cenę 
kupna w którą wadyum wliczy się do dni 
30, skoro akt licytacyjny do sądu przyjęty 
będzie do tutejszosądowego depozytu złożyć, 
a gdyby temu warunkowi zadość nie uczy­
nił, to złożone wadyum za przepadłe uznane
1 na jeg o  niebezpieczeństwo i koszt relicy- 
lacya w jednym  terminie i za jakąkolwiek 
cenę rozpisaną zostanie.

5. Po zapłaceniu całej ceny kupna, 
nabywca na własny koszt w fizyczne posia­
danie nabytej realności wprowadzi się.

6 . Należytość od przeniesień majątko­
wych ma nabywca także z własnego za­
płacić.

7. A kt szacunkowy m oże być w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzany, a co do 
podatków odsyła się chęć kupienia mających 
do c. k Urzędu podatkow ego w Stryju.

O czem się obie strony zawiadamia.
Rkole dnia 5. M aja 1874.

(• 968 1 — 3) 14 <l y  Ił t .
L. 27.539. C. k Sąd krajowy we L w o­

wie niniejszym edyktem wiadom o czyni, że 
Teofil Ludwik dw. im. Prochaska, Marya 
Prochaska, Joanna Prochaska i Julia P ro­
chaska, przeciw spadkobiercom  ś. p. Barba­
ry Gessinger, mianowicie Teresie z Gessin- 
gerów W eidesser, Annie Prochaska zamężnej 
Rzecżyckiej, Janowi Nepom Prochaska i 
Franciszkowi Prochaska i innym  pod dniem 
1 2  Maja 1874 do 1. 27.539 o wykreślenie 
sumy 1 2 0 0  zł, m. k. z pn. w stanie bier­
nym realności pod 1. 6 8  i 697/4 położonych 
z przynależytością Dam. 72 p. 314 n. 44 
on. i Dom. 18 p 575 n 37 on. zaintabulo- 
wanej, ze stanu biernego takowych pozew 
wniósł i o pom oc sądową prosił, w skutek 
czego uchwałą z dnia dzisiejszego do 1.27.539 
do ustnej rozprawy termin na dzień 2. Lipca 
1874 o godzinie U . przed południem  w y­
znaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Teresy z Ges- 
singerów, Weidesser, Anny Prochaska za­
mężnej Rzeczyekiej, Jana Nepom ucena Pro 
chaski i Franciszka Prochaski, a w razie 
ich śm ierci tychże spadkobierców nie jest 
znaoe, a zatem c. k. Sąd krajowy do zastę­
powania i na ich koszt i szkodę tutejszego 
adwokata Dr. Józefa Skaikowskiego z sub­
stytucją  adw. p. Dr. Moszyńskiego kurato­
rem mianował, z którym  niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa­
nej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę obrali i sądowi oznajm ili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego
W e Lwowie duia 15. Maja 1874.

(1974 1— 3) E d y k t .
L. 1903 C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łe j ogłasza niniejszem, iż w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Józefa i Maryanny Gry- 
gierzec w ilości 6850 zł. w. a. z przyn. od ­
będzie się w Sądzie tutejszym w dniu 2. 
L ipca 1874 zawsze o godzinie 10. przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 16 na przedm ieściu Białej 
położonej, d o  Jana W anoth i Anny Wanoth 
należącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności 10 515 zł. 14 
ct. w. a., poniżej której realność ta nie bę­
dzie sprzedaną.

W adyum wynosi 1052 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg h i­

poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
B iała dnia 10 Maja 1874.

(1975 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3014. C. k. Sąd powiatowy w D o- 

bromilu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż w sprawne egzekucyjnej c k 
uprzyw. Zakładu kredyt, w łościańskiego prze­
ciw  M ichałowi i Maryi Hartmanom pto 200 
zł. a względnie 29 zł. 32 ct. a. w. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w dniach 3. L ipca 
1874, 7. Sierpnia 1874 i 11. W rześnia 1874 
każdą razą o godzinie 1 0  rano w kancela- 
ryi c. k. Sądu pow iatowego przymusowa 
sprzedaż połow y realności pod 1 34 w R o- 
senburgu położonej, Maryi Hartman własnej, 
z tern, iż na pierwszych dw óch term inach 
takowa tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na trzecim zaś jednakże nie niżej jak  za 
300 zł. a. w. pod następującemi warunkami 
przeprowadzoną zostanie

Cenę wywołania ustanawia się na 700 
zł. w. a., od  której każdy chęć licytowania 
mający tytułem zakładu 70 zł. a. w. gotów ­
ką, lub papierami publiczny obieg mającemi 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć winien.

Nabywca po ukończeniu licytacyi wi­
nien jest połow ę ceny kupna natychmiast 
złożyć. Reszta zaś warunków w t. s. reg i­
straturze w godzinach urzędowych, lub przed 
rozpoczęciem  licytacyi przejrzane być mogą. 
Na którą to sprzedaż wszystkich chęć kupna 
mających się zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy
D obrom il dnia 24. Kwietnia 1874. 

(1976 1 - 3 )  E d y k  t .
L. 2826. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w skutek rekw izycji c k. Sądu obw odow e­
go w Cieszynie z dnia 1 2 . M aja 1874 1. 
6096 dozwoloną została w sprawie egzeku­
cyjnej Piotra Bujarowicza przeciw Szczepa­
nowi Gracy o zapłacenie sumy 154 zł. d o ­
zwoloną została egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności włościańskiej

pod Nr. 29 w Starych Stawach położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, dłużnika 
własnej a na kwotę 1320 zł. oszacowanej, 
wyznaczając w tym  celu termina licytacyjne 
na dzień 6  Lipca, 3. Sierpnia i 31. Sierpnia 
1874, każdą razą o godzinie 10 p rzed p olu  
dniem na miejscu we wsi Starych Stawach 
z tern dołożeniem, że jeżeli realność powyż 
sza przy pierwszym i drugim terminie licy­
tacyjnym wyżej ceny lub za cenę szacunko­
wą sprzedaną nie będzie, takowa przy trze­
cim  terminie licytacyjnym  też i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, a każdy 
chęć licytowania m ający winien będzie do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć wadyum ró ­
wnające się 1 0 0 /0  wartości szacunkowej, któ­
re kupującemu zatrzymanem, reszcie zaś li­
cytantom zwróconem  zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne i protokół 
oszacowania m oże być w tutejszo sądowej 
kancelaryi przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 28. Maja 1874.

(197 7 1 — 3) O bw ieszczenie.
L. 21.048. W celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy na gościńce rządowe w Tar­
nopolskim okręgu budowniczym  na rok 1875,

187G i 1877 odbędzie się w dniu 30. Czerw­
ca 1874 w c k Starostwie w Tarnopolu 
lieytacya przez składanie pisem nych ofert.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 1103 pryzm, zaś cena fiskalna 7782 
zł. 70 ct a. w

Bliższe warunki licytacyi, jak  niemniej 
wykaz przestrzeni, na które materyal ten 
dostarczyć należy, przejrzane być m ogą w 
wymienionem starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w 5°/0 
wadyum z wyrażeniem cen, nietylko cyfram i 
ale także i literam i w oznaczonym  terminie 
do godziny 1 2 . w połudn ie, podane być 
mają.

Oferty nieułożoue w edług przepisów, 
lub niepodane w terminie nie będą uw zglę­
dnione.

Z. c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie, duia 30. Maja 1874. 

[1980 1 —3J Obwieszczenie.
L. 3547. Od dnia 29. Czerwca 

do 8 . L ipca  b. r. odbędzie się w  
U łaszkow cach jarm ark na konie.

Z  c. k. Starostw a 
C zortków , dnia 5. Czerw ca 1874.

(1982 1— 3) E  <1 y  k  t.
L 1 0  957. C. k. wyższy Sąd krajowy 

we Lwowie podaje ¥7 myśl § 14. ustawy 
z 25. L ipca 1871 1. 96 Dzienn. ust. państw, 
do powszechnej wiadom ości po upływie ter­
minu wyznaczonego tusądowym edyktem  z 3. 
Grudnia 1873 1. £8.860 do zgłoszenia w y­
mienionych w §. 7. powołanej ustawy roszczeń 
z powodu wpisania w księgę gruntową mia­
sta Kołomyi realności Leiby Sonnenschera, 
tam pod 1. k. 217 w obrębie Kołom yjskiego 
c. k. Sądu powiatowego i c. k. U rzędu po­
datkowego położonej, z murowanego domu i 
gruntu budowlanego, w objętości 129 Q  są­
żni, 3 L ] stóp składającej się, —  na wschód 
w długości 120 3' z u 'icą Golarczą, na po­
łudnie w długości 1 2 0  3 '  z ulicą Szkolną, 
na zachód w długości 100 5 ' 6 "  z ulicą, a 
na pó łn oc w długości 1 0 °  też z ulicą —  
graniczącej, —  nie stanowiącej dotychczas 
przedm iotu ksiąg hypotecznyeb, —  że wszy­
scy ci, którzy się uważają ukrzywdzonymi 
przez istnienie lub porządek tabularny d o ­
tyczących wpisów, wnieść m ają swe zarzuty 
tern pewniej w term in ie, który się do 1 . 
Października 1874 wyznacza, ile że w prze­
ciwnym razie wpisy te m oc prawną tabu­
larnych wpisów osięgną.

Czyni się zarazem uwagę, że przedłu­
żenie tego terminu lub restitucya onego nie 
mogą być dozwolonem u

Lwów dnia 26. Maja 1874.

@ b i f t.
3- 10.957 S a ś  f. f, Dberfanbeśgeridjt 

111 Lem berg briitgt auf Ortmb be§ §. 14 beś 
©efebeś nom 25. Suit 1871 3łr. 96 beś J te id^  
©efefeblatteś, jur affgemeitten ^etintnif), baj) — 
uacbbem bie in betu, anfófjlidj beś ©efudjeś beś 
Leib Sonueuscber ttm (Srganjung beś ®nmb= 
Imcljeś ber ©tabt Koiomea burd) ©intragung 
feiner, nod) in feinem ©nmblutdje eingetrageu 
geiuefeneit, sub C. Nr. 217 ttt biefer ©tabi im 
bortigen ©eridjtśs unb ©teuetbejirfe gelegenen 
Dłealitat, toetdie auś eiuem gemauerten ^auje 
fammt S3augrtmb beftebt, eiuen gtadjemufjalt 
non 129 □  Słlafter 3 □  ©djul) fjat, unb gegen 
Ofteit mit 12° 3 ' an bie Słkrbiergaffe, gegen 
©ttben mit 1 2 0  :y att bie ©cfjulgaffe, gegen 
SłBeften mit 1 0 °  2 '  6 "  au eitte —  @affe, unb 
gegen Dlorbett mit 1 0 0  audj an eitte ©affe 
greitjt, erlaffeitett (Sbifte notn 3. iLejember 1873 
3  2-<.860 feftgejetjte jyrift jur 2lnbringuitg ber 
im §. 7 b.ś obbejogenen ©efetyeś bejeidpteten 
ainmelbungen frudjttoś abgelaufen ift, ł)tc= 
mit cttte biejentgen, tneldje fidj burd) bert 23e- 
jtanb ober Die budjerlidje 9łaitgorbnung einer 
(Sintragung in iljren 3ted)ten nerte^t eradjten, 
aufgeforbert tuerbeit, iljren śffiibetjprud) biuneu 
ber fjiemit bis jutu l.D ctober 1874 fcftgefcjteit 
grift ju  erljeben, ruibrigenś bie Gintragungen 
bie SBirfung grtmbbM;erlidjer CSintragungen er= 
langen werben, tnobei bemerft tnirb, baj) eine 
2 Biebereinfefeung gegen bas SBerfatmmifj obiger 
fyrift nidjt <Statt fittbet, unb eine 23ertangerung 
berfelben fur eiitjeltte ipattljeien uujutaffig ift.

Lem berg ant 26. 3)Jat 1874.

(1983 1 — 3) O głoszen ie .
L . 7.140. C k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Tarnopolu, niniejszem wiadomo 
czyni, iż do ogłoszenia wpisów do tutejszych 
rejestrów spótek zarobkow ych i gospodar 
c z y c h , w porozumieniu z Prezydyum c k. 
Namiestni twa dziennik urzędowy „G azety 
Lwowskiej “ ustanowiono.

Tarnopol dnia 3. Czerwca 1874 
(1987 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 5395. C. k. Sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje niniejszem do w iadom ości, iż 
celem  zaspokojenia pretensyi Itli Offnerowej 
w kwocie 80 zł. w. a wraz z kosztami egze- 
kucyjnemi w łącznej kwocie 24 zł. 89 ct. 
w. a. dozwoloną została przymusowa sprze 
daż połowy realności pod 1. d 53 rep. 31 
w Pogorzycach położonej, dłużników Fran­
ciszka i W iktoryi Ludochów własnej w dro­
dze publiczuej licytacyi w trzech terminach 
na dniu 26. Czerwca, 17. L ipca i 31. L ipca 
1874 o godzinie 10. rano w gm achu sądo­
wym pod  następującym i warunkami odbyć 
się m ającej:

1 . Cena wywoławcza wynosi 117 z ł . ; 
wady urn >1 zł. 17 ct. w. a.

2 . Połow a realności będzie ca  pierw­
szych dwóch term inach tylko za lub pow y­
żej ceny szacunkowej sprzedaną.

3. Cena kupna ma być po prawom oc­
ności aktu licytacyjnego złożoną.

4. Reszta warunków i akt opisania i 
oszacowania m ogą być w registraturze sądo 
wej przejrzane.

Chrzanów dnia 9. Maja 1874.
(1980 1—3) O głoszen ie  lic y ta c y i.

L. 2181. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
so .tie  podaje do wiadomości, iż w załatw ie­
niu wezwania c .k . Sądu powiatowego w Sa 
noku z dnia 1 0 . W rześnia 1873 L. 5150 ce­
lem zaspokojenia należytości Jana O kołowi- 
cza jako prawonabywcy Jana Hadueha w 
kwotach 409 zł. 50 ct. i 52 z ł w. a. z od ­
setkami po 4 0 / 0  od 27. Listopada 1860 tu­
dzież kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 
6  zł. 25 ct., 4 zł 80 ct., 6  zł. 7 ct., 3 z ł 83 ct., 
5 zł. 97 ct., 7 zł. 56 ct. i 9 zł. 81 ct. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno­
śc i pod Nr. k. 154 i 207 w Radom yślu p o ­
łożonych jak  Libr. Dom  I. pag. 447 n. 1 . 
liaer. i L ibr. Dom. I. pag. 478. n. 1 . haer. 
własnością dłużnika W ładysława W olińskie­

go będących w dwóch term insch na dniu
8 . Lipca i 5 Sierpnia 1874 lo.żdym razem 
o godzinie 1 0 . rano w gmachu sądowym pod 
następującem i w arunkam i:

1 . Cenę wywołania stano i cena sza­
cunkowa na 1030 zł. a, w. wypośrodkowana 
niżej której realności te na pierw szych dwóch 
terminach sprzedane nie będą.

2 . Każdy chęć kupienia m ający złoży 
przed ofiarowaniem ceny kujma do rąk są­
dowego komisarza licytacyjnego jako zakład 
10° o ceny wywołania w kwocie 103 zł. w.a. 
w gotówce lub v/ książeczkach galicyjskich 
kasy oszczędności. Zakład najwyżej ofiaru­
jącego zostanie zatrzymany, innym zaś zaraz 
po licytacyi zwrócony.

3. Najwyżej ofiarujący obowiązany bę­
dzie w 14 dni po prawom ocności uchwały 
sądowej, akt licytacyi do wiadomości p rzy j­
mującej złożyć całą ceuę kupna do depozy­
tu sądowego w gotówce, poczem mu wadium 
zwrócone, dekret własności nabytych rea ln o­
ści wydany 1 takowe jem u w drodze sądo­
wej w posiadanie oddane zostaną.

4. W  razie gdyby na pierwszych dwóch 
terminach realności pod N .k. 154 i 207 w y­
żej ceny szacunkowej lub przynajm niej za 
takową sprzedane być nie niosły, wyznacza 
się w myśl dekretn nadwornego z dnia 25. 
Czerwca 1824 1. 2017 Z. U. t i §§. 148 — 
152 p s. do przesłuchania wierzycieli hipote­
cznych, termin na dzień 5. Sierpnia 1874 o 
godzinie 4. po południu, na który się tako­
wych z tym  dodatkiem  wzywa, iż niestawa- 
jący na terminie, jako przystępujący do w ię­
kszości głosów stawających uważani będą

Resztę warunków licjtacy jnych , akt 0 - 
szacowania i w yciągi tabularne przejrzeć 
możua w registraturze tutejszo sądowej.

O czem się prow adzącego egzekucyę, 
egzekuta, tudzież wierzycieli tabularnych I- 
zaaka W olfa, Mendla W olfa, R osę Neumann, 
Majera Berła, Judę Stiglitz i Scbeiudlę Kar- 
tagener do rąk własnych tych zaś wierzycieli 
którzy by po dniu wystawienia ekstraktu ta­
bularnego do ksiąg gruntowych weszli lub 
k tón m b y  niniejsza rezolucya wcale nie lub 
nie dość wcześnie doręczoną być m ogła, do 
rąk ustanowionego dla nieb jednocześnie k u ­
ratora w osobie c. k. notaryusza w R ado­
myślu Dr Lipowskiego zawiadamia.

G. k. Sąd powiatowy
Zassów duia 5. Czerwca 1874,
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(1911 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nr. 1.632. C. k. Sąd powiatowy w W oj­
niczu podaje do publicznej w iadom ości, iż 
na skutek odezwy c k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 9. Kwietnia 1874 L. 6 522 
na zaspokojenie należytości Samuela W ein- 
stok w ilości 32 zł z 6 %  procentami i 
kosztami 2 zł. 44 ct., 2 zł. 34 c t . , 5 zł. 6  
ct. i 17 zł. 52 ct. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności gruntowej pod L. k, 41. 
w Filipowicach położonej, a dłużnika Jakóba 
Jarosza ■własnej, a to w terminach 2 0  Lipca,
10. Sierpnia i 31. Sierpnia 1874 każdą razą 
o godzinie 1 0 . przed południem  w kancelaryi 
sądu powiatowego w W ojniczu pod następu­
jącemu warunkami:

1 . Cenę wywoławczą stanowi cena szacun­
kowa 629 zł. 50 ct. w. a.

2. Rzeczona realność przy pierwszym i dru­
gim terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkow ą, przy trzecim  terminie 
zaś za każdą cenę sprzedaną będzie. 
Reszta warunków mogą być w tutej­

szej registraturze przejrzane.
C. k Sąd powiatowy.

W ojnicz dnia 29. Maja 1874 r.
(1933 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 23.335. Odnośnie do tutejszego ob ­
wieszczenia z dnia 18. Kwietnia b. r. L. 
17.(J('6 rozpisuje się celem wykonania budo 
wy skrzydła gmachu gimnazyalnego w Tar­
nopolu powtórną licytacyę in miuus za po­
m ocą ofert, która odbędzie się w c. k. Sta­
rostwie w Tarnopolu w dniu 15. Czerwca b.r.
0 godz. 1 2 . w południe.

Cena fiskalna wynosi 8.978 złr. 60 ct.
w. a.

Dotyczące plany i warunki licytacyi 
można przeglądnąć w godzinach urzędowych 
w wymienionem Starostwie.

Chcący objąć to przedsiębiorstwo mają 
wnieść do c. k. Starosty w Tarnopolu przed 
naznaczonym terminem licytacyi swoje oferty 
ułożone w edług przepisów, w których wyra­
zić należy żądane wynagrodzenie tak cyfra­
mi jakoteż i literami. Oferty zaopatrzone być 
mają w 5 proc. wadyum wynoszące 449 zł. 
wal. austr.

Oferty później wniesione, lub też nie 
ułożone według przepisów nie będą uwzglę­
dnione

Z  c. k Namiestnictwa.
Lwów dnia 29. Maja 1874.

(1936 2— 3) K o n k n r  s.
Nr. 735. W celu obsadzenia posady sę­

dziego powiatowego w Starym Sączu, a wzglę­
dnie z powodu przeniesienia —  w innem miej­
scu opróżnić się mającej, rozpisuje się kon­
kurs z terminem 1 4 -dniowym.

U biegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do c. k. Prezydyum Sądu obw o­
dowego w Nowym Sączu.

Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz d. 3. Czerwca 1874.

(1939 2 - 3 )  O g l o s a e n i e .
L. 5.984/73. W  sprawie egzekucyjnej 

Dawida Rosenheka przeciw Piotrowi Żura- 
kowskiemu i M ikołajowi Lazaruk naznacza 
się w celu ściągnięcia resztującej kwoty 2 0  
zł. z pn publiczna sprzedaż realności pod 
L. k. 181 i 119 w Hańkowcacli położonych, 
dłużnikom  własnych na 17. Czerwca, 15 
L ipca i 19. Sierpnia 1874 każdą razą o godz 
9. rano.

Przy pierwszych dwóch terminach będą 
te realności tylko wyżej, przy trzecim term i­
nie także niżej cen szacunkowych 82 zl. i 55 
zł. sprzedane.

Każdy kupujący powinien 1 0 %  tejże 
ceny jako wadium złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w sądzie tym przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Śuiatyn dnia 31. Marca 1874.

(1946 2 — 3) K o n k u r s .
L. 13.362. P ięć posad ofieyałów i dwie 

względnie siedm posad asystentów poczto­
wych w okręgu Dyrekcyi poczt galicyjskich 
X  względnie X I ranga klasy, p łaca roczna 
900 zł. w zględnie 600 zł. a. w. i odpow ie­
dni m iejscu służbowemu dodatek aktywaluy; 
kaucya 600 zł. względnie 400 zł., następnie 

Trzy posady listonoszów i trzy wzglę­
dnie 6  posad woźnych pocztow ych w tym 
czasowym charakterze przy nowo utw orzyć 
się mającym c. k. urzędzie pocztow ym  w 
Drohobyczu.

R oczna płaca 350 zł. obok dodatku 
aktywalnego rocznych po 87 zł. 50 ct. a. w.
1 używanie sukni służbow ej in natura, kau­
cya 300 zł. względnie 200 zł.

Sześć posad ofieyałów i dwie posady 
Względnie ośm posad asystentów pocztow ych 
w obrębie Dyrekcyi poczt galicyjskich,

X . względnie X I  ranga k lasy; płaca 
roczna 900 zł. względnie 600 zł. i odpow ie­
dni miejscu służbowem u dodatek aktywaluy, 
kaucya 600 zł. względnie 400 z ł . ; następnie 

dwie posady listonoszów i dwie wzglę­
dnie cztery posady woźnych pocztow ych w 
w tymczasowym charakterze. R oczna płaca 
350 zł. obok dodatku aktywalnego rocznych 
P° 87 z ł 50 ct. w. a i używanie sukni 
służbowej in natura; kaucya 300 zł. wzglę­
dnie 2 0 0  zł.

Dziennik urzędowy do ,,Gazety Lwów

Podania zaopatrzone w prawne wy­
mogi należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 5. Czerwca 1874.

(1950 2 — 3) U w ia d o m ien ie .
L. 790. Prezydyum c. k. wyższego 

Sądu krajowego we Lwowie m ianowało na 
m ocy §. 301 post. kar. dla drugiej zwykłej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych  przy 
c. k Sądzie obwodowym w Tarnopolu p rze ­
wodniczącym Trybunału Sądu przysięgłych 
Prezydenta c. k. Sądu obw odow ego F ran ­
ciszka Ulasiewicza, zastępcami zaś jego , 
radców tegoż sądu Dra Izydora Pasławskie­
go, Jana Strumieńskiego i A lojzego U blego.

Posiedzenia w tej kadencyi sądów 
przysięgłych w zmiaukowanym Sądzie obw o­
dowym rozpoczną się dnia 2 0 . L ipca b. r.
0 godzinie 9 przed południem .

Z Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol dnia 6 . Czerwca 1874 

(1952 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 2752 C. k. Sąd powiatowy w Ja 

worowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że końcem ściągnienia należytości Dyrekcyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we L w o­
wie w kwocie 103 zł. 94 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w budynku sądow jm  w Jaworo- 
wie dnia 30 Czerwca, 14. L ipca i 4. Sier­
pnia 1874 o godzinie 1 0 . przed południem, 
publiczna przymusowa sprzedaż posiadłości 
pod 1. k. 633 w Jaworowie położonej M iko­
łaja i Anny Żmurko własnej, składającej się 
z d o m u  mieszkalnego, stodoły, dwóch stajen
1 4 morgi 1040 0  sążni gruntu. Za szacu­
nek na pierwsze wywołanie podana będzie 
suma 400 zł. w. a. Chcący ubiegać się przy 
licytacyi złoży do rąk komisyi zadatek, w y­
noszący 1 0 %  ceny licytacyi, a to w goto- 
wiznie lub w papierach publicznych.

Inne warunki licytacyjne, tudzież p ro ­
tokoły opisania i oszacowania rzeczonej re­
alności mogą być przejrzane w kancelaryi 
sądowej. Z  c. k. Sądu powiatowego.

Jaworów dnia 20 Kwietnia 1874.
(1956 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 23.925. D la zabezpieczenia dostawy 
materyału do pokrycia gościńców  rządowych 
Biała - Przemysko - Lwowskiego, Samborsko- 
Grodeckiego i Lwow sko-Bełzeckiego, w lwow­
skim obrębie budowniczym na łata 1875 — 
1876 i 187 7 odbędzie się dnia 30. Czerwca
0 godzinie 1 2 . w południe w lwowskiem c. k. 
starostwie licytacya za pom ocą ofert p ise­
mnych.

Dostawa na rok 1875 wynosić będzie, 
a mianowicie na gościńcach :

1 )  Biała - Przem ysko Lwowskim 1640 
pryzm po 54 stóp kamienia tłuczonego z ka­
mieniołomu w M ałkowicach w cenie fis­
kalnej . . . 12695 zł. 40 ct.

2 .) Sam borsko-G ródec­
kim 480 pryzm  z kamienio­
łomu w Lubieniu w cenie 
fiskalnej . . . 2915 zł. 2 0  ct.

3.) Lwow sko-Bełzeckim  
1090 pryzm z kamieniołomu 
w Lesienicacli w cenie fis 
kalnej . . . 9723 zł 75 ct.

Razem 3210 pryzm w 
cenienie fiskalnej . . 25334 zł. 35 ct.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. starostwie w go­
dzinach urzędowych, dokąd także należycie 
wystosowane oferty na cały trzechletni okres 
czasu lub też tylko na rok 1875, opatrzone 
w 5 0 ,o wadyum, z wyrażeniem ceu nie tylko 
cyframi ale i literami, przed upływem wy­
znaczonego terminu wniesione być mają

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub podane po upływie terminu nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie, dnia 31. Maja 1874.

(1961 2 3) E d y k t .
L. 4 .3 5 7 . C. k. Sąd powiatowy w M iel­

cu obw ieszcza, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Akiwy Kleinmanna w kwocie 315 zł 
w. a. z Pu- nastąpi publiczna sprzedaż %  
części realności pod L. 199 w Mielcu, do 
massy spadkowej Marcusa Kleinmanna ua-
1 'żących. w trzech terminach, a m ianowicie: 
dnia 30- Czerwca 1874, duia 28. Lipca 1874 
/d n ia  26go Sierpnia 1874 r. każdą razą o 
godzinie lOtej z rana, pod  następującemi wa­
runkami:

j  Za cenę wywołania ustanawia się kwotę 
7.330 zł. a. w.

2  Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną będzie powyższa część realności 
tylko za cenę wywołania lub wyżej, na 
trzecim terminie zaś także poniżej tej 
ceny.

3  Każdy chęć kupna m ający ma złożyć 
10 proc. to jest 733 zł. w. a. jako wa­
dium bądź w gotowiznie bądź w papie­
rach publicznych do lokowania mająt 
ków pupilarnych zdatnych.

4  Akt detaksacyi i stan hipoteczny tu­
dzież resztę warunków można przejrzeć 
w registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mielec dnia 1. Kwietnia 1874, 

jkiei“  Nr. 131 z dnia 11. Czerwca 1874.

(1964 2 3) @  b i  f  t .
Sir. 3696. iBout f f. SJe^irfSgertc^te in

Joworow rairb hefannt gegebeu, baj) bie jur 
łgereiithringung ber fyorberimg beś W olf Glass 
©ejfionarś be§ Herscli Mendel Glass non 225 
fi. o. 2B. famtnt bert nom 30. Jłonember 1872 
bis 5ur Sifgung ber ©cljulb, laufenben 2 łerptg§= 
jinfen non 30 fr. tiiglicf) ber bereits juerfanm 
ten @j;efution§foften non 4 fi. 32 fr., 2 f(. 32 
fr., 2 ft. 36 fr., 1 ff. 36 fr unb ber gegeiu
wartigeu Słofteit non 3 f f  80 fr. bie ejrefutioe
geilbietfjimg ber snb Nr. 351 in Jaworow ge= 
legenen ben ©diulbnern Jan unb R ozalie Tu- 
czapskie geljorigeit SAbufarłorper tjabenben, 
laut iprotofott de praes. 25. 3<ńiuer 1773 
3  351 pfetubtoeife behfjriebenen unb auf 1250 ff.
o. 2B. abgefdjajdeit Słealitdt am 16. g u n i , g u n i  
unb 21. gu li 1871 jebeśntaf um i0  Utjr iRor= 
mittagś im ©ericfjtśljaufe rottb abgeljalten, unb 
baj) bie ju uerdujjeritbe Jiealitat an erften jioei 
Sermineit nur um ober iiber, bei bem lebten 
bagegen and) unter bem ©djdbungsraerttje rotrb 
Ijintangegeben roerbeu ©ie iibrigen ftijitation^ 
Śebingungen fonnen in ber £) g. Diegiftratur 
eingefefien werben.

23om f. f. Sejirfsgeridjte.
Jaworów ben 18. SJiai 1874.

(1966 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 1 0  107. Ś p. W incenty Ł odzią  Po- 

niński przeznaczył testamentem z duia 23. 
Marca 1855 kapitał 30.000 zł. m. k. u loko­
wanych w pa-.ieraeh kredytowych na ten 
równie szlachetny jak i pożyteczny cel, aże­
by przypadające zeń odsetki użyte były  na 
premia dla wsparcia ubogich  czeladników 
rzem ieślniczych przy rozpoczęciu rzemiosła. 
— W edług ostatniej w oli ś. p. fundatora, 
mają być te odsetki podzielone na cztery 
nierówne premia i przypaść w gotów ce tym 
czeladnikom rzem ieślniczym , którzy je wy­
ciągną z kolei przy losowaniu corocznie od­
być się mającem.

Przy tegorocznem na dniu 19 Lipca 
1874 przedsięwziąść się mającem losowaniu, 
ua które niniejszem konkurs się rozpisuje, 
będą następujące kwoty wygrane:

I  premium 822 zł.
II. premium 685 zł.

III. premium 548 zł.
IV. premium 411 zł.

Do ciągnięcia losów będą tylko ci cze­
ladnicy przypuszczeni którzy

a) w Królestwie G alicyi i L odom eryi 
lub w W ielkiem Księstwie Krakowskiem są u- 
urodzeni i tamże przynależni;

b) wyznają religię katolicką rzym 
skiego, greckiego lub ormiańskiego obrządku ;

c) wyuczyli się według istniejących prze ­
pisów rękodzielniczych jak iego rzem iosła i 
mają uzdolnienie i prawną kwalifikacyę do 
samodzielnego wykonywania onegoż, ale dla 
ubóstwa nie są w stanie urządzić sobie sa­
moistne prowadzenie swego rzem iosła ;

d) wykażą moralne swe zachowanie się 
świadectwem wydanem przez właściwy urząd 
parafialny, a zatwierdzonem we Lwowie i 
Krakowie przez c k. Dyrekcyę policyi, w in 
nych zaś m iejscowościach, przez właściwego 
c. k. Starostę powiatowego.

Czeladnicy rzem ieślniczy, którzy chcą 
wziąść udział w losowaniu, mają najpóźniej 
14 dni przed ciągnieniem, t j. włącznie do
5. L ipca b. r. godz. 2 . po południu, wnieść 
odnośne prośby do W ydziału krajowego we 
Lwowie z dołączeniem  dowodów, iż posia­
dają warunki wyż przytoczone, a więc z d o ­
łączeniem metryki chrztu, świadectwa ukoń­
czonej nauki rzem iosła i uzdolnieuia do sa­
modzielnego wykonywania onego, świadectwa 
ubóstwa i świadectwa m oralności w sposób 
powyższy stwierdzonego. Prośby nadeszłe do 
protokołu podawezego W ydziału krajowego 
po 5. L ipca b. r. godz. 2 . nie będą wcale 
uwzględnione.

O przypuszczeniu do udziału w loso­
waniu rozstrzygać będzie nieodwołalnie de­
legowana przez W ydział krajowy komissya 
która przedsięweźm e to losowanie. Dla u b ie ­
gających się, których komissya uchwali do 
puścić do losow auia , wystawione zostaną 
karty legitym acyjne, podpisano przez dwóch 
członków kom issyi, zawierające numer p o ­
rządkowy wykazu losowania, dzień i rok od ­
być się m ijącego  losowania, imię i nazwisko, 
dotyc zącego czeladnika. —  Każdy z ubiega­
jących  się, we Lwow ie zamieszkałych czela­
dników, winien zgłosić się osobiście w tutej­
szym Magistracie w dniach 14., 15., 16go i 
17. L ipca b r. tego ostatniego duia tylko do 
południa, a to w godzinach i porządku (jaki 
Magistrat oznaczy i oznajmi. —  Kto do 17. 
L ipca b. r. do godz. 1 2 . w południe nie o d ­
bierze karty legitym acyjnej osobiście a w ra ­
zie zamieszkania po za Lwowem, przez swego 
w podania wyrażonego zastęp cę , będzie na 
ten rok wykluczonym  od udziału w loso­
waniu

Kto już raz bra ł udział w losowaniu 
i wyciągnął jakie prem ium , ten od udziału 
w tern losowaniu jest w ykluczonym .

W dniu losowauia t. j. 19. Lipca r. b. 
odbędzie się w Lwowskiej katedrze obrządku 
łacińskiego nabożeństwo żałobne za duszę 
fundatora, na którem  znajdować się powinni 
wszyscy ubiegający się o premia, a w razie

nieobecności we Lwowie, ich zastępcy do lo ­
sowania uprawnieni.

Po nabożeństwie odbędzie się losowanie 
w lokalu zgromadzenia Lwow skiego stow a­
rzyszenia czeladzi katolickiej , do którego 
wstęp dozwolonym będzie tylko za w ykaza­
niem się kartą legitymacyjną w obecności 
delegowanej komissyi —  Premia będą bez­
pośrednio po ciągnieniu wygrywającym  za 
kwitem należycie ostemplowanym gotówką 
w ypłacone, jeżeli zaś wygrywający nie jest 
we Lwowie zam ieszkałym , przesłane będzie 
premium do właściw ego W ydziału pow iato­
wego i tam wygrywającemu zostanie w ypła- 
conem za kwitem  należycie ostemplowanym. 
— W ygrywają y są według ostatnie) woli 
ś p. fundatora obowiązani m odlić się za 
jego duszę i być w roczn icę jeg o  śmierci tj. 
24. Marca każdego roku na nabożeństwie ża- 
łobnem

Z Rady W ydziału krajew ego Królestwa 
Galicyi i Lodom eryi z Wielk. Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, duia 2 . Czerwca 1874. 

(1970 2  3) O d w o łu je  L  4608.
się nimejszem konkurs rozpisany przez Pre­
zydyum Sądu obw odow ego w Stanisławowie 
d n a  28. Maja 1874 r. 1. 661, a ogłoszony 
trzykrotnie w Gazecie Lwowskiej z dnia 3.,
5. i 6 Czerwca 1874 r. na posadę sędziego 
powiatowego w Tyśm ienicy na podstawie 
§. 14. instr. sąd.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego 

we Lwowie. •
We Lwowie dnia 7. Czerwca 1874. 

(1932 3 — 3) O b w ieszczen ie .
L. 18.645. Celem zabezpieczenia d o ­

stawy szutru dla gościńców państwowych w 
Samborskim okręgu budowniczym na lata 
1875, 1S76 i 1877 odbędzie się dnia 25go 
Czerwca 1874 o godzinie l i t e j  w południe 
wSam borskiem  c. k. Starostwie licytacya za 
pom ocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
1875 rok 6446 przyzin po 54 stóp sześcien­
nych w kwocie fiskalnej 19.548 złr. 12 cnt.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem Starostwie, dokąd także 
oferty na cały trzechletni okres czasu lub 
też tylko ua rok 1875 wniesione być mają.

Oferty nie ułożone w edług przepisów , 
lub nie podane w terminie, nie znajdą uw zglę­
dnienia. Z  c. k. Namiestnictwa

Lwów, dnia 26. Maja 1874.
(1958 3— 3) O b w ieszczen ie ,

L. 2042/pr. Prezydent c. k W yższego 
Sądu krajow ego we Lwowie JW ny Pan Dr. 
J oze f Sćhenk zamianował reskryptem  z dnia
9. Maja 1874 1 3984 na m ocy sj. 301 spra- 
woty karnej dla drugiej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądó .v przysięgłych przy c. k. Są­
dzie obwodowym  w Złoczow ie, przew odni­
czącym  Prezydenta tegoż Sądu: Januarego 
Krzywkowicza Poźniaka, a zastępcami prze­
w odniczącego c. k. Radców Sądu krajow ego 
przy rzeczonym  c. k. Sądzie obwodowym  
Karola PogLesa i Modesta Piaseckiego.

Druga kadeneya zwyczajna Sądów przy­
sięgłych rozpoczyna się w skutek uchwały 
Lwowskiego c. k. W yższego Sądu krajow ego 
z 3. Lutego r. b. do 1. 850 dnia 1 . Sierp­
nia r. b. o godzinie 9. przed południem .

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodow ego.
Złoczów  duia 7. Czerwca 1874.

(1856 3— 1) Obwieszeatenlc.
L. 9.869. (J. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie wiadomo czyni, iż otwartą została u- 
padłość co do majątku Scbyi Schussla w 
Tarnowie zamieszkałego, a to co  do całego 
tak ruchomego gd/iekolw iek znajdującego się 
jak  i co  do nieruchomego majątku p o ło ż o ­
nego w tych krajach, gdzie ur/ądzenie upa­
d łości z d. 25 Grudnia 1868 D. P. P. 869. 
Nr. 1 . obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. radca Sądu krajowego Spławiń- 
sk i, tymczasowym zaś zawiadowcą massy 
adw. Dr. Braun w Tarnowie.

W szyscy do tej massy upadkowej, jako 
wierzyciele je j, roszczenie m ający, cho iażby 
nawet o takowe i spory 'wytoczonemi były , 
powiuui takowe w ciągu dni 6 0 , licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczeń a w 
tutejszym Sądzie obwodowym, stosownie do 
przepisów urządzenia upadłości unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, —  i na posłuchaniu zaś w dniu 5. 
Sierpnia 1S74 o godzinie lOtej z rana odbyć 
się mającem do likwidacyi i do uporządkowa­
nia podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem  posłu ­
chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy m as­
sy, jego zastępcy i członków delegacyi w ie­
rzycieli dotychczas urzędujących, pow ołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zaufa­
nie Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy massy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi w ierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 14 L ipca 1874 o g o ­
dzinie 1 Otej z rana, na którym stawić się 
m ają wierzyciele ze stosownemi dokum entam i 
roszczenia ich wykazujące.

3
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Zarazem przypomina się wierzycielom  

nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego m iejskiego, że gwoli §. 111. ob o ­
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełnom oc­
niku do przyjm owania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza —  upadłości — na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kurator byłby ustano­
wiony. Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym Dzienniku Lwowskim.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 28. Maja 1874.

(1881 3— 3) JE <1 y  k  t .
L . 1G.208. C k. Sąd krajowy we Lw o­

wie niniejszym Edyktem do powszechnej wia­
dom ości podaje, iż celem zaspokojenia sumy
10.000 złr. a. w z 5°/o od dnia ). Lutego 
1870, aż do zapłaty całkow itego kapitału 
bieżącem i kosztami sądowemi w ilości 7 zł. 
98 ct. w. a. kosztami egzekucyjnemi w ilo­
ści 15 zł. 93 ct. w. a. już przyznanem i, i 
kosztami obecnego podania w ilości 307 zł. 
83 ct. w. a. egzekucyjną sprzedaż dóbr Czer- 
lany z przyległościam i Stodułki i Ebenau 
dłużnika Zygmunta Kotkowskiego własnych, 
na rzecz gminy miasta Gródka pod na- 
stępującem i warunkami licytacyjnemu dozwo 
loną została.

1. Za  cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową w ilości 9 ’ .216 zlr. 
wa. po niżej której pomienione dobra 
sprzedane nie będą.

2. D obra te sprzedane będą ryczałtem, 
nie ręcząc za żadną rubrykę dochodów, 
jak i za jakość i ilość te dobra stano­
wiących przedm iotów

3. Każdy chęć kupienia m ający ma z ło ­
żyć przed rozpoczęciem  licytacyi wa­
dium w ilości 5.000 zł. w. a. a to albo 
w gotów ce, albo w książeczkach galic 
kasy oszczędności, albo w czekach 
galic. banku hipotecznego, albo w gal. 
obligacyach indem nizacyjuych , albo w 
listach zastawnych galic. Instytutu kre 
dytow ego ziem skiego, jednakże obliga- 
cye i listy wedle ostatniego kursu w 
„G azecie L w ow skiej' notow anego, —  
do rąk komissyi licytacyjnej, —  które 
wadium najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wrachowanem, innym licytantom 
zaś po skończonej licytacyi zwróconem 
zostanie.

L icytacya ta odbędzie się na dwóch 
terminach to jest w dniu 19 Sierpnia 
1874 i w dniu 23. W rześnia 1874 r. 
każdą razą o godzinie lOtej przed p o ­
łudniem.

Resztę warunków i ekstrakt tabu­
larny jak  i akt oszacowania wolno chęć ku­
pienia mającym w Registraturze sądowej 
przejrzeć.

O tern zawiadamia się strony spór w io­
dące i wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 14. Lutego 1874 do tabuli byli we­
szli, albo którym by niniejsza uchwała l ic y ­
tacyjna z jakiejkolw iek bądź przyczyny d o ­
ręczoną być nie m ogła, przez ustanowionego 
niniejszem kuratora adwok. Dra Góreckiego 
i tegoż zastępcę adw. D r. Horwata również 
i niniejszym edyktem z tym dodatkiem , iż 
stosownie do dekretu nad w. z d. 16 Czer­
wca 1847 Nr. 20.313 i cyrk. gub. z d. 3go 
L ipca 1847 Nr. 41978 dalsze zawiadomienie 
w ierzycieli w tej sprawie nie nastąpi, i że ich 
jest rzeczą obrać sobie zastępcę do strzeże­
nia ich praw i tegoż oznajm ić sądowi.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 25. Kwietnia 1874 

(1895 3— 3) E  d  y  k  1.
L . 3.090. C k. Sąd powuatowy w Brze­

sku w drodze dalszej egzekucyi wyroku c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z 24. Czerwca 
1867 1. 10.397 zatwierdzonego wyrokiem
c. k. Sądu wyższego z 16. Czerwca 1869 1 
5550 tudzież uchwały z 19. Stycznia 1870
I. 19.790 celem zaspokojenia przyznanej Fran­
ciszkowi Flachnie sumy 2.535 zł. 73 ct. wa. 
z pn. w celu przedsięw zięcia licytacyi real­
ności pod Nrem 142 w B rzesku, Markusa 
Apfelbauma, a względnie tegoż massy spad 
kowej własnej —  dozwmlonej uchwałą e. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 15. M a­
ja  1874 1. 12.230 wyznacza 3 termina mia­
nowicie : na dzień 30. Czerwca, 28. L ipca i
I I . Sierpnia 1874 r. zawsze o godzinie 9tej 
rano, w gmachu sądowym.

Warunki licytacyjne są następujące:
1. Przedm iot licytacyi stanowi realność 

pod  1. k. 142 w Brzesku w akcie oszacowa­
nia bliżej opisana a mianowicie a) kamienica 
piątrowa pod 1. 142 przy ulicy Słotwińskiej w 
Brzesku położona wraz z ogrodem , podw ó­
rzem i pobocznym  budynkiem gospodarskim, 
tudzież b) poboczny budynek gospodarski w 
podw órzu powyżej kamienicy stojący, o - 
bejm ujący w ozow n ię , stajnię drewutnię i 
chlewy.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 6.000 zł. w. a poniżej której 
■wspomniona realność na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie b ęd z ie ; gdyby atuli  ̂
na pierwszych dwóch terminach wyżej ceny 
wywołania lub za takową sprzedaną nie zo­

sta ła , w takim razie na trzecim  terminie 
będzie sprzedaną nawet niżej ceay wywo­
łania.

3. Każdy chęć kupna m ający złoży przed 
rozpoczęciem  licytacyi do rąk komissyi licy ­
tacyjnej wadyum l/io  części ceny szacunko­
wej to jest sumę 600 zł. w. a. gotówką albo 
też w listach zastawnych galicyjskich, w o 
bligacyach długu państwa, lub w obligacyach 
indemnizacyjnych a to według kursu ostat­
niego wiedeńskiego, — który chęć kupna m a­
ją cy  przedłożyć winien — obliczyć się m ają­
cych.

W adium nabywcy zatrzymane będzie na 
zabezpieczenie dotrzymania warunków l i ­
cytacyjnych, innym zaś licytantom zaraz po 
ukończeniu licytacyi zostanie zwróconem.

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
i wiadomych hipotecznych w ierzycieli do rąk 
własnych, zaś niew iadom ych, lub którymby 
uchwała licytacyjna nie została doręczoną, 
lub którzyby po 20. Lutego 1871 do h ipo­
teki weszli, do rąk p. Dra Stanisława Bart- 
mana w Brzesku.

C. k. Sąd powiat ; wy.
Brzesko dnia 25. Maja 1K74.

(1787 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5352. C. k. Sąd obwodowy w Prze 

myślu zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Stanisława i Kolom ana Ma- 
ryańskich a względnie nieznanych z nazwi­
ska, życia i m iejsca pobytu spadkobierców 
tychże lub prawonabywców, że w skutek 
prośby p. Stanisławy z W isłockich Czajkow­
skiej pod dniem 15. Kwietnia 1874 do 1. 
5352 wniesionej, polecono c. k. Urzędowi p o ­
datkowemu w Przemyślu jako depozytowi 
sądowemu, aby od Stanisławy z W isłockich  
Czajkowskiej sumę tysiąc trzysta .szesnaście 
zł. 10 ct. a. w. celem zaspokojenia 2 /g czę­
ści do Stanisława M aryanskiego i Kolomaua 
Maryanskiego należących z pretensyi 8356 
złr. 15 ! /2  kr. m. k. czyli 3524 zł. 6 ct. a. w. 
z przynależytościam i w stanie biernym dóbr 
Prusiek Dom. 281 pag. 414 n. 81 on. resp. 
Dom. 281 pag. 420 n. 91 on. zaiutabulowa- 
nej, a pozwem z dnia 29. Października 1866 
1. 13.545 zaskarżonej odebrał, takową jako 
depozyt sądowy na rzecz tychże do prze­
chowania przyjął.

Wzywa się przeto pomienionych, aby 
ustanowionemu na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorowi ad actum adwokatowi kra­
jow em u p. adwokatowi D r. W aygartowi z za­
stępstwem adwokata krajow ego p. Dr. Baum - 
felda do przestrzegania ich praw potrzebne 
środki udzielili, lub w inuy sposób praw 
swoich przestrzegali, inaczej bowiem wyni­
knąć m ogące z zaniedbania złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 6. Maja 1874.
(1789 2 - 3 )  K i t y  k  t .

L  5755. C. k Sąd obwodow y jako 
handlowy w Stanisławowie, uwiadamia n i­
niejszem z m iejsca pobytu niew iadom ego 
Arona Triestera, iż nakaz zapłaty, przeciw 
temuż na podstawie wekslu z daty W rocław 
dnia 5. Listopada 1873 protestu z daty 
W rocław  dnia 6. Lutego 1874 o zapłacenie 
400 talarów pruskich z pn. na rzecz Ban­
ku rolniczo-przem ysłow ego K w ilecki-Potocki 
i spółka w W rocławiu, uchwałą t s. z dnia 
13. Lutego 1874 L. 1740, wydany został.

Równocześnie m ianując kuratorem nie­
obecnego pozwanego tutejszego adwokata p. 
Dr. M arcellego Eminowicza z zastępstwem 
p. Dr. M aurycego Wurzla, wzywa się pozwa­
nego Arona Triestera, by swe poruczenie 
rzeczonemu zastępcy z urzędu przesłać p o ­
spieszył, lub innego zastępcę sądowi wskazał.

Z c. k. Sądu obwodow ego.
Stanisławów dnia 13. Maja 1874.

(1791 3— 3) E  d  y  k  t .
L  8088. C. k. Sąd powiatowy w B ro­

dach zawiadam ia z im ienia i nazwiska n ie­
wiadomych sukcesorów ś. p Karola M asłow­
skiego (syna) dozorcy drogow ego z Podw o- 
łoczysk, że celem  doręczenia adresowanej do 
niego tusąd. uchwały tabularnej z dnia 20. 
Lipca 1 8 7 2  1. 5638. zezwalającej na żainta- 
bulowanie małżonków Józefa i Konstancy i 
Górskich za właścicieli jednej trzeciej czę­
ści z połow y ogrodu pod  1. tab. 60 st. i 
3 57 now. w folwarkach wielkich położonego, 
którą od K arola M asłowskiego syna jako 
spadkobiercy po swoim ojcu też Karolu Ma­
słowskim kupili, —  ustanawia się równocze 
śnie dla nieobjętej po ś. p. Karolu M asłow­
skim (synie) masy spadkowej kuratora ad 
actum w osobie pana adwokata Kukucza, 
któren pow yższą masę spadkową a w zglę­
dnie nieznanych sukcesorów w tej sprawie 
zastąpić ma.

Z  c. k. Sądu powiatowego
Brody dnia 31. Marca 1874.

(1800 3— 3) B d y k t
L. 11.808. C k. krajowy Sąd wyższy 

podaje w myśl ustawy z dnia 25. L ipca 
1871 Nr. 96 D. p p. do powszechnej w ia­
domości, że w skutek prośby Grzegorza i 
Heleny Dziuł z dnia 21. Grudnia 1871 1. 
15642 o uzupełnienie księgi gruntowej przez 
nowe wciągnienie realności Nr. 1304 w T ar­
nopolu położonej, składającej się z gruntu 
budowlanego i ogrodu warzywnego pod Nr.

1304 c. k. Sądowi obwodowem u w Tarno­
polu poleconem  zostało, ażeby tenże w ygo­
tow ał projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt, w myśl edyk- 
tu z dnia 14. Października 1873 1. 26000, 
o d  dnia 13. Stycznia 1874 za księgę grun­
tową uważany będzie.

Z tego powodu wzywa się wszystkich, 
którzyby się przez istnienie, lub przez tabu­
larny porządek jakiego wpisu tabularnego 
w prawach swoich pokrzywdzonymi m nie­
mali, ażeby zarzuty swoje do 12. Listopada 
1874, do c. k. Sądu obw odow ego w T a rn o­
polu podali, inaczej bowiem wpisy czyli 
wciągnienia nabędą m oc wpisów hypote- 
cznych.

Przywrócenie do pierwotnego stanu dla 
upadłego terminu edyktalnego nie ma miej­
sca, i przedłużenie tegoż stronom szcze­
gólnym  jest niedopuszczalne.

Lw ów  dnia 12. Maja 1874.
(1802 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 178. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach wzywa niniejszym edyktem Dmytra i 
Onufrya Rybaruków, którzy przed 50. laty 
wydalili się z Perechnistnego jako miejsca 
ich urodzenia i zamieszkania, i dotąd ża­
dnej o sobie nie dali wiadomości, z tein 
oznajmieniem, że gdyby w ciągu roku nie 
stawali się, lub innym sposobem o zostawa­
niu przy życiu, tenże c. k. Sąd nieuwiado- 
mili, za zmarłych sądownie uznani zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 28. Lutego 1874.

(1773 2— 3) O b w i e s z t i z e u i c .
L . 369. W  skutek zezwalającej uchwa­

ły  c. k Sądu obwod. w Tarnopolu z dnia 
19. Stycznia 1874 1. 6, uznaje się Fedia 
Seńków z B iałobóżnicy jako marnotrawcę i 
ustanawia się dla niego kuratora w osobie 
Hrynia Seńków z Kaliuowszczyzuy.

C. k. Sąd powiatowy
Ozortków dnia 30. Stycznia 1874.

(1736 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
Nr. 2.941. C. k. Sąd powiatowy w R os­

sowie podaje do powszechnej wiadomości iż 
w skutek odezwy Stanisławowskiego c. k. 
Sądu obw odow ego z dnia 8. Maja 1872 do
1. 5.666 na zaspokojenie pretensyi wekslowej 
I 500 zł. w. a. wraz z 6 proc. odsetkami 
od 2. L istopada 1870 do dnia zapłaty ra­
chować się mającemi tudzież kosztów sądo­
wych w kwotacb 7 zł. 88 ct., 13 zł. 85 ct., 
27 zł. 72 ct. i 10 zł. 6 ct. przez Mordka 
Gertnera przeciw Dawidowi i Nusymowi 
Krumholz prawom ocnie wywalczonej, —  do­
zwolona przymusowa sprzedaż części realno­
ści dłużników Dawida i Nusyma Krumhol- 
zów własnych pod 1. domu 2/277 i 3/161 w 
Kossowie położonych , protokołem  ocenienia 
z dnia 23. Października 1871 do 1. 131 na 
3.573 zł. w. a. oszacowanych odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 25. Czerwca 
1874 i 21. L ipca 1874 każdą razą o lOtej 
godz. z rana za lub wyżej ceny szacunkowej 
i o tem tak hipotecznych w ierzycieli jakoteż 
strony sporne niemniej też chęć mających 
kupowania z tem dołożeniem  się zawiadamia 
że gdyby przy powyższych dwóch terminach 
nawet cena szacunkowa uzyskaną być nie 
m ogła, — wierzyciele hipoteczni dnia 19go 
Sierpnia 1874 o godz. 9tej przed południem 
do ułożenia ułatwiających warunków licyta­
cyjnych w Sądzie tutejszym jaw ić się mają, 
poczem  trzeci termin do licytacyi rozpisa­
nym zostanie. Akt oszacowania przedmiotu 
sprzedaży tudzież szczegółow e warunki tako­
wej mają być przejrzane w t s. registratu­
rze zaś wykaz prawnych zaległości w tutej­
szym urzędzie podatkowym.

C. k. Sąd powiatowy
Kossów, dnia 10. Kwietnia 1874.

(1873 2— 3) E  d  j  I ł  t .
L. 7.303. C. k. Sąd obwodowy podaje 

do w iadom ości, że dnia 24. Maja 1874 do 
L. 7 303 Jan Dziemelski przez kuratora adw. 
Ludwika W olskiego przeciw Tadeuszowi W i­
ktorow i z miejsca pobytu nieznanemu, wniósł 
pozew o zapłacenie 5 %  odsetek od sum 240 
dukatów hol. i 5.100 złr. m k. za 3 lata 
od wyto :zenia pozwu w stecz lic z ą c , i o 
orzeczenie, że te sumy 240 duk. boi. i 5.100 
złr. m. k. są płynne i należne, i że te sumy 
z obligacyi indem nizacyjnych dóbr Makowi- 
ska i Faliszówka w depozycie c. k. Sądu 
obwodowego Przemyskiego złożonych mają 
być w ypłacone, w skutek którego termin na 
dzień 30. Czerwca 1874 o 10 godzinie rano 
został wyznaczonym, —  a gdy pozwany Ta­
deusz W iktor z miejsca pobytu jest nieznany, I 
ustanowiono temuż kuratora w osobie adw o­
kata Baumfelda z substytucyą adwokata Ł u- 
żeckiego, wzywa się przeto pozwanego, by 
ustanowionemu kuratorowi inform acyę u dzie ­
lił albo innego pełnom ocnika sobie obrał i 
o tem sądowi don iósł, gdyż inaczej nieko­
rzystne z tąd wynikające skutki sobie sam 
przypisać będzie winien.

Przemyśl dnia 29. Maja 1874.
(1740 3— 3) E  <1 y  k  t .

L. 23 640. C. k. Sąd krajowy we Lw o- , 
wie, podaje niniejszem do powszechnej wia- 1 
dom ości, że na zaspokojenie wywalczonych 
przez Julię z Proch owskich S tok low ą , M a- : 
ryanę Prochaska, Joanę Prochaska, Amalię

M ichniew iczow ę, Karolinę Baurowićzowę i 
Aleksandra Pomianowskiego przeciw Teofilo­
wi Ludwikowi dwojga im. Prochasce sześciu 
siódm ych części sumy 9 973 zł. 49 ct. w. a. 
z odsetkami po 6 %  od dnia 20. Czerwca 
1871 bieżącem i i kosztów egzekucyjnych w 
ilości 9 złr. 74 ct. w. a. przyznanych d o ­
zwoloną została egzekucyjna publiczna sprze­
daż następujących sum Ludwika Prochaski 
własnych, a to :

1. Sumy 1.000 złr. w. a. z pn w sta­
nie biernym realności pod L. 68 i 69y4 jak  
Dom. 44. p. 341 n. 14 on. Dom. 18. pag.
518 n. 9 on. na rzecz ś. p. Ludwika P ro ­
chaski intabulowanej.

2. Należącej do Ludwika Prochaski ut. 
Dom. 47 pag. 264 n. 18 on i Dom . 18 pag 
521 n 13 on. 1/3 6 części sumy 1.000 złr. 
w. a. na realnościach pod L 68 i 6974 jak
Dom. 44 pag. 341 n. 14 on. Dom. 18 pag.
341 n. 14 on. Dom. 18. pag. 518 n. 9. on. 
intabulowonej.

3. należącej do Ludwika Prochaski nt. 
Dom. 47 pag. 264 n 18 on ‘/i6 części su­
my 486 zł. 45 ct. w. a. z większej 1947 zł. 
w. a. z pn. na realności pod 1. Dom. 
40 pag. 306 n. 3 on. intabulowanej, pocho­
dzącej, —  na rzecz proszących, która to pu­
bliczna sprzedaż w trzech term inach a to : 
na dniu 23. Czerwca 1874, na dniu 7. L ip­
ca 1874 i 21. L ipca  1874 każdą razą o godz. 
lOtej przed południem  pod następującem i 
warunkami w Sądzie tutejszym przedsięwziętą 
zostanie:

I. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
nominalna sprzedać się m ających sum, 
mianowicie pod 1. wymienionej war­
tość 420 zł. w. a., —  pod  2. wym ie­
nionej 26 zł. 25 ct. w. a. pod 3. w y­
mienionej 26 zł. 25 ct. w', a ,  — pod
3. wymienionej 7 złr. 84 cnt. w. a. —  
czyli tych wszystkich pod 1., 2. i 3. 
wymienionych sum ogólna suma nom i­
nalna 454 złr. 9 ct. w. a., i gdyby te 
pod I., 2. i 3. wym ienione sumy w 
pierwszym lub drugim terminie wyżej lub 
przynajmniej za cenę wywołaną niemo 
gły  być sprzedaue, natenczas w trze­
cim term inie także poniżej ceny nomi­
nalnej za jakąkolwiekbądź kwotę będą 
sprzedane.

II. Mający chęć kupienia jest obowiązany 
przed rozpoczęciem  licytacyi 5 %  tych 
sum, czyli dla okrągłego rachunku 25 
złr. w. a. jako zadatek do rąk komis­
syi licytacyjnej z łożyć, który to zada­
tek po ukończeniu licytacyi najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczony, 
innym zaś współlicytującym  natychmiast 
zwrócony będzie.

III. Najwięcej ofiarujący jest obowiązany w 
przeciągu 14 dni po prawom ocności u- 
chwały akt licytacyi do wiadom ości 
przyjm ującej za potrąceniem  zadat­
ku do depozytu złożyć ofiarowaną 
cenę kupna, przyczem  egzekucyę 
w iodącym , na wypadek gdyby naj­
więcej ofiarującymi zosta li, przysłużą 
prawo wywalczoną swoją wierzytelność 
o ile takowa w cenie kupna wedle p o ­
rządku zaspokojenia wierzycieli uchwałą 
tu sądową ustanowić się mającego m ie­
ści się, od ofiarowanej ceny kupna po­
trącić.

IV . Skoro najwięcej ofiarujący powyższem u
III. warunkowi zadość uczyni, zostanie 
mu wydany dekret własności do kupio­
nych sum z pn. tenże na własne żą­
danie będzie jako właściciel tych sum 
z pn. zaintabulow anym , zaś ciężary 
wszystkie tych sum z pn. zostaną wy­
kreślone i na cenę kupna przenie­
sione.

V. Gdyby najwięcej ofiarujący jakiem ukol­
wiek z powyższych warunków licytacyi 
zadość nie uczynił, natenczas te sumy 
z pn. na jeg o  koszta i n ieoezpieczeń- 
stwo w jednym  terminie nawet poniżej 
ceny nominalnej najw ięcej ofiarującemu 
sprzedane będą , kupiciel zaś w iaroło ­
mny za wszelką ztąd wynikłą szkodę 
nie tylko złożonym  zadatkiem ale także 
wszelkim swoim majątkiem odpowiadać 
będzie

VI. Co do stanu czynnego i biernego sprze­
dać się m ających sum odseła się chęć 
kupienia mających do ksiąg lwowskiej 
tabuli miejskiej.

Nakoniec ustanowiony dla wierzycieli 
ś. p. Ludwika Prochaski jako z m iejsca p o ­
bytu niewiadomych mianowicie d la : Ozyasza 
Chilf, Jakóba Lsufer, Gittli Byk, Eliasza Sa­
lamona Meth, Gersona Zwilling, D w ory R ich­
ter, Olesko Chilf, lub w razie śmierci tychże 
dla spadkobierców ich z imienia i pobytu 
niewiadom ych, jakoteż dla tych którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego z dnia 9go 
Kwietnia 1874 do tabuli miejskiej ze swemi 
pretensyami w eszli, lub którym by uchwała 
licytacyjna lub w tej sprawie później zapaść 
mające postanowienia sądowe wcześnie lub 
wcale nie doręczone być nie m ogły z jafeie- 
gokolwiekbądź powodu — kuratora w osobie p. 
adwokata Dra Schaffa z substytucyą p. adw. 
Dr. Weissa. Z  c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 15. Maja 1874.
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(180G 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10.2G3. Z cluiem 1 . Czerwca b. r. 
zaprowadza się urząd pocztowy w Gromniku, 
obwodzie Tarnowskim, który się pocztą listo­
wą i wartościową zatrudniać będzie i swoje 
połączenie za pom ocą dziennych jazd  kary- 
ołkow ych Tarnow-Grybów i jazd  posłańczych 
G orlice-Zakliczyn otrzyma.

Począwszy od wymieniem go czasu będą 
rzeczone jazdy  w następującym porządku 
obiegać:

I. Jazdy karyołkowe Tam ow -G rybow . 
dzienn ie :

Z Tarnowa o 2  g 40 m. po południa 
w Tuchow ie o 4 g. 40 in 
z Tuchowa o 4 g. 50 m. 
w Gromu diu o 6  g. —  m. „ 
z Gromnika o 6  g. 10 m. „ 
w Ciężkowicach o 0 g 50 m. „ 
z Ciężkowic o 7 g. — m. wieczór 
w Bobow7ej o 8  g. 25 m. „
z Bobowej o 8  g. 35 m. „
w Grybowie o 10 g. 10 m „

Odchodzi z Tarnowa po przybyciu po­
ciągu Nr. 3 z Krakowa.

dziennie:
z Grybowa o 2  g. 40 m. po południu 
w Bobowej o 4 g. 15 m. 
z Bobowej o 4 g 25 m. „
w Ciężkowicach o 5 g. 50 ra. „ 
z C iężkowic o G g. —  m. „ 
w Gromniku o G g. 40 m. 
z Grom nika o G g. 50 m. ,, 
w Tuchowie o 8  g. — m. w ieczór 
z Tuchowa o 8  g. 10 m. 
w Tarnowie o 10 g. 10 m. »

W pływ a w Tarnowie do pociągów  Nr. 
7 . z Krakowa i Nr. 8  ze Lwowa.

kiom a Cięż.kowim-mi 9/,10 mili a między
Gromnikiem i Zakliczynem 16/ 1 0  mili.

Na czas ekspedyowania w Gi'omniku 
wyznacza się przy jazdach karyolkowyoh 
10 minut, a pizy jazdach posłańczyc h 5 m., 
przy innych urzędach pocztow ych pozostaje 
czas ekspedyowania niezmienionym.

Obręb doręczania urzędu pocztowego 
W Gromuiku ogranicza się tymczasowo na 
siedzibę tegoż.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 11. M aja 1874.

(1891 3'— 3) O głoszen ie  k o u l iu m i .

9ir. 10.2G3. 9)iit (yniul. nurfc in Grom­
nik. Thi-howTi’ S3cjirfe§ eitt fjioftamt in 2bir!= 
fauifeit treten, roeldyes ficlj mit bem 33rief= unb 
jyaljrpoftbienfte befaffen unb feine Słerbinbung 
mittelft ber taglidjen CarioLjyafjrten T am ow - 
Gryb >w unb ber fBotljenfaljrteu G orlice Zakli 
czyn erljalten rotrb

Rłon blefem Bettpitiifte an lyaben bie be= 
fagteu gatirten in nadjfteljeuber Drbnung jii 
uerfelyren:

I. Sariolfałjrten Tarnow -G rybów. 
©iiglid):

93on Tarnów um 2 Ut>r 40 9J? 9iSD?tg.
in Tuchów um 4 U. 40 9)i. „
non Tuchów  unt 4 11. 50 9)1. „
in Grom nik um G 11. —  9)1. „
noit Grom nik um 6 U. 10 9)1. „
in C iężkow ice um 6 11 50 9)i. „
non Ciężkowice um 7 It. —  9)1. SlbenbS 
in Bobowa unt 8 lt  25 9)1. 
noit Bpbowa um 8 11. 3G 9)i. „
in Grybów um 10 U. 10 SD?. „

(M jt ab tton Tarnów nady ber Slnfunft 
bef. gitges 3ir. 3 ani Krakau

Son  Grybów um 2  Utyr 40 SD?. 9l9)itg. 
in Bobowa um 4 U. 15 SD?, 
noit bobowa um 4 U. 25 SD?. „
in Ciężkowice unt 5 11. 50 „
noit Ciężkowice um G U ■—  SD?. „  
in Gromnik nut G 11. 40 SD?. „
non Gromnik um G lt. 50 SD?. „  
in Tuchów um 8  11 — SD?. Stbenbs 
non Tuchów um 8  U. 10 SD?. „  
in Tarnów um 10 11. 10 SD?. „

3 nf(mrt in Tarnów git ben śitgen 9ir 7 
au§ Krakau unb 9ir 8  au§ Eemberg.

II. Dzienc.e jazdy posłańcze Gorlice-Zakliczyu.

Z G orlic o IV g 1 0  m. rauo 
w Ciężkowicach o VII g. 30 m. i’auo 
z Ciężkowic o V II g. 40 m. rano 
w Gromniku o IX  g. —  m. przed połud. 
z Gromnika o IX  g. 5 m. przed połud. 
w Zakliczynie o IX  g. 45 m. przed połud.

Odchodzi po przybyciu poczty  osobo­
wej z Jasła, w razie spóźnienia me czeka 
jednak na takową.

W pływa do pierwszej jazdy posłańczej 
w W ojniczu.
Z Zakliczyna o VIII g. przed połudn. 
w Gromniku o VIII g  45 m. przed połudn. 
z Gromnika o V III g 50 m. ,,
w Ciężkowicach o X  g. 15 fn. 
z Ciężkowic o X  g. 25 m. „
w Gorlicach o 1 g 45 m po południu.

Odchodzi po przybyciu pierwszej jazdy 
po .łańczej z W ojnicza.

W pływa do poczty osobowej do Jasła.
Oddalenie między Tuchowem a Grom­

nikiem wynosi l >r>/10 mili, między Gromni-

II. fuiglidye Sfotenfatyrten Gorlice-Zakliczyn.
Słoń Gorlice um IV Wyr 10 SD?, gndy 
in Ciężkowice um V II U. 30 9)1. „
u o li Ciężkowice um VII 11. 40 9)1. „
in Gromnik um IX  U. —  9)1. 239)ftg.
non Gromnik um IX  U. 5 SD?. „
in Zakliczyn unt IX  lt. 45 SD? „

(Myt ab nady Stnfunft ber fperfoneupoft
ans Jasło, in fBerfpatungs^dllen ift attf bie=
felbe tttdyt jujuinarteit.

Snftuirt jur erfteit Sfotenfalyrt nady
W ojnicz.
Sion Zakli zyu unt V III tttyr —  9)1. Sl5SD?tfj. 
ilt Gromnik um VIII tt. 45 SD?. „
non Gromnik um V III lt. 50 9)1. „
in Ciężkowice um X  U i 5 9)1. „
noit Ciężkowice ltm X  tttyr 25 9)1. „
in Gorlice um I U. 4 5 9)1 919)ftg „

GiSeljt ab naci) Slufimji ber erften 33oten= 
jyaljrt attS Wojnicz.

Snftuirt 5tt ber fperfonenpoft ttady Jasio, 
©te Cntfermntg pńfcfjeit Tuchów imb 

Gromnik betragt U yo 9)ieilen, jmifdyen Grom­
nik ttitb Ciężkowice 9,jo SDieilen unb jmifdycn 
Gromnik unb Zakliczyn ! 6 j 0  9)leiteit.

© ie CypebitionSjCit in Gromnik mirb bei 
ben Cariobfyatyrteit attf 10 unb bei ben Slotem 
galyrtcit attf 5 SD?iiutteit feftgefefst, bie Gppebt: 
tiottSgeiten bei ben tibrtgeu fpoftamtem bteiben 
iingcaubert.

©er dfefteffungóbejirt bes Spoftamtcs Grom ­
nik blcibt nortaufig attf ben ©tanbort be*

2 i)a§ lyiemit jur attgemeinen Keitittitifj 
gebracbt mirb.

Lembcrg, aut i i .  SD?ai 1874.

(1934 2  3) O bw ieszczenie.
L 11.820. Z dniem ! 0 . Czerwca b. r. 

zaprowadza się w Zawoji, powiecie Myśle­
nickim, urząd pocztow y, który się pocztą 
listową i wartościową, jakoteż przekazami 
pieuiężuemi zatrudniać będzie i swoje połą­
czenie z urzędem pocztowym w Makowie za 
pom ocą dziennych poczt posłańczych pie­
szych utrzymyw ć będzie, które w następu 
jącym  porządku obiegać* m a ją : 

dz ienn ie : 
z Zawoji o 4 g po południu 
"w Makowie o 7 g. wieczór.

W pływ a v  Makowio do jazdy poslań- 
czoj do Suchej.

dziennie:
2 kłakowa o 4. g. 30 m. rano 

Zaw oji o 7 g. 30 m. rano.
Do obrębu doręczania urzędu poczto- 

^'ego w Zawoji wciela się następujące gminy: 
Zaw oja z Bikówką, Skawica i Biała z Dra- 
bikówką.

Oddalenie między Zaw oją a Makowem 
wynosi 2 Vio mili.

Rzeczonem i pocztam i poslańczemi pie- 
®zcn>i przenoszone będą przesyłki pocztow e 
'Jcz ograniczenia wartości jednak do 3 fuu- 
tów wagi.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 30. Maja 1874.

91r. 11.820. SDłit 1 0 . ^iiiii 1874 mirb 
tit Zawoja. Myślenicer fBejirfeS, eitt Spoftamt 
in STirffamfeit treten, inelcljes fidy mit bem 
33rief' unb jynlyrpoftbtenfte, fomie mit bent ®etb= 
anmeifimgsgtfdyafte befaffett unb feine dłerbiiu 
bimg mit beat Spoftantte Maków mittetft tnglu 
dyer gujjboteiipofteu mitertyattcn mirb, roetdye in 
nadyftetyenber Drbmutg uerfetyren merben:

głoit Zaw oja um 4 ltiyr 91adymittagS 
bt Maków um 7 lt. Śtbenbs.

^nftuirt in Maków jur Cariolfafyrt nady
W adowice.

tćtgtidy.
SSon Maków um 4 tttyr 30 SD?. $ ri’dy 
in Zaw oja um 7 tt. 30 9)1. griilj

Z

/m i ^  ✓
£um S3efteHung§bqirfe bes fpoftamteS 

Zawoła merben bie ©emeiuben Zawoja mit
~J< . •> , c i . ....................... - r 1.1, A.iłItikówka, Skawina unb Biała mit Drabi ko w- 
ka cinoerteibt.

©ie Cntferniutg jmifdyen Zawoja unb Ma­
ków betragt 2 Vio SDfeiten.

9)lit blefem gufjbotenpofteu merben f^atyp 
poftfeiibungen otyne Cinfdyranfnrtg be§ SGertlyes, 
jebody nur bis 5tnn CSingetngeroiclyte non 3 fjlf. 
beforbert.

98a§ lyiemit jur aEgemciuen ftenntni^ ge 
bradyt mirb

Lem bcrg, am 30. SD?ai 1874.

L. 296. W myśl art. 3. ust. z d.2 go 
Maja 1873 ogłasza Rada szkolna okręgowa 
Piasta Lwowa konkurs na wszystkie posady
Nauczycielskie przy n? stępujących szkołach ;

l u d o w y c h ,  męzkich i żeńskich we Lw ow ie: 
a) w szkole im. Elżbiety, h) u św. Marcina, 
o.) u św. Anny, <1) n św. Antoniego, e) u św. 
Maryi Magdaleny — mianowicie przy każdej 
szkole :

a) na posadę dyrektora z p łacą  stałą ro ­
czną 700 z łr ., dodatkiem  aktywalnym 
2 0 0  zł. i dodatkiem za kierownictwo 
szkoły 1 0 0  złr., tudzież pomieszkanie 
składające się z dwóch pokoi i kuchni, 
a w razie gdyby pomieszkania nie było, 
kwaterowem 300 zł. rocznie, 

b ; na posadę nauczyciela z p łacą  stałą 
700 złr. i 2 0 0  złr. dodatku aktywalnego
rocznie,

c) Na posadę dwóch nauczycieli z płacą 
stałą po 600 złr  rocznie, i dodatkiem 
aktywalnym po 2 0 0  złr.

d) Na posadę dyrektorki z p łacą  stałą 
600 złr , dodatkiem aktywalnym 1 0 0  
i dodatkiem za kierownictwo szkoły 
rocznie 1 0 0  zł. w. a., tudzież pom iesz­
kaniem w zabudowaniu szkolnem, skła- 
dającem się z dwóch pokoi i kuchni, 
a w braku takowego, kwaterowem w ro­
cznej kwocie 240 złr. w. a.

e) Na posadę nauczycielki z roczną płacą 
stalą G00 zł. i dodatkiem aktywalnym 
1 0 0  zł. w. a.

f) Na posady dwóch nauczycielek z rocz­
ną. płacą po 500 złr. i dodatkiem akty­
walnym po 1 0 0  złr. a. w.

Wymienieni powyżej dyrektorowie i 
nauczyciele, dyrektorki i nauczycielki mają 
prawo do dodatków kwinkwenalnych z fun­
duszu szkolnego krajowego szkolnego, według 
wymiaru przyjętego dla nauczycieli I. klassy 
tudzież do emerytury z funduszu szkolnego 
krajow ego do którego uiszczają wkładki u- 
stawą z d. 2. Maja 1873 unormowane.

Niniejszem ogłasza się także konkurs 
na posadę jednego praktykanta (praktykantki) 
przy każdej z powyżej wymienionych szkół. 
Praktykanci i praktykantki pobierać będą 
remuneracyi po 2 0 0  złr. w dziesięciu m ie­
sięcznych ratach z dołu i mają obowiązek 
udzielania do 1 2  godzin nauki tygodniowo. 
Praktykant i praktykantka mogą właściwie 
tylko przez dwra lata pozostawać na zajmo 
wanej posadzie.

U biegający się o powyższe posady mają 
najpóźniej do sześciu tygoin i. licząc od pierw­
szego umieszczenia niniejszego ogłoszenia w 
„G azecie Lwow skiej", wnieść do Rady szkol­
nej okręgowej mia-ta Lw ow a, swe podania, 
zaopatrzone świadectwami kwalifikacyjnemi, 
dowodami wieku, tudzież lat służby spędzo­
nej w zawodzie nauczycielskim. Pozostający 
w służbie wniosą podania swoje za pośre ­
dnictwem swych przełożonych i właściwych 
Rad szkolnych okręgowych.

Z Rady7 szkolnej okręgow* j miasta 
Lwowa.

We Lwowie dnia 1 . Czerwca 1874.
(1829 3 — 3) © g ł o s z e j * ! «  k o n k u r s u .

L. 7.765. W celu obsadzenia posady 
sługi przy obserwatoryum  astronomicznem 
uniwersytetu Krakow skiego rozpisuje się kon­
kurs d i  1 0 . L ipca  h. r.

Z  pow7yższą posadą jest połączona phma 
w rocznej kwocie 300 zł! i dodatek w ro cz ­
nej kwocie 75 zł. w. a.

Sługa rzeczonego zakładu otrzyma nadto 
jednę izbę w zabudowaniu Zakładu na p o ­
mieszkanie.

Wysłuż ui podoficerow ie, c. k. armii, 
w szczególności z iś podoficerowie urtyleryi i 
oddziałów inżynieryi mają w myśl ustawy z 
duia 19. Kwietnia 1872 d. u. p. Numer GO. 
pierwszeństwo przed innymi kom peten- 
t-ami. —

W braku kompetentów wojskowych 
będzie nadaną rzeczona posada uzdolnio­
nemu kandydatowi stanu cywilnego.

Podania o powyższą posa łę  należy 
przedłożyć Namiestnictwu przed upł.w em  
terminu konkursowego i zaopatrzyć metryką 
urodzenia, dowodem uzyskanej kwulifikacyi, 
świadectwami dotychczasowego zachowania 
się i zatrudnienia, tudzież świade twem u- 
zdolnienia fizycznego do pełnienia obow iąz­
ków służby. —  Kandydaci ubiegający się o 
posadę winni nakoniec wykazać, że posiadaj:} 
znajomość języka polskiego i niemieckiego 
i umieją czytać i pisać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 16. Maja 1874.

(1739 3 — 3) E  d  y  k  t.
L. 13.697. C. k. Sąd krajowy wc L w o ­

wie zawiadamia niuicjszym  edyktem, że u- 
chwmłą z dnia 24. Kwietnia 187 1 L 13.697 
została dozwoloną przeciw Julii Szolajskiej 
na prośbę Dyrekcyi galicyjskiego Tow arzy­
stwa kredyt, we Lwowie, w sprawie tegoż T o ­
warzystwa przeciw  Julii Szolajskiej o zap łace­
nie resztującej sumy 8.446 złr. 34 ct. m. k. 
czyli 8 .8 GS złr. 89 i/2 cent. a w. z pn. egze­
kucyjna sprzedaż dóbr Mostki w powiecie 
lwowskim poł A on ycli, która to publiczna 
sprzedaż wspomnianych dóbr w 3 terminach 
to jest na dniu 13. Lipca 1874 tudzież na 
dniu 10. Sierpnia 1874 i na dniu 14. W rze­
śnia 1874 każdą razą. o godziuie 10. z raua 
w Sądzie krajowym Lwowskmi przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi w7artość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su 
mie 52.484 zł. GO ct. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem  licytacyi dziesiątą część ceny w y­
wołania, mianowicie sumę 5.249 złr. w. a. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach ga- 
licyjskiej kasy oszczędności, bądź w7 listach 
zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego, lub austr. Banku narodow ego, albo 
też w galic. obligacyach indem nizacyjnycb, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże do rąk ko­
missyi licytacyjnej, jako wadium złożyć.

W szakże Dyrekcya galic Towarzystwa 
kredytowego i austr. Banku narodowego, 
mają prawo licytow ać bez złożenia w a ­
dyum. Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w7 gotowiznie złożone było, 
temuż w cenę kupna wdiczonem innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie

Resztę wuirunków licytacyjnych wolno 
każdemu chęć kupienia mającemu w registra­
turze sądowej lub też przy licytacyi w Sądzie 
przejrzeć.

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia­
my wszystkich wierzycieli, którymby uchwała 
lieytacyę pozwudaąca albo wcale n ie , albo 
w należytym czasie doręczoną nie została, i 
tych którzyby po dniu wydania wyciągu hi­
potecznego do Tabuli krajowej w7eszli przez 
kuratora w osobie ad w. Dra Janowicza ze 
substytucyą adwokata Dra Przesmyskiego n i­
niejszem postanowionego, tudzież obie strony 
i wierzycieli hipotecznych. .

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, duia 24. Kwietnia 1874.

Doniesienia p ry w a tn e .

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

Seyfartha i Czajkowskiego
we L w ow ie

w yszły  następujące nowe ustaw y:

U staw a S i r a j o w a  
o księgach hipotecznych

w raz ze sprawozdaniem kom isy! sejmo­
wej , dyskusyą w  sejmie przeprowadzoną 

i wykonawczem rozporządzeniem  
ministerstwa sprawiedliwości.

Z autentycznych źródeł zehrał a względnie
przetłómaczył

Dr. Ernest Till.
Cena  —  —  _  _  $ 0  ct.

Trzy ustawy wyznaniowe
a mianowicie:

1 o x c w n g ir / ,n u ‘ li stosunkach ko­
ścioła  katolickiego,

2. o dodatkach do funduszu religijnego,  
55 o praw nem uznaniu s to w a r z y s z e ń  

re l ig i jn y c h ,
przekł. du

Dra Ernesta Tilla.
Cena —  —  —  —  4 0  ct.

(1981 1—3)
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z międzynarodowej w ystaw y św iatowej §
A m i g a  

T y l k o  z a  5  s e ł .  W j  a , .
sprzedaje się uwieńczony nagrodą «  

Bazar ^alanleryjriy \usla\vy światowej, o  
bkłada sit* on z 10 następnych, nagroda ^

v..l. JA... "  ® *  VO odznaczonych przedmiotów, 
g  /  .skórzan a  dam ska  lo rh eczk a  ręczn a .
^  2 obrazkiem mozaikowym,mozaikowym,

/  je d w a b n y  w a ch la rz  .. W ik to r y a “  
najnowszy w każdej barwie,

/  z u p e łn e  n ecessa ire  do s z y c ia  w puz­
derku ze złota talmi, bardzo ładne 

/  b a rd zo  y a s lo w n a  c a k ie r n ic z k a  o- 
zdobna delikatną rzeźbą.

/  z e g a r e k  yen ew sk/  z e  z ło ta  talm i z  
ła ń cu szk iem , z 2 letuią gwarancyą,

/  album  eleg a n ck ie  na fo to g ra fie  z o- 
zdobami z bronzu i srebra chińskiego,

/  sa lo n o w y  d zw on ek  s to ło w y  z matowe­
go złota talmi cyselowany złotem lśnistem. 

/  k om p letn y  g a r n itu r  do p isa n ia , 
szczególniej przydatny na podarunki,

/  s ła w n y  ja p o ń s k i  p u la res  na c y y a -  
ra  bogato ubarwiony.

I i  s z tu k  p a ten tow a n ych  cy g a r n ic z e k  
p o w ie trzn y ch  z których palone naj­
gorsze cygaro, ma zapach prawdziwego 
liawanah.

W szy s tk ie  te łO  p rzed m io tów  k o sz tu ją  
I jS IF ' t y l l t o  5  z ł .  w .  a .

Te same przedmioty w piękniejszym wyrobie 
także po 10 zł. 15 do 20 zł.

Oprócz tego otrzymać można tamże za 
tylko 6 zł. w. a. garnitur składający sig z 
dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodotrwa- 
Jego parasola i parasolki wiosennej za baga­
telną ceng 6 zł. w. a.

Jedynie i wyłącznie 
w AMIGA międzynarodowej wystawie światowej 

" W i e d e ń . ,  Praterstrasse, 9. 
Polecenia listowne, bądź za pobraniem 

pocztowe n. bądź za przesyłką, należytości z 
góry, wykonuje się natychmiast.

♦00*G0^CXH 0C»00*0C»CX»C»C»00*0?
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Węgiersko-galicyj-

Z m i a n a  r o z k ł a d a  j a z d y

Z powodu ukończenia robót tunelu pod Ł u p k o w e m  kursować będą począwszy od dnia

15. Czerwca 1874.
pociągi do przewozu osób przeznaczone podług niżej podanego rozkładu jazdy:

R .  o  ss ł<sL ł a d  j  a , sa d. y .

Mile S  t n (• y e

1-20
*•70
3-45

4 -48

5 -76
7-04
8-11

10-25
11-79
1 2  32

12,87

I

15-07
1 6 -96
17-36
19 i?
20-76 

21  30 

23.31 
2 4  63 
25.92

2 0  69

27
2 8
29
3 1 .
32
?4,

35.

96
72
85
10
49
47

18

77

77

>5

L w ó w  . . . odchodzi

P r z e m y ś l  (restauracya) j
H e r m a n o w i c e  (przystań. 
N iż a n k o w ic e  
D o b r o m i l

C h y r ó w  (restauracya)

S t a r z a w a  (przystanek) 
K r o ś c ie n k o  
U s tr z y k i  .
O ls z a n ic a  
Ł u k a w ic a - L is k o  
Z a ł u ż

przych.
odehod.

77

17

17
11

U

przych.
odchod.Z a g ó r z  (restauracya)

M o k r e  (przystanek)
S z c z a w n e  
K o m a ń c z a  
-Ł u p k ó w  .
V i d r a n y  (przystanek) . 

M e z ó - L a b o r c z  (rest.) {

R a d v a n y  . . . odchod
K o s k ó c z  .
U d v a  (przystanek)

H o m o n n a

11
ii
ii

11

11

\l\

przych
odchod

Ó r m e z o  .
N a ta fa lv a  (przystanek) 
N a g y - M ih a ly  .
B a n ó c z  

T .  T e r e b e s - G a l s z e c s  
V e le j t e  (przystanek)

L e g e n y e - M ih a ly i  (rest.) j  
S. A .  U jh e ly  .

ii
11

11

11
1’
11

S z e r e n c s

M is z k o lc  . 

B u d a - P e s z t

przych. 
odchod. 

f przych. 
( odchod. 
I przych. 
( odchod. 
| przych. 
\ odcłiod. 

przychodzi

Przyspieszony
pociąg

mięszany
Kr. S.

I. I I .  I I I .  k las.
godz. min. pora

Mieszany

pociąg

K r.  5 .

I .  I I .  I I I .  klas.
godz. min. pora

5. 5  popoł.
8  w nocy
9 - i  i)
9 22
9*32

10. j 
1°21 
1 °  31 
1 ° 5 3
11 22
11-41
12  19
12-46 
I 2  56

1- r,
1 
1.
2. 5 „
2 -35 ”
3 -15 »  
4. -
4
4 - 9

■> 

>>
) ”  

15 ”
•49

: 41
5. ^
■̂22

5-33 >’ 
5-41 »

5-59 
6 10
6 -27 
6  46 
 ̂ 11

7-45 
8 . -  

8  20
8  5 6  J!l“zed P'
9  2 1  ”  

11*2
1 1 27 ”

1. 5  popoł.

1-25 »

19
rano

i i
i i
i i
u
i i
i i

50 wieczór

5 5
7 -49
8-34
3  56 
9. 8

9-46 
tO-io
i  0-27 
10-51
t l 26
11-54
1 2-45

1 23 
1-35
1-45
2-15
2  54
3-17

3  54
4  43
5  32 
5  48

rano

11
przed p. 

11 
11 

11 

11 

11 

11 

1»
11

pop o l

11

11

11

11

11

11

11

11

11

11

Mieszanya *

pociąg

Kr. 7.

I .  II.  I I I .  klas.
godz. min. pora

10  24 przcdp

1 1 - 9  »
1 1 44 r>
1 2 . 9  popoł.

12-23 
1 2  4 4

1-18
1 33

11

71

11

2-14 »
2.42 >?
3 18 »

4  3 
4  19
4  54
5  30
5.45 
7  48 w nocy
8- 4 »
9 - 5 u 

10. -
6 -30

11

11

V
11

11

11
71

Mile

0.71

2  69 
4 -08
5-33
6  46
7 22

8.49

9-26
10.55
1  1 87

13 88 

I 4.42 
I 6.01 
17-82 
19-22 
20 . „

3122 .

22.86
2 3  39
2 4  9 3

27 07 
28 .u
29  42

30 70

31.73
33-48 
3 3  98

35 18

odchudzi 
) przych. 
| odchod. 
i przych 
( odchod. 
I przych. 
I odchod.

B i u l a - I * c s z t  

M is z k o lc  .

S z e re n c s

S. A  U jh e ly  .

L e g e n y e - M ih a ly i  (rest.) j  

V e le j t e  (przystanek) . „
T .  T e r e b e s - G a ls z e c s  
B a n ó c z
IMagy-Mihaly .
N a ta fa lv a  (przystanek)
O r m e z o  .

* 1 
11

17
71

przych.
odchod.

17

11

odchodzi

przych.
odchod.

H o m o n n a

Udva (przystanek)
K o s k ó c z  .
R a d v a n y  .

M e z o - L a b o r o z  (rest.)

V i d r a n y  (p rzystan ek ).
-Ł u p kó w  .
K o m a ń c z a  
S z c z a w n e  
M o k r e  (przystanek)

Z a g ó r z  (restauracya).

Z a i u ź
-Ł u k a w ic a -L is k o  
O ls z a n ic a  
U s t r z y k i  .
K ro ś c ie n k o  
S t a r z a w a  (przystanek)

C h y r ó w  (restauracya)

D o b r o m i l  
N iż a n k o w ic e  
H e r m a n o w ic e  (przystanek)

P r z e m y ś l  (restauracya) |  0Pd" jJ ^

L w ó w  . . przychodzi

71

71

71

17

77

przych.
odchod.

u
77

11

Przyspieszony

pociąg
mięszany
Jfr. 4.

I. I I .  I I I .  k las
;odz. min. pora

7-30 PrzedP-
1 .—  popoł.

1-41 
3 . 27

71
11

3  59 »
5-44 u
6 . g wieczór

3-45 17

7 .— w  nocy

7 16 11

7-54 >1

8 15 >

8-35 77

CM

CO

11

9 . 4 11

9-22 11

9 30 71

9-41 77

1 0 .— 11

19-20 77

10-50 ii
11 25 11 8-25 przedp.
11-40 77 8 . 4 1 17

12-30 71 9-38 71

1 - 6 77 10 38 71

1-31 '7 11-14 71

1-48 17 11 -36 77

2  21 77 12-15 popoł.

2-31 7 12-50
2 4 1 71 1 2 71

2-52 7> '•18 77

3-20 77 1-58 71

4 . — 71 2  51 17

4  21 11 3 23 17

4 -43 )» 3-48 71

5 . 4 '7 4 -l l 11

5-14 17 1-28 71

5-36 77 4 -59 71

6  6 rano 5  37
6  16 71 5 . 4 7 17

6  38 17
6 .9 wieczór

7  8 11 6  54 V

O

0

przedp. 9 45 w nocy

Mięszany 

pociąg 

X r .  6 .

I. I I .  I I I .  k las.
godz. min. pora

Mieszany

pociąg

Kr. H.

I. I I .  I I I .  k las .
;odz. min. pora

i o . 3 o w n ocy
7 . 4 0  przedp.
7-42 „
8  43 »
9. 5

U  — 77

1 1 45 77

1 2 - 2 1
popoł.

12 51 '7

1 - 1 1 9 *

2  1 1 77

2  51 1)
3-31 77

3-55 77

4  13 17

4 -39 77

4  54 77

5 1C 7

5 -46 11

6 . 1 7 v\ ieczór
7 . - u

S S M mm. j l  sm

L e g e u y e - M i l i a l y i  
K o s z y c e  .
S  A  U jh e ly  
U n g w a r  .
M u nkacz  .
S z i g e t h

odchodzi 9 4 8  przp. 7.45 wic z. Szigctli odchodzi 6 5 5 rano
prz\ chodzi 12  4 3  pop. 9 .44W nocy M u n k a c z  . . . . 77 I I .49 przp.

odchodzi H -30 PrzP- 6 .34 , wiccz. U n g w a r  . 12 41 pop.
przychodzi 4 . ] 0  pop. — . — S. A. Ujhely  . przychodzi 5 .— 17

77 4 -23 ’> — .— K oszyce . odchodzi 1-31 u

9 49W nocy 5 26 rano Legenye-M ilialyi . przychodzi 4 10 77

9.2 4  w iecz.

8.30 PrzP- 
5 . 4 4  rano

7-40  PrzP-

i i  I Od P r z e m y ś la  do M e z o - L a b o r c z  kursują pociągi podług czas u  lw o w s k ie g o ,  od M e z ó - L c b o r c z do L e g e n y e -M ih a ly i  podług c z a s u  p es z te ń s k .
U W d ^ a .   ̂ C z a s  lw o w s k i  jest w porównaniu z c z a s e m  p e s z te ń s k im  rychlejszy o 2 0  minut.

W i e d e ń ,  W maju 1874. (Przedruk nie będzie płacony) D y r e k c y Ł

10
i .  « -  ■ “  - w (1915 3— 3)

ska Kolej żelazna.

5 drukarni E, Winiarza wę Lu'ovvie.


